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ABSTRACT: The author precedes the presentation of connections between folklore
and contemporary events of political character with a precise definition of the
term “folklore”. Accepting the conception of Ludwik Stomma, she takes folklore to
be a culture of isolation of consciousness that is a part of socially and historically
varied cultures. The folkloric message as a traditional form of creation is, on the
other hand, an effect of the creative activity of the participants and audience of
the given event, making use of both direct and electronic means of transferring
messages. As the first example, the author presents the ways of folkloric activity
serving to tame the trauma resulting from a catastrophe (flooding) or a terror-
ist attack. Then, she draws attention to the folkloric context of contemporary
demonstrations and strike actions conducted in the public space, which — due
to their varied performance — take on the character of a “carnival of resistance”
or showcase a bottom-up protest against decisions taken by the government and
Parliament. This leads to the formation of not only a commonwealth of emotions,
but also a community of information which can exert a significant influence on
shaping society’s opinions.

KEYWORDS: folklore, political protest, social resistance, street performance, social
media

Analiza wspolczesnych narracji folklorystycznych wykreowanych przez wyda-
rzenia polityczne wymaga doprecyzowania samego pojecia folkloru, ktory moim
zdaniem jest przede wszystkim czeécig kultury spotecznie i historycznie zrdz-
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nicowanej. Uznaje folklor za ,kulture typu ludowego” w rozumieniu Ludwika
Stommy, czyli kulture izolacji §wiadomoéciowej, ktéra oznacza ,przenoszenie
ideologii nad empirie; przekonanie, iz w przypadku skldcenia zasad z faktami
prawdziwsze sa zasady” (Stomma 2002: 175)".

Sytuacje interpretowane/postrzegane jako wydarzenia polityczne, w efek-
cie ktorych dochodzi do powstania przekazow folklorystycznych, sa wynikiem
tworczej aktywnosci odbiorcow/uczestnikow (bezposrednich lub korzystaja-
cych z posrednictwa medidéw), zmierzajacych do ,oswojenia” rzeczywistosci
i szukajacych odpowiedzi na dreczace ich pytania. Warto przywota¢ tu Alek-
sandra Jackowskiego, ktory dystansujgc sie od ,modelowego”, jak to okreslit,
postrzegania folkloru jako wytworu chlopskiego, uznal, ze folklor zrodzita ,,po-
trzeba artykulowania i manifestowania” wlasnej odrebnosci przez roézne grupy
spoteczne. ,Wspdlne jest budowanie i utrzymywanie poczucia tozsamosci gru-
Py, jej samorealizacji. [...] Istotg zywego folkloru jest to, iz jest on potrzebny,
wrecz niezbedny. Laczy i wyodrebnia. Daje poczucie przynaleznoéci do grupy.
Dowarto$ciowuje, pomaga zy¢” (Jackowski 1990: 11).

Uwagi te Jackowski sformutowat w 1990 r., gdy udowodnit, ze we wspot-
czesnym folklorze dominuje rowniez cecha opozycyjnosci, ktora jest — jego
zdaniem - ,$wiadomg demonstracja wlasnej tozsamosci, siegajacq do znamion
agresji i prowokacji. Szczegdlnie istotny jest zywiot opozycyjnosci w folklorze
politycznym, a wiec takze kontestacyjnym. Folklor ten wystepuje w sytuacjach
zagrozenia, walki, potrzeby samoobrony” (Jackowski 1990: 11).

Z czasem proces ten zaczely wspomagaé nowe formy uczestnictwa w sieci,
obecne na réznych stronach internetowych, wokoét ktorych skupiajq sie spotecz-
noéci osdb podobnie myslacych i majacych wspdlne oczekiwania. ,Oczekiwania
te nie powstajg w formie zinstytucjonalizowanej i nie sg produktem kultury
masowej. Pojawiaja sie one oddolnie, z woli aktoréw zZycia codziennego prze-
filtrowanej przez technologiczne mechanizmy dostepne za sprawg globalnych
struktur ekonomicznych” (Howard 2008: 194) — dopowiada folklorysta, ktory
tworzony w internecie dyskurs online nazywa ,dialektem sieci” charaktery-
zujacym sie wernakularnoscia i hybrydowoscig tresci. Dodaje on zarazem, ze
,znaczenie wernakularnosci moze sie wyloni¢ wytacznie poprzez postrzeganie
jej jako odrebnej od tego, co masowe, oficjalne i instytucjonalne” (Howard
2008: 194).

W nowych realiach tradycyjne formy tworzenia z powodzeniem odnajduja
sie w zaoferowanych cztowiekowi nowych mozliwosciach, stare i nowe media
coraz $mielej wchodza w interakcje. Wszak internet, jak wiadomo, odgrywa tez

1 Stomma zamiescil w swoim tek$cie dwa jednoznaczne stwierdzenia: ,kultura stricte ludowa,
acz szczerze wierzyli w nig chtopomani XIX w., a i po dzi§ dzien krazy po pracach licznych
etnografow jej widmo pod nazwa »tradycyjnej kultury ludowej«, w rzeczywistosci nigdy nie
istniata” (Stomma 2002: 180) oraz ,izolacja $wiadomosciowa jest na rowni przywilejem kultur
typu ludowego, jak i niektorych $rodowisk naukowych: ze i wspotczesny naukowiec zobaczy¢
moze w przedmiocie badan to wtasnie i to tylko, co widzie¢ chce — co zostato zakodowane
w tekscie jego tradycji naukowej” (Stomma 2002: 236).
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wyjatkowq role we wspomaganiu obiegu przerdznych sensacyjnych opowiesci
(niesamowitych, groznych, tajemniczych) oraz teorii spiskowych, ktore do nie-
dawna dominowaty gtownie w bezposrednim obiegu, a takze w popularyzowa-
niu okreslonych form aktywnosci politycznej. Na przeréznych specjalistycznych
witrynach tocza sie pelne emocji dyskusje o konkretnych zdarzeniach eks-
ponowanych w obiegu spotecznym, internauci zamieszczajg kolejne warianty
i wspdlnie ,redaguja” wiarygodne ich zdaniem wersje wydarzen, zazwyczaj
dalece juz zmityzowanych. Pojawiaja sie one przede wszystkim w momentach
kryzysow politycznych, atakoéw terrorystycznych, katastrof, by przekonywajaco
wyjaéni¢ ,celowo ukrywane przez wtadze” przyczyny zaistniatych wydarzen.
Ludzie po prostu, nie dowierzajac oficjalnym komunikatom, szukaja ,prawdzi-
wych” przyczyn, chcg wiedzie¢, co ,naprawde” si¢ wydarzylo, a internet, ,ten
informacyjny bazar”, pozwala znalez¢ to, czego ludzie oczekuja, w co wierza,
co jest, w ich mniemaniu, zgodne z prawds, a wiec ,kieruja sie¢ tymi samymi
motywacjami co w komunikacji bezposredniej” (Panczova 2005: 157).

Folklorystyczne formy oswajania traumy

Przywotam tu przyktad, ktory nie jest typowy dla opisanych powyzej procesow,
poniewaz dotyczy momentu, kiedy uczestnicy wspottworzacy spoleczny obieg
opowiesci nie mieli jeszcze mozliwosci szerszego (indywidualnego) korzystania
z internetu. Jednak wart jest on zaprezentowania, gdyz ujawnia specyfike sy-
tuacji folklorotworczej o wyraznym politycznym kontekécie, wywotanej przez
kataklizm ,,powodzi stulecia” w 1997 r. Alarmujace informacje o zblizajacej sie
powodzi mieszkancy traktowali poczatkowo ironicznie, a wladze posadzali o pa-
nikowanie. Wkrotce jednak w sytuacji narastajacego niepokoju i zagrozenia
w kilku miejscowos$ciach Opolszczyzny pojawity sie w obiegu przerdzne po-
gloski o celowym wysadzeniu w nocy z 9 na 10 lipca watéw przeciwpowodzio-
wych w Boguszycach pod Opolem i zalaniu sgsiadujacych z nimi miejscowosci.
Co gorsza, pogtoski te byty eksponowane przez lokalne media ,jako sensacyjne
informacje ukrywane przez wtadze” (Hajduk-Nijakowska 2005: 144-152). Na-
glo$nienie w mediach sprawy celowego wysadzenia watéw wywotato swoistq
psychoze, a pogtoska weszta juz na state do repertuaru zwigzanego z wyja-
$nianiem przyczyn pojawienia sie gwattownej powodzi. Warto dopowiedzie¢,
ze po ustgpieniu wody prokuratura wojewddzka w Opolu wszczeta §ledztwo
w sprawie spowodowania katastrofy, chociaz wojewoda oficjalnie zdemento-
wat pogtoski o wysadzeniu watéw. Ale ,po miesécie krazyty uporczywe plotki,
dlatego prokuratura postanowita to ostatecznie wyjasni¢”, uzasadniat decyzje
rzecznik prasowy prokuratury (PAP 1997: 3). Nastepnego dnia lokalna gazeta,
»~Nowa Trybuna Opolska”, apelowala do czytelnikéw o zglaszanie sie §wiadkow
wysadzania waldow, cytujac stowa prokuratora: ,nie interesuja nas relacje osob,
ktore cos gdzie$ styszaly o wybuchach, ale nic konkretnego i pewnego nie
potrafig poda¢. Muszg potrafi¢ sprecyzowac zrddlo tej informacji, ale nie moze
to by¢ gazeta czy telewizja” (Wandrasz 1997). Ostatecznie do prokuratury nie
zgtosit sie¢ zaden naoczny $wiadek zdarzenia. Okazato sie, ze nie doszto do ce-
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lowego wysadzenia waléw, wiec postepowanie umorzono. Jednak powodzianie
z opolskiego Zaodrza i kilku podopolskich wsi nadal byli przekonani, ze do
takiego zdarzenia doszto. Co wigcej, argumentacja ta pojawila sie¢ ponownie,
gdy kilka lat pozniej, w 2001 r., wylala rzeka Kaczawa w gminie Swierzawa;
mieszkancy kategorycznie twierdzili, ,,ze burmistrz kazat spusci¢ ze zbiornika
retencyjnego wode, ktora spowodowata powo6dz”, co oczywiscie nagltoénita pra-
sa centralna (Bubnicki 2001).

Przez caly czas trwania powodzi w 1997 r. w obiegu folklorystycznym funk-
cjonowato wyjatkowo wiele opowieéci/poglosek (fala zatru¢ i biegunek, epi-
demia czerwonki, grasowanie szabrownikéw) i przepowiedni (UFO nawiedza-
jace Opolszczyzne przed powodzia czy proroctwa jasnowidza Filipka), ktore
po ustapieniu wody w wigkszoéci weszly do obiegowego repertuaru, roéwniez
w konwencji anegdotycznej, bez watpienia wspomagajacej oswajanie sie z moz-
liwoscig nadejscia kataklizmu.

Oczywiscie pojawienie sie¢ w obiegu przepowiedni jest nastepstwem kaz-
dej katastrofy lub kleski zywiotowej, a rodzi je brak poczucia bezpieczenstwa:
»zjawisko to wyrasta z faktycznie istniejacych lub urojonych zagrozen” (Dy-
czewski 1998: 41). Wszystko to podporzadkowane bylo wyjasnianiu przyczyn
zdarzen, a tym samym folklor stat sie ,kulturowym metatekstem komentujacym
rzeczywisto$¢” — jak to w innym miejscu okreslit Czestaw Robotycki (1998: 42).
Zdaniem medioznawcéw, jezeli wydarzenie wywotuje silne emocje, a ,sama
wiadomo$¢ jest tak pobudzajaca, ze prowokuje do jej jak najszybszego prze-
kazywania”, to woéwczas gwaltownie wzrasta rola przekazu bezposredniego,
sktaniajacego ludzi do ,dzielenia sie¢ swymi odczuciami z innymi, zasiegania ich
rady, poznawania opinii” (Goban-Klas 1981: 24—27). Ta prawidlowo$¢ wyjadnia
specyfike funkcjonowania pogtoski w obiegu folklorystycznym.

Im bardziej sytuacja jest zroéznicowana emocjonalnie i sktania do kontro-
wersyjnych ocen, tym bardziej proces obiegu wykreowanych opowiesci (w re-
lacjach bezposrednich i za posrednictwem internetu) inspiruje do tworzenia
nowych wersji i aktywnego uczestnictwa w tym procesie coraz szerszego gro-
na odbiorcéw. W efekcie mozemy moéwi¢ o powstawaniu nie tylko wspolno-
ty emocji, ale rowniez wspolnoty informacyjnej, ktéra ma istotny wptyw na
ksztaltowanie opinii spoteczne;j.

Szczegdtowo uzasadnit te teze Stuart Allan, analizujac zachowania mediow
i tzw. zwyktych odbiorcéw po ataku na World Trade Center 11 wrzeénia 2001 r.
Jak wiadomo, wowczas gwattownie wzrosto zapotrzebowanie na informacje. Na
osobistych stronach w internecie (w mediach spotecznosciowych) pojawily sie
srelacje naocznych §wiadkow, amatorskie fotografie, a nawet filmy wideo z prze-
biegu kryzysu”, ,internet rozbrzmiewat gtosami mieszkancéw Nowego Jorku
i Waszyngtonu, opowiadajacych, co naprawde sie zdarzyto”, ,blogi stawaty sie
wieloglosowq wiezg Babel” (Allan 2008: 69—71). Co wigcej,

analiza niektorych zdje¢ z ruin WTC miata ujawni¢, ze w dymie widocz-
na jest twarz szatana. Rozpowszechnito si¢ przekonanie, ze za atakami
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statl izraelski Mossad [...]. Jedna z najbardziej zywotnych plotek dotyczyta
rzekomej przepowiedni XVI-wiecznego astrologa Nostradamusa, ktora
miata dotyczy¢ ataku na Nowy Jork: ,trzecia wielka wojna zacznie sie,
gdy wielkie miasto stanie w ogniu”, po tym ,jak dwoch braci rozdzieli
Chaos” (Allan 2008: 76).

Co ciekawe, odtad w kazda rocznice tragedii w mediach narastata liczba relacji
i niesamowitych historii o przyczynach ataku terrorystycznego na Ameryke:

Zwolennicy teorii spiskowych twierdza, ze nie mogli tego dokona¢ Ara-
bowie uzbrojeni w noze do rozcinania kartonowych pudet. Jedna z dos¢
szybko przyjetych teorii spiskowych glosi, ze samoloty byty sterowane
zdalnie, a nie przez samobdjcéw z Al-Kaidy. Wedlug innej teorii terro-
ry$ci nie weszli na poktad samolotéw i juz po katastrofie zobaczyli swoje
nazwiska na listach pasazeréw. Z jeszcze innej dowiadujemy sie, ze za-
den z tysiecy pracujacych w blizniaczych wiezach World Trade Center
Zydoéw nie zglosit sie do pracy tego dnia, co §wiadczy nie tylko o tym,
ze wrog w dalszym ciagu jest zwarty i z gory okreslony, jako ze zaden
z nich nie ostrzegt nie—Zyda (Castillon 2006: 244)2.

Coraz glo$niej mowi sie o klatwie wiszacej nad Manhattanem: umierajq ratow-
nicy, strazacy i policjanci, cho¢ wiadomo, ze gtdwng przyczyng zgonéw byty
$miertelne choroby wywotane chmurami pytu azbestowego i innych trujacych
zwigzkoéw unoszacych sie przez kilka dni nad rumowiskiem.

Violetta Krawczyk-Wasilewska, gdy tylko informacja o ataku terrorystycz-
nym na World Trade Center dotarta za posrednictwem mediéw do Polski, roz-
poczeta rejestracje powigzanego z nim materiatu folklorystycznego, funkcjo-
nujacego zaréwno w internecie, jak i w bezposredniej komunikacji stowne;.
Badaczka ta wykazala, ze zgromadzony materiat ma wszelkie cechy tradycyjnej
poetyki i estetyki folkloru, a ,wizualizacja komputerowa sprzyja rozpowszech-
nianiu satyrycznych przekazoéw fotograficznych” (Krawczyk-Wasilewska 2003:
28). Przede wszystkim jednak jej zdaniem przekazy te, majace w zasadzie glo-
balny charakter, pelnia ,te sama funkcje, jakq dawniej spelnialy tradycyjne,
wedrujace motywy i watki literatury ustnej” (Krawczyk-Wasilewska 2003: 28).
Ale gtownie oswajajg strach przed zagrozeniem terrorystycznym i dlatego znaj-
duje sie tam rowniez tzw. czarny humor polityczny. Jak podsumowuje autorka,
sfolklor zwigzany tematycznie z terroryzmem jako problemem globalnym petni
trzy podstawowe funkcje: funkcje poznawcza — ukazujaca osobliwo$¢ zjawi-
ska terroryzmu; ostrzegawczg — informujaca o zagrozeniu; oraz terapeutyczna,
oswajajacq — poprzez makabryczny humor - zjawisko terroryzmu, z ktérym
spoteczenstwu przyszto zy¢ w XXI wieku” (Krawczyk-Wasilewska 2003: 34).

2 Omoéwienie teorii spiskowych zwiazanych z atakiem na WTC 11 wrze$nia 2001 r. opublikowat
»Der Spiegel” 2003, nr 37.
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Na funkcje ,opanowywania stowem” emocji i werbalizacji przezy¢, poma-
gajaca uwolni¢ sie od bolesnego stresu, zwrdcit takze uwage Czestaw Robo-
tycki, analizujac z pozycji etnologa strajk okupacyjny w Stoczni Gdanskiej
w sierpniu 1980 r.: ,istniejg pewne trwate (utrwalone) mechanizmy »ludowego
sposobu reagowania i widzenia §wiata«, ktore pobudzone sytuacja sterujq kul-
turowymi zachowaniami, odporne na zmiennoé¢ atrybutéw ludzkich dziejow”
(Robotycki 1990: 44)3, zwtlaszcza w warunkach izolacji. Wprawdzie pracow-
nicy celowo zamkneli si¢ za murami stoczni, jednak interakcje zachodzace
w tej grupie byly podobne do tych, jakie moglismy obserwowa¢ np. wsrod
powodzian odcietych od reszty miasta, co ujawnito wspdlne mechanizmy my-
$lenia, typowe dla ,ludowego” widzenia $§wiata, ktore Robotycki charaktery-
zuje nastgpujaco:

[to] swoiste warto§ciowanie czasu i przestrzeni, symbolizacja i mityzacja
zjawisk [...] rozréznianie ludzi w kategoriach ,swo6j—obcy”, deformacja
krazacych informacji przez mechanizmy powstawania plotki i stereotypu,
folkloryzacja tekstow, polegajaca na zacieraniu sig autorstwa i powsta-
waniu wariantéw i obocznos$ci tematycznych, a dokonujaca sie przez
bezposredni przekaz tresci (Robotycki 1990: 44).

Specyfika owego myslenia charakteryzuje sie przywotang juz na wstepie izola-
cja $wiadomoéciowa, typowsq dla kultur zamknietych. Robotycki méwi roéwniez
o procesie mitologizacji, polegajacym na

zastgpowaniu niepeinej wiedzy o $§wiecie mitem, ktéry probuje wyjasnié
zjawiska natury oraz przeznaczenie $wiata i cztowieka jako catosci cigglej
i celowej, umozliwiajac wiare w sens ludzkiej dziatalnoéci i trwato$¢ war-
tosci. Nadto procesom mitologizacji sprzyja fakt, ze postawe konstytuuja
emocje i warto$ciowania. [...] Z natury ludzkich emocji wynika, ze proces
mitologizacji jest nieustanny. Daje on bowiem szanse na cato$ciowsq po-
stawe wobec $wiata — tym rozni sie od potocznej percepcji umystowe;j
i intelektualnej (Robotycki 1980: 77).

Kazda nowa obserwacje (nowe zjawisko) wilacza sie¢ bowiem w caloéciows
wizje $wiata funkcjonujgca w danej grupie, a jesli nie przystaje ona do tej
wizji, jesli dochodzi do ,skldcenia zasad z faktami”, wowczas — powtdrzmy -
~prawdziwsze sa zasady” (Stomma 2002: 175). Zywotnosé tego typu myslenia

3 Tekst autora redakcja ,,Polskiej Sztuki Ludowe;j” uzupelnita nastepujaca informacja: ,, Artykut
pana Czestawa Robotyckiego przeznaczony byl do numeru poswieconego »Solidarnosci«.
Otrzymali$my go w 1981 r. Stan wojenny zmusil nas do rezygnacji z tego numeru, wycofania
go z drukarni. Pézniej jeszcze raz probowalismy »przepchnaé« tekst przez cenzure, bez skutku.
Probowal takze prof. Jozef Burszta, liczac na swoj autorytet, zamiesci¢ artykul w »Ludzie«.
Dopiero teraz, nie z winy Autora, tekst ukazuje sie, cho¢ z 9-letnim opdznieniem. A. J. [red.
naczelny Aleksander Jackowski]”.
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potwierdzaja zreszta wspolczesne sytuacje folklorotworcze, ktore okazuja sie
zwigzane rowniez z wydarzeniami politycznymi.

Folklorotworczy kontekst demonstracji i strajkow

Spodjrzmy na ten proces jeszcze z innej perspektywy. Otéz podejmowane
w przestrzeni publicznej strajki, ktore sg formg demonstracji skierowanej prze-
ciwko decyzjom wiadzy, maja czesto charakter karnawatowy. A méwigc o kar-
nawalizacji przestrzeni miejskiej, nalezy przywota¢ przede wszystkim Michaita
Bachtina, ktory jak wiadomo, zainspirowal antropologiczne badania kultury
i historii. To on stworzyt ,model skarnawalizowanego uczestnictwa w kultu-
rze, polegajacy na wywrdceniu na opak zasad zycia powszedniego” (Dudzik
2005: 10). Wszelkie, jak Bachtin to nazywal, ,$§wieta typu karnawalowego” sa
smanifestacjq ekspresji wspolnoty, zawieszajaca reguly codziennego zycia, kto-
rej materialnym znakiem jest maska” (Dudzik 2005: 12), ale czesto sg takze
bezposrednim protestem przeciwko przezywanej rzeczywistosci. Ideologiczna
inspiracje koncepcji Bachtinowskich wyeksponowat ostatnio Andrzej Betkot.

Karnawal to wyrazony poprzez semiotyke ludyczna odwieczny ,duch
zycia”, sprzeciwiajacy sie wszelkim skostnialym i opresywnym posta-
ciom systemu spotecznego, kulturowego, ekonomicznego i politycznego.
Karnawat to ,gra bez sceny”, moment, w ktorym kultura powagi i opre-
sji zostaje skonfrontowana z wyzwolicielska wizjq utopii. Jako ,$wieto
czasu” (narodziny i przemiany) zwalcza wszystko, co ,unie§miertelnione
i catkowite”. W mysl propagatoréw takiego podejsécia karnawalizacja,
jako forma ,teatru bezposredniego™, oznacza niezmediatyzowany przez
srodki masowego komunikowania, bezposredni, otwarty i zaangazowany
kontakt uczestnikow zbiorowego protestu, skierowany przeciwko sile
globalnego kapitalizmu. ,Karnawat oporu” wykorzystuje elementy struk-
turalno-semantyczne (toposy) karnawatu do komunikowania narastaja-
cych spotecznych niesprawiedliwos$ci (Betkot 2008: 53).

Eksponowanie tak rozumianego ideowego wymiaru karnawalizacji nie oznacza,
ze traci ona swoj wymiar ludyczny; wprost przeciwnie, karnawat oporu roz-
grywajacy sie ,bez sceny” z powodzeniem wykorzystuje elementy typowe dla
widowisk ulicznych. Dominuje hatas: bicie w bebny, korzystanie z gwizdkow,
skandowanie hasel, nieustajacy ruch, taniec i §piew, maski i stroje, ,lawina
happeningéw”, transparenty — wylicza kolejno Ewa Karpinska — ,ulica staje sie
przestrzenia, przez ktorg sie nie przechodzi, ale ktora sie w szczegdlny sposdb
wykorzystuje: przestrzenia, na ktorej sie jest, ktora sie sobg zajmuje” (Karpin-
ska 2002: 51). Uliczne manifestacje, parady i protesty nie stronig od elementoéw
dawnych rytualnych zachowan. ,Wykorzystanie ludowych form kultury w celu
popularyzacji haset politycznych wydaje nam sie dzisiaj czym$ oczywistym”

4 Pojecie Schechnera (2000: 88).
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- twierdzi Maciej Kowalewski, uznajacy karnawat za jeden ,z wazniejszych
»skryptow kulturowyche, ktory wykorzystywany jest w roznych kontekstach
historycznych i politycznych” (Kowalewski 2016: 259).

Takie wlaénie zjawiska obserwujemy ostatnio w Polsce. Na naszych oczach
formutuje sie communitas wpisujace sie w ,karnawat oporu”. Odbywalo sie to
np. w Warszawie na Krakowskim Przedmiesciu, ktore po katastrofie smolen-
skiej w 2010 r. stato sie miejscem symbolicznym. Dziesiatego dnia kazdego mie-
sigca (podczas tzw. miesigcznic) wyznawcy ,religii smolenskiej” zawtaszczali
procesja ze zniczami przestrzen wokot krzyza przed Patacem Prezydenckim,
ktora zdaniem Dariusza Kosinskiego zyskala status ,centralnej areny narodo-
wego teatrum” (Kosinski 2013: 232). Ujawniat sie na niej ostry konflikt politycz-
ny skoncentrowany wokot drewnianego krzyza, ustawionego przed Patacem
Prezydenckim przez harcerzy przy wsparciu ksiezy: ,krzyz zaczal obrastac
dodatkowymi znaczeniami, az wreszcie stat sie symbolem i osig posmolenskiego
dramatu” (Kosinski 2013: 233). Wielu uczestnikéw antykrzyzowej manifestacji
sprzyjeto postawe blazensks i karnawatowe strategie dziatania” (maski, peruki,
$piewy i zabawa, nawigzywanie do zachowan kibicow pitkarskich), z kolei
obroncy krzyza ,starali si¢ nawigzywaé do tak zwanego karnawatu Solidar-
noéci” (Kosinski 2013: 260). Krzyz przeniesiono do kosciota $w. Anny dopiero
po 10 listopada 2010 r., ale emocje, jakie sie z nim wigzatly, nawet jesli opadty,
uczynity z placu przestrzen symboliczng i pozostawily po sobie gteboki roz-
tam spoteczny, kultywowany w rocznicowych ,marszach pamieci”. Trwajacy
ponad dziesie¢ lat uliczny ,posmoleniski performans”, wzbogacany z czasem
o okraszone silnymi emocjami demonstracje polityczne, eksponujace bogactwo
religijnych rytuatéow i symboli, wyznaczat (rowniez za pomocg metalowych
barierek) miejsce dla ,prawdziwych Polakéw”. Sytuacja uleglta zaostrzeniu po
wybudowaniu czarnej schodkowej bryty Pomnika Ofiar Tragedii Smoleniskiej
na pl. Jozefa Pitsudskiego — przestrzeni, ktora w czasie uroczystosci byta zamy-
kana dla os6b nieakceptowanych przez wiladze, co argumentowano wzgledami
»obronnosci i bezpieczehstwa panstwa”.

kkk

Spontaniczny oddolny uliczny ruch sprzeciwu wobec decyzji podejmowanych
przez rzad i parlament, wspomagany przerdéznymi symbolicznymi gadzetami,
transparentami, rekwizytami, sprzyja powstawaniu emocjonalnej wspdlnoty,
ktora odnajduje sie pozniej takze w przestrzeni internetu. Roch Sulima, od
kilku lat systematycznie $ledzacy przebieg ulicznych demonstracji, by — jak
to okreslit — dopracowat ,etnografie protestu”, za podstawe analizy ulicznych
demonstracji przyjat kategorie ,widzialno$ci” (Sulima 2016, 2017):

Kiedy patrze z oddali na te trzy — w przyblizeniu — dekady polskich
protestow, u§wiadomitem sobie, ze zatarly sie w pamieci hasta polityczne,
partyjne i zwigzkowe ,szyldy”, a zostaly drobne lub wigksze incydenty
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(np. bitwy z gérnikami pod URM-em). Utrwalila sie natomiast widzialna
spowtoka” tych masowych zdarzen w przestrzeni publicznej, zapisaly sie
ich znaczenia w sferze publicznej. W pamieci spotecznej/kulturowe;j
zostaja wyraziste, teatralizujace sie epizody, na podobienstwo ,scenek
teatralnych” (np. starcia z policja, ,ruchome obrazy”, amatorskie insceni-
zacje n,argumentow” przeciw wiadzy). Przede wszystkim jednak pamieé
ta przybiera posta¢ ,widzialng”, wpisuje sie za sprawg kultury wizualnej
stosunkowo trwale w polskg tres¢ ,widzialno$ci” ostatniego potwiecza,
gtéwnie w pokoleniu rodzicow mtodziezy, ktora tak aktywnie wzieta
udzial w dziataniach Strajku Kobiet (Sulima 2022: 337).

Kategoria ,widzialno$ci” bez watpienia wspomaga analize eksponowania w me-
diach elektronicznych wizualizacji §wiata. Bezposrednie transmisje rozwoju
akcji na ,miejskiej scenie” zderzaja sie z relacjami uczestnikoéw tych wydarzen,
tacza sie z ich tworczg aktywnoscia w mediach spoteczno$ciowych. Tym sa-
mym ,obrazy” z ulicy wkraczaja w przestrzen kulturowq odbiorcow, co czesto
wywoluje nie tylko réznorodne komentowanie rzeczywistosci, ale tez inspiruje
powstawanie w obiegu wielu interpretacji i ocen rozgrywajacych sie¢ wyda-
rzen. Proces ten kreuje folkloryzacje przekazywanych tekstow, co przewaznie
prowadzi do manifestowania wtasnej, odrebnej §wiadomosci (opozycyjnosci),
odwolujacej sie jednak do wspdlnotowej, najczesciej potocznej wiedzy. ,To, co
»fikcyjne«, moze w ten sposdb — w zalezno$ci od potrzeby chwili — stawac sie
»rzeczywistyme« i na odwrot”, a poniewaz folklor ,,zywi sie w coraz wiekszym
stopniu sensacyjnymi doniesieniami mediéw” (Kajfosz 2012: 53, 57), to zrozu-
miate, ze przemiany modalnosci tekstow krazacych w obiegu spotecznym za
poérednictwem roznych kanaléw uzasadniajg wazne miejsce folkloru w kon-
struowaniu wspolnoty informacyjnej i emocjonalnej przezywajacej wazne dla
nich wydarzenia polityczne.
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ABSTRACT: The expression of resistance against the authorities during the street pro-
tests of the so-called snow revolution in the years 2011-2012 reached a level of mass
creativity and visuality previously and since unrecorded in Russian social life and, de-
spite its lack of success, it is worth attention due to its openness and intensity. During
the snow revolution a certain corpus of texts (slogans) was shaped, with repeatability
typical for folklore — it was a recurrence of themes, motifs, characters, linguistic tricks,
images, textual models. The aim of analyzing selected protest slogans is to showcase
contexts that constitute the source of oppositional expression on the textual (slogan
on a poster), visual (image on a poster) and object (artifacts) level. The examples of
the protest creativity presented in the article prove that verbal, visual and material
ways of resistance realized functions typical for political folklore, such as integrating
the rebels, mocking the stronger enemy as a defense strategy, unmasking the crimes
of the government, and expressing the expectations of the protesters.
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Introduction

Snow revolution (or mud revolution, after the location of the protests — the
Mud Square in Moscow) was a protest movement that occurred in the years
2011-2012 in Moscow, Petersburg, and, on a smaller scale, also in other cities
in Russia (e.g. Tyumen; see Lobanova, Semenov 2013). Mass peaceful street
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political demonstrations, remembered as the snow revolution, began after the
elections to the State Duma in December 2011, continued during the campaign
prior to the presidential election and also after the presidential election in
March 2012, when Vladimir Putin won in the first round. At that time, the
expression of resistance against the authorities reached a level of creativity and
visuality previously and since unrecorded in Russian social life and, despite its
lack of success, it is worth attention due to its openness and intensity.

The chrononym snow revolution is an unofficial term describing events
“particular for the given time period and separating them into a separate entity”
(Dudek-Szumigaj 2022: 217); in addition to its main function, that is, naming,
it also fulfills a function of assessing and evaluating. Revolution is a significant
change taking place in a relatively short period. And although it is now known
that the snow revolution did not bring about radical changes in the political
system and the situation of the citizens of the Russian Federation, the chrono-
nym was preserved in the memory of its participants, media and academic pub-
lications. The anti-government protests were swiftly named snow revolution
by international press (e.g. Osborn 2011; Halpin 2011) and Western bloggers
(e.g. Toffe 2011). The term also became commonly used in Western scientific
(e.g. Gabowitsch 2017; Olaya 2019) and academic discourse (eg. Bucharin 201s5;
Dewaegenaere 2018). The use of the chrononym snow revolution in Russian-
language scientific discourse can be evidenced by, among others, publications
used in the present article.

The material for the present analysis consists in photographs of posters
and other artifacts used by the protesters during the 5 meetings and protest
actions that took place in Moscow and Petersburg from December 2011 until
April 2012. Examples of slogans were chosen from among 780 photographs
of posters published in the book ABC of Protest' (Lur’ye 2012) and 59 pho-
tographs published in the scientific articles by Andrey Moroz (Moroz 2012),
Maria Akhmetova (Akhmetova 2012) and Dmitriy Gromov (Gromov 2012)% The
aim of analyzing selected protest slogans is to showcase precedent-setting texts
and events that constitute the source of oppositional expression on the textual
(slogan on a poster), visual (image on a poster) and object (artifacts) level.

The Folklore of the Snow Revolution
The phenomenon contemporarily referred to as political folklore has existed
in Russia in some form since the beginnings of its statehood, before it started

1 The authors of the photographs are: Vadim Lur’ye (folklorist and photographer), Mikhail
Alekseyevskiy (State Republican Center of Russian Folklore in Moscow), Mariya Akhmetova
(journal “Zhivaya Starina”), Andrey Moroz (Russian State University for the Humanities in
Moscow), Ol’ga Belova (The Institute for Slavic Studies of the Russian Academy of Sciences
in Moscow), Tat’yana Bystrova (translator).

2 Photographs from rallies were published on www.24december.visantrop.ru and on the Face-
book account “Snezhnayaruvolyutsiya”. Since the escalation of Russian aggression towards
Ukraine on February 24, 2022 both sources have become unavailable.
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to be known as “folklore” and referred to as “political”. Acts of vernacular
creation as a form of resistance towards the authorities would appear in vari-
ous intensity and variants in the Duchy of Moscow (see e.g. Vlasova 2001), in
the Russian Empire (see e.g. Lozanova 1935) and in the Soviet Union (see e.g.
Miller 2006); it was usually unofficial, secret, underground in nature, as high
fines would be imposed for its dissemination (Kodan 1980; Konovalova 2014;
Kurukin, Nikulina, 2008: 150—251)3. In the USSR Russians usually expressed
their resistance according to the rules defined by James Scott as the hidden
protocol (Scott 1990: 183), that is, through non-verbal and verbal behaviors
creating a community of rebellious identities, resulting from tactics based on
awareness of the distribution of power and threats (Kozlov 2017)* Due to
such actions, hidden from the view of the Soviet authorities, it was possible
to express resistance without exposing oneself to danger. This pertained even
to official channels of communication, e.g. print, thanks to the use of Aesop-
ian language (see e.g. Loseff 1984; Yefimov 1985). It was only the reforms of
the 1980s, known as the perestroika, that created conditions for introducing
political rights and freedoms, such as the right to organize meetings, rallies
and demonstrations independent from the authorities, or creating political
organizations and parties®. After the fall of the Soviet Union, the 1993 Con-
stitution of the Russian Federation in its article 31 continued to ensure the
citizens’ right to peaceful assembly - rallies, demonstrations, marches and
pickets — but only gradually did the society of post-Soviet Russia learn to
make use of this right. Street protests in Russia in the late 1980s and early
1990s bloomed but — as Andrey Moroz has it — they were essentially kept
in a serious tone. Principled slogans dominated, e.g.: “Yeltsin is faith, hope,
love to Russia” (Rus. Yel’tsin — vera, nadezhda, lyubov’ Rossii), “Government!
Stop mocking history!” (Rus. Vlast’! Khvatit izdevat’sya nad istoriyey!), and
only sporadically would there appear slogans using wordplay, e.g. “Land for
farmers / factories for workers / Communism for communists” (Rus. Zemlya
— krest’yanam / fabriki — rabochim / kommunizm — kommunistam!), “Boris,
fight!” (wordplay in Russian: Boris, boris’) (Moroz 2012: 173-174). There were
practically no slogans and posters using collage, caricature, etc., these were

3 In the USSR, paragraph 10 of article 58 of the Stalin Penal Code from 1927 to 1961 deemed
propaganda or agitation containing calls to overturn, undermine or weaken the Soviet autho-
rities, including dissemination of political jokes, to be punishable with no fewer than 6 months
of imprisonment.

4 The demands of Russian and Soviet society rarely took the form of open protests — that hap-
pened only when they pertained to the most urgent social problems (see Kozlov 2006). The
circle of scientists who research the features of legal regulation of the phenomena of social
and political protests in pre-revolutionary Russia is fairly narrow (e.g. Konnov, Vasil’kov 2007).

5 Only in 1988, when the Decree of the Presidium of the Supreme Soviet of the USSR from
28" July 1988 “On the organizing and conducting meetings, rallies, street processions and de-
monstrations in the USSR” was passed, did there appear new categories of expressing social
and political protest in Russian legislation — rally, street procession and demonstration (see
Slavin 2005: 145).
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mostly individual demonstrations and thus few forms of street protests from
the period of the perestroika and the early 1990s can be considered folklore
material (Moroz 2012: 174), and few of them were preserved and analyzed
by scholars. After the “decade of the Disastrous 1990s” (Rus. likhiye go-ye)®
Russians would time and again openly express their resistance towards the
actions of the authorities, e.g. in the period 2005-2008 joining street ac-
tions called the Dissenters’ March (Rus. Marsh nesoglasnykh) in large cities.
The Russian opposition organized these protests as an expression of resist-
ance towards Putin’s actions, the then-introduced rules of police state and
imprisoning the opponents of the government (Chebotarev, Verba, Svinin,
Timchenko 2005). Since 2009 in Moscow, instead of the Dissenters’ Marches,
there were organized actions called Strategy-31. This was a national citizen
movement in defense of the right to freedom of assembly (the name refers to
the Article 31 of the Constitution of Russian Federation that guarantees this
right), which gathered ca. 5,000 people at protests in Moscow in 2009, but
only 1,000-2,000 the following years (Grani.Ru 2010). Due to the restrictions
introduced in post-Soviet Russia, the citizens’ protest activity did not reach
levels that would lead to real changes in political and social situation in the
country. For example, in December 2007 in Moscow, an action against the
illegality of parliamentary elections gathered only about 50 people (Gromov
2012: 135). In 2008, when protests against the conflict between Georgia and
South Osetia were happening around the world, a rally against the entrance
of Russian forces to Georgia only gathered about 150 people (Grani.Ru 2008).
In turn, the contesting public activity of Russians in the election cycles be-
tween 2007 and 2012 achieved a surprisingly high level. It was characterized
by long campaigns and short actions pertaining to defense of collective inter-
est, social and political issues (safety and protection of children, the juvenile
justice system, transport reforms, corruption). In these years among the new
participants of protests there were students, defrauded shareholders, parents
and nationalists. In these open activities they used both traditional (rallies,
pickets, signature collecting) and new forms of social activity (counter-action,
street parties) (Lobanova, Semenov 2013). Communication networks created
during these actions made it possible to build foundations for more effective
mobilization of a community of the dissatisfied in the following years: the
protesters had the experience not only in acting publically or contacting the
authorities, but also in transferring the majority of messages concerning mat-
ters of public importance to the Runet (blogs, social media). In the process of
mobilization of those protesting in December 2011 during the snow revolu-
tion, a decisive role was played precisely by virtual contacts. As Colombian
scholar Daniel Higuita Olaya notes, the movement in opposition to Putin’s
government was characterized by a high degree of using information and
communication technologies in mobilization strategies, protest actions and

6 On the genesis of the chrononym “disastrous 1990s” see Gotebiowska-Suchorska 2020.
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reporting. According to this scholar’s assessment, it is also for this reason that
it is important to analyze the behavior of the participants of the snow revolu-
tion who, thanks to the Internet, had the ability to connect in a situation of
limited opportunities to express their views (Olaya 2019).

The anonymous creativity of the participants of the snow revolution, caused
by “a state of social boiling” (Robotycki 1990: 44), made spontaneously without
in-depth preparation and expressed in public through statements and behav-
iors, bears the marks of political folklore, that is, “a part of folklore that reacts
to and interprets current political, economic and social events” (Lysiak 1990:
15; see also Jackowski 1990; Lysiak 1998). During the snow revolution protests
a certain corpus of slogans was shaped, with the repeatability typical for folk-
lore. On the verbal level, it was marked by a recurrence of themes, motifs,
characters, linguistic tricks (allusion, wordplay), images, textual models (Moroz
2012: 174), while on the non-verbal level it was a recurrence of slogan carriers:
cardboard, plywood, surgical masks, condoms, plush toys, tennis rackets stand-
ing for prison-like bars, and vases-amphoras. In the protest ephemera used in
the actions in Moscow and Petersburg in 2011-2012, Russian scholars noted an
example of folklorization (Moroz 2012: 174)7 of individual creations thanks to
the common use of the Internet among the protesters, which facilitated their
dissemination in social network, with authorship simultaneously being lost.
Digital record, while fostering multiplying, processing and repeated using of
generated messages, results in the recurrence of texts, motifs and the images
and items that supplement them “bringing to mind formulaity characteristic for
the oral world” (Grochowski 2013: 8). The slogans of the snow revolution are
also characterized by variability typical for folklore, resulting from the fact that
“in computer culture different versions of the same media object are commonly
generated” (Manovich 2006: 105).

The slogans of the snow revolution as expression of political folklore con-
stituted a set of messages created by a group of mutinous citizens, which was
relatively small, given the size of Russia; they were aimed at three main recipi-
ent groups:

The first consisted of representatives of the government. They were absent
during the protests, and therefore the message was supposed to reach them
thanks to everyone who wanted to pass it on (e.g. witnesses, journalists), and
its direction was expressed by slogans with verbs in the imperative and the
names of the addressees, e.g. Putin, go away (Rus. Putin, uydi); Putin, give
Churov to Obama (Rus. Putin, podari Churova Obame); Churov - shave your-
self, Putin — kill yourself (Rus. Churov — pobreysya, Putin — ubeysya).

The second group comprised of the unengaged part of society, to whom the
message was delivered directly during the actions (onlookers in the street), on

7  Folklorization in this case means spontaneous taking on of features typical for folklore (among
others, anonymity, repeatability, variability, formulaity, inclusivity), and not folklorizing ac-
cording to Jozef Burszta, that is, artificial placement of elements of folklore in new context,
or folklorism (Burszta 1966: 39—40; Moser 1962).
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the Internet (blogs, social media) and through the media (press and television
materials), including the pro-government ones that transmitted any information
about the protests with discrediting comments®.

The third group were the protesters themselves and the people absent at
the protests but sharing the same views. With regard to these addressees the
protest slogans fulfilled the functions of identifying, mobilizing, integrating and
amplifying common attitudes.

According to Moroz, the slogans of the snow revolution showed how the
heretofore silent “street” — hipsters, “net hamsters” (Lur’ye 2012: 138), “pen-
guins” (Lur’ye 2012: 86) — learned to speak and write; in the winter 2011-2012
they finally felt the need to express their opinions and feelings connected with
Russian public life in a loud and clear way. “Net hamsters” is a term used by
pro-government politicians, but made popular by politicians of the opposition
(Alexei Navalny) and Runet, inspired by the English word “homepage”, pho-
netically close to the Russian word “hamster” (Rus. khomyak), a common name
for the main page of a given website. The term, aiming to describe people
active and brave only in the virtual world, was used by the demonstrators to
create the image of an oppositionist-hamster — a harmless rodent that can be-
come a dangerous animal and take to the streets. The participants of the snow
revolution were mostly people without experience in political activism, whom
Navalny also described as “timid penguins”, whose safety needs to be protected
during the protests (hence the instructions on how to behave while arrested,
disseminated on the Runet®). The protesters used the technique of fighting
the enemy with their own weapon: they used terms suggesting their own
weakness to create images that would textually and visually express strength,
dignity and courage. In the posters, drawings of hamsters, e.g. breaking down
bars, were connected with such slogans as “The hamster has straightened its
back”, “Hamsters are raging and will show you what’s what”, “Caution! Bad
hamster!” (Rus. Khomyak raspravil plechi; Khomyachki razbushevalis’ i poka-
zhut vam kuz’kinu mat’; Ostorozhno! Zloy khomyak!) (Lur’ye 2012: 138). Posters
of penguins, frequently depicted as standing in a row as a chain of demonstra-
tors, expressed the following demands: “We want a Putin-free Russia” (Rus. Za
Rossiyu bez Putina), “Penguins want fair elections” (Rus. Pingviny za chest-
nyye vybory), and sometimes were the expression of persistence of those pro-
testing in difficult weather conditions — “We are little penguins and we are not
cold!” (Rus. A my pingvinchiki, a nam ne kholodno!) (Lur’ye 2012: 86). These
animal monikers, used with self-directed irony by the protesters, transferred to
the posters, started to fulfill the function of particular self-identifiers, creating
certain associations both in recipients sharing the views of the protesters and
in their opponents.

8 On communication models of protest actions, see e.g. Fedorova 2014.
9 The instructions included recommendations of how to behave when being shot at or attacked
with gas, during struggles with the police, in detention, etc. (Gromov 2012: 137).
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In the further part of the article I present selected thematic groups of slo-
gans that illustrate ways and mechanisms of using precedent-setting texts and
events to create verbal (chiasm, wordplay using names, allusions to statements
by politicians and literary texts) and extra-verbal (items referring to precedent-
setting texts and events, enriching the wordplay present in slogan with extra-
verbal elements) messages of the opposition.

The Color White, or the Telling Lack of a Slogan

A blank white piece of paper expressed resistance towards the actions of the
current authorities, as well as the similarity of their methods to those from
the Soviet times. The lack of a slogan on a poster invoked an association with
a joke from the times of Leonid Brezhnev, which would be legible to Russians:
in the joke, a USSR citizen was arrested for distributing flyers, but he only
gave the passers-by blank white pieces of paper. Asked by the militia why
there was no text on the flyers, he said: “Why should I write? Everything is
clear anyway” (Rus. Chto pisat’? I tak vse yasno) (Lur’ye 2012: 20). During
the snow revolution the symbolism of whiteness — the result of current
anti-regime events — became imposed over this historical meaning of a blank
white piece of paper. The anti-government actions began at the point when
the Russian law had not yet included such harsh penalties for acting against
the authorities as during the later war of Russia against Ukraine (which started
in 2014 with the annexation of the Crimea). However, in 2011 the Russians
also tried to protect themselves from potential repressions: hence, in Feb-
ruary 2012, in order to avoid the necessity of having an assembly accepted
by the authorities, a form of protest that could not be qualified as a rally or
a picket was chosen. The participants of the assembly did not obstruct traffic,
they had no posters, they did not shout slogans — they were only supposed
to create a chain out of people connected physically and ideologically; it was
supposed to go down the Garden Ring (Sadovoye Kol’tso), the length of about
13 kilometers. The participants agreed on social media that those gathered
would distinguish themselves only by the symbolic expressed by the means of
a white ribbon attached to their clothing (Titkov 2017). A white ribbon had
already appeared as a sign of Russians protesting earlier, in 2006, as a symbol
of resistance towards government cars abusing their privileges. During the
snow revolution, it became a symbol of distrust towards the official results of
election to the State Duma of the Russian Federation (4% December 2011) and
the presidential election in Russia (4% March 2012). Fearing that it would not
be possible to complete the human chain due to too few participants being pre-
sent, it was advised on social media that people take all kinds of white items
that could become connectors between them (toys, bed sheets, plates, simple

10 In March 2006 the radio station “Silver rain” announced a national campaign “Away with
emergency lights”, whose aim was to abolish emergency light and sound signals on cars
driving government members, as these can be used only by emergency vehicles (ambulances,
rescue services) (Gorodovoy 2006).
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white pieces of paper). Given the winter weather conditions, there were also
plans to use snowmen as white substitutes for people; however, it turned out
that protesters gathered in such numbers that at some points there were two
rows of the human chain (Lur’ye 2012: 16). Gradually, the color white as such
took on symbolic meaning, regardless of the item, e.g. cars would drive around
cities with white balloons attached as a mark of protest.

Election Fraud

The central slogan of the snow revolution protests was a demand for fair
(parliamentary, presidential) elections conducted, among others, by the means
of motifs referring to rigging the election results. Existing texts concerning
election fraud, functioning as types of verbal folklore in oral and online circu-
lation, were transposed to posters. One of the jokes used a paradoxical motif
of “fair fraud”, constructed around a rhetorical figure (chiasmus), reversing
the sense of a typical media message regarding the correctness of the elec-
toral procedure: “Election fraud was undisturbed. No votes were noted while
the fraud was going on” (Rus. Fal’sifikatsiya proshla normal’no. Golosovaniy
v khode narusheniy ne zamecheno) (Lur’ye 2012: 136).

Demonstration of the motif of election fraud in the posters was also pro-
voked by the piece of information mistakenly shown during the presentation
of election results on national television: in a table there appeared a result
suggesting that the voter turnout in Rostov Oblast reached 146%. This mistake,
which the protesters interpreted as unintentional reveal of the truth about
election fraud, became an impulse for creating posters with ironic references
to the misinformation: “This poster is made of 146% recycled paper!” (Rus. Etot
plakat na146% sostoit iz pererabotannoy bumagi!), “There are 146% of us here!”
(Rus. Nas 146%), “Is the glass 70% full or 70% empty?” (Rus. Etot stakan na
70% pustoy ili na 70% polnyy?) (Lur’ye 2012: 156, 145, 144).

Election fraud was also exposed by posters with slogans and images refer-
ring to precedent-setting texts, literary or film characters, and to statements
by politicians that invoked an association with elections, voting, vote counting.
For example, a considerable thematic group of posters constituted reactions
to statement and actions by the chairman of the Central Election Commission,
Vladimir Churov. Back in 2007, the rallies would already feature slogans calling
Churov to shave his beard, as he had promised to do so should the election
turn out to be rigged. This activist call returned in the 2011-2012 rallies, as
prior to the 2011 elections Churov prepared a forecast of the election results
and the results turned out to be in line with his expectations — the One Rus-
sia party allegedly received 49.3% votes. Thus, the posters joked about the
method of achieving this result: “Churov’s arithmetic 4% + 9% = 49% (Rus.
Arifmetika Churova 4% + 9% = 49%) (Lur’ye 2012: 150). Dmitry Medvedev, the
president of the Russian Federation at the time, carelessly commented on this
accuracy of expectations with the words: “You are almost a magician” (Rus. Vy
zhe volshebnik pochti) (Lur’ye 2012: 144), which, according to the protesters,
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confirmed the citizens’ accusations against the authorities — “magicking up” the

election results, rather than counting them on the basis of election ballots. The

electoral process as such was also described as magic in the posters, e.g. “Yes —
to the reforms, no — to magic!” (Rus. Reformam da, volshebstvu— net!) (Lur’ye

2012: 147). The demonstrators would call the country whose citizens believed

in the fairness of the election “be-chured” (“bewitched”), using a wordplay

based on the similarity between the first syllables of Churov’s name and the
word miracle (Rus. chudo), e.g. “Wake up, be-chured country!” (Rus. Prosnis’,
ochurovannaya strana!) (Lur’ye 2012: 28). Medvedev’s words provoked the mo-
tif of Churov the wizard, which first appeared in collages on the Runet, and
then became transferred to street posters. Churov was verbally and/or visu-
ally likened to magicians/wizards known from literature and cinematography,
and finding analogies was additionally facilitated by his, still unshaven, beard.

Therefore, the Commission’s chairman appeared in the posters as:

1. Khottabych the genie, a character in Lazar Lagin’s 1938 novel Old Man
Khottabych", about adventures of a pioneer who finds a vase inhabited by
a genie at the bottom of the Moscow river; initially, the genie serves the
pioneer, but later he is “reeducated” to be a Soviet citizen (Lur’ye 2012: 28);

2. Ded Moroz (Grandfather Frost) (Lur’ye 2012: 144), as the elections took
place around the New Year;

3. The Wizard of Oz, or, more accurately, the Wizard of Emerald City from
the 1939 tale by Alexandr Volkov, adapted from the American writer Lyman
Frank Baum’s The Wonderful Wizard of Oz. Using this character, people
would e.g. suggest that Churov should leave Russia: “Churov — suitcase
— train station — Emerald City” (Rus. Churov — chemodan - vokzal — Izum-
rudnyy gorod) (Lur’ye 2012: 146);

4. Dumbledore — the headmaster of the Hogwarts School of Magic and
Wizardry from J. K. Rowling’s Harry Potter book series; this character was
connected e.g. with the slogan about the Central Election Commission: “CEC
— it’s not Hogwarts” (Rus. TSIK — eto tebe ne Khogvarts) (Lur’ye 2012: 28);

5. Gandalf - a character from the Middle Earth mythology, created by JR.R. Tolk-
ien in, among others, The Lord of the Rings and The Hobbit (Lur’ye 2012: 28, 144).

In the context of election fraud accusations the motif of voice (vote)™ stolen
from the citizens would frequently appear. The conviction concerning taking
away the vote from the voters was presented in silence — by the means of tap-
ing over one’s mouth, sometimes with the accusatory caption “My vote was
taken away” (Rus. U menya otnyali golos) (Lur’ye 2012: 42). At times, one’s
mouth would be covered by a surgical mask inscribed with words of resist-
ance: “I have a vote” (Rus. U menya yest’ golos) or demand “Give me back my
vote” (Rus. Vernite moy golos) (Lur’ye 2012: 43). The same captions would also
appear in the posters.

11 Novel adapted for screen in 1956 and 2006.
12 In Russian, the same word (golos) means both “vote” and “voice”.
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The motif of the voters’ voices/votes being taken away also invoked asso-
ciations between those demonstrating and the fairytale Mermaid who, out of
love for a human man, gave up her voice so that she could exchange her tail for
legs. This character, known to the Russians e.g. from the literary fairytale by
Hans Christian Andersen and the Soviet animated movie by Ivan Aksenchuk
Rusalka (Rus. Rusalochka) from 1968 would declare in a poster: “I will give my
voice/vote according to my choice” (Rus. Otdam golos po svoyemu vyboru)
(Lur’ye 2012: 41).

Another literary/film character who made it to protest posters in the con-
text of demanding fair elections was Cheburashka — a character in Eduard
Uspiensky’s book and Roman Kachanov’s animated movies (1969-1983), known
to Soviet and contemporary generations also from advertisements. The protest-
ers used Cheburashka to express their defiance against election rigging for two
reasons. Firstly, in the fairytales this naive, simple-minded creature fought evil,
injustice and bureaucracy, and thus the protesters would identify with this
hero of children culture. Secondly, inspiration was derived from the similarity
between the first syllables of Cheburashka’s name and the Russian word fair
(Rus. chestnyj). With the consent of the author of this image, Cheburashka-
oppositionist in a red shirt with a white ribbon appeared not only in posters,
but also flyers, stickers, T-shirts. Glancing from behind bars, he would ask:
“I am an extremist because I fight for my rights?” (Rus. Ya ekstremist potomu
chto zashchishchayu svoi prava?) (Lur’ye 2012: 143), or he would hold a poster
with the slogan “Cheburashka demands fair elections” (Rus. Cheburashka za
chestnyye vybory) (Lur’ye 2012: 142, 143).

Bandar-Log

Many literary allusions present in protest posters were provoked by Putin
himself. One of his statements using the term “Banderlogs” (Rus. bander-
logi) resulted in a whole series of allusions to Rudyard Kipling’s The Jungle
Book, where the tribe of monkeys hated by the rest of the jungle was called
Bandar-Log. It lived in complete anarchy, chaos and lawlessness, and did
not recognize the Law of the Jungle; it mistreated other animals and did not
even respect the members of its own tribe. In the language of communica-
tion characteristic for the Runet the term “banderlogs” has many negative
connotations: it denotes stupid, aggressive, garish people who speak bad
Russian and are boors. It is not known whether Putin knew the context
in which this word was used on the Runet, or whether he only referred to
Kipling’s novel, but he indirectly quoted a fragment of the novel in one of
his speeches. Namely, he used the words “Come to me, banderlogs” (Rus.
Idite ko mne, banderlogi!), which Kaa the python says to the monkeys that
he first hypnotizes, and then eats. Putin said these words to his opponents
in a theatrical manner, slowing down, raising his arms and directing hands
towards the audience, as if he were making hypnotic hand movements over
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Fig. 1. Slogan on the poster: A boa constrictor knows how to deal with banderlogs - but not with
humans. Source: (Akhmetova 2012: 200).

the body of a person hypnotized* (Akhmetova 2012: 195). Putin’s opponents
interpreted this statement as a challenge connecting a threat and an insult,
and they would put responses directed at Putin the snake on their posters,
such as: “Now be afraid, the banderlogs are here!”, “You called us, Great
Poo? We have arrived”, “We came to you, Poo! The banderlogs have come.
Kaa, slither out!” (Rus. Nu, boy sya, banderlogi prishlil; Ty nas zval, Velikiy
Pu? My prishli; My prishli k tebe Puu!; Banderlogi prishli. Kaa, vypolzay!)
(Akhmetova 2012: 197). Thus, the protest was presented as a response to
the call, and the thousands of protesters — as a crowd of “banderlogs” who
not only did not fear the snake, but also could potentially evoke fear in him.

Dmitry Bykov, a thinker and political oppositionist, also reacted to Putin’s
words comparing his opponents to “banderlogs” by writing a satirical poem
Fresh Law of the Jungle; it was read in December 2011 on air in Echo of Mos-
cow (Yefremov 2011). In this text Puu the boa constrictor, whose name the
Russians saw as a clear allusion to the president’s name, commonly called “Pu”,
keeps all animals at a distance — with the exception of the “banderlogs”. Indeed,
the latter ignore his hypnosis and eventually transform into Mowgli, that is,
people the boa constrictor is powerless against. The plot of Bykov’s poem is

13 The so-called “passes” (Rus. passy) — slow, repeated hand movements over the body of a per-
son hypnotized, used as one of the techniques of inducing hypnosis and in bio-energothera-
peutic treatments (Switkowski 1939: 38).
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not connected to The Jungle Book at all, and besides, in Kipling’s novel Kaa
the snake is a positive character, while in Bykov’s text Pu the snake is a nega-
tive character. Nevertheless, both sources (Putin’s allusion to Kipling’s book
and Bykov’s poem) served as an inspiration to create posters with the use of
textual and visual allusions. For example, one of the posters connected a motif
from Bykov’s poem (a banderlog transforming into Mowgli) with a parody of
the visual image of evolution from an ape to homo sapiens (cf. fig. 1).

Putin as a Slave, a Snake and a Condom

It was Putin himself who provoked the emergence of many of the mocking images
he had gained in the protest posters. The snake from Kipling’s and Bykov’s texts
inspired the protesters to use this animal in order to express a negative assess-
ment of the Russian president in the form of a picture of a boa constrictor snake;
a toy snake carried on a stick or the commonly known drawing from Antoine
de Saint-Exupéry’s Little Prince (Ahmetova 2012: 201-202; Lur’ye 2012: 130-135).

During one of his press conferences Putin said: “I have worked like a galley
slave [...] morning till night, and I have given all I could to this work” (Rus. Ya
pakhal, kak rab na galerakh s utra do nochi. I delal eto s polnoy otdachey sil.)
(Lur’ye 2012: 34). The self-comparison to a slave also generated the phonetically
motivated nickname “crab”. The words “like a slave” (Rus. kak rab) sound simi-
larly to “like a crab” (Rus. kak krab) in Russian; social networks filled with im-
ages of Putin with crab pincers, a crab with Putin’s head, etc. Another source
of slogans for the demonstrators consisted in word play based on the phonetic
similarity between the verb “to rob” (grabit’) and the neologism “to crab”
(krabit’), e.g. “Enough crabbing of the country!” (Rus. Khvatit krabit’ stranu!)
(Lur’ye 2012: 66).

In turn, during one of the State Duma meetings the president called on
the opposition “not to rock the boat”, that is, not to disorganize the function-
ing of Russia (Lur’ye 2012: 34). The contamination of Putin’s self-comparison
to a galley slave and the comparison of Russia to a boat generated a series of
slogans and drawings on the posters that depicted Russia as a galley put in
danger by Putin the galley slave, who was called to leave the boat by the fol-
lowing slogans: “Freedom for the galley slave” (Rus. Svobodu rabu (rabam) na
galerakh); “Vova, with you the galley turns into Titanic” (Rus. Vova, s toboy
galera stanet Titanikom) “Vova, free the galley, it’s already in the shallow” (Rus.
Vova, osvobodi galeru, ona i tak uzhe na meli), “Vova, leave the galley, you're
going to sink it” (Rus. Vova, uydi s galery ty yeye utopish’); “Slave! Give the oar
back to the owner!” (Rus. Rab! Otday veslo khozyainu!) (Lur’ye 2012: 34-37).

The self-comparison to a (galley) slave also evoked associations with the
character of Dobby (Rus. Dobbi) from J. K. Rowling’s Harry Potter novels.
They were motivated by earlier associations that emerged in 2002, after the
adaptation of the novel Harry Potter and the Chamber of Secrets. There were
remarks concerning the similarity between the appearance of the house elf,
Dobby, and Putin appearing in the media and on the Runet; allegedly, it was
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even discussed by foreign press (Lur’ye 2012: 48). In the unofficial circulation
the nickname “Dobbi” started to function in reference to Putin. During the
2011-2012 protests, following the president’s statement concerning his alleged
slave-like efforts for the country, the posters featured slogans and images re-
ferring not only to Dobby’s appearance, but also to the novel’s plot. In J. K.
Rowling’s book and its film adaptation this character is a slave who can gain
his freedom if he receives a piece of clothing from his owner. Over the course
of the novel he does, indeed, receive a sock, and thus protest posters called for
Putin to give up power with the following slogans: “Free Dobby from work-
ing beyond his strength!”; “Time to give him a sock!”; “Take a sock and leave!”
(Rus. Osvobodite Dobbi ot neposil’'noy raboty!; Pora dat’ yemu nosok!; Zabiray
nosok i ukhodi) (Lur’ye 2012: 48-49). The image of Putin himself did not ap-
pear in the realizations of this motif in the posters — the pictures of the movie
Dobby were enough to interpret the slogans unambiguously.

After the 15™ December 2011 rallies Putin, still as a prime minister, discred-
ited the importance of the protests stating that he thought that the white signs
(ribbons) of the protesters are contraceptives used to symbolize an anti-AIDS
campaign (Lur’ye 2012: 88). In response to this dismissive statement, there
appeared many variants of slogans using the motif of a condom, in textual
form as well as in the form of a visual or a prop. The picture of a condom, or
a condom attached to the posters, became a symbol of protection from Putin.
He was also equated with a condom, e.g. by using a response to name calling
drawn from children folklore: “He who calls others names, calls himself those
names” (Rus. Kto kak obzyvayetsya, tot sam tak nazyvayetsya). Many slogans
were generated due to the similarities between the first syllables of the word
“president” (Rus. prezident) and “condom” (Rus. prezervativ), e.g. “A good
condom is a new condom” (Rus. Khoroshiy prezik — novyy prezik). Disposabil-
ity as a distinctive feature of a condom was showcased as a feature expected
from a president — “We don’t need a used president!” (Rus. Nam ne nuzhen
ispol’zovannyy prezydent), “Caution! Not to be reused!” (Rus. Vnimaniye! Pov-
torno ne ispol’zovat’!) (Lur’ye 2012: 88-93). A condom give-away action was
organized under the slogan “You didn’t like one condom, take another. You
have a choice!” (Rus. Ne ponravilsya odin gondon? Vyberi drugoy! U tebyay
est’ vybor!), which was an allusion to the right to choose the president (Lur’ye
2012: 88). Slogans were written on images of condoms cut out of cardboard or
on inflated condoms and balloons; next to the slogans, people would put actual
condoms or their drawings.

Examples of Putin’s presence in the media also became precedent-setting
texts for the creativity of the protesters. In August 2011 national television
showed material concerning Putin allegedly dragging out two sixth century
amphoras from the depth of two metres out of Taman Bay (the Sea of Azov)
(Lur’ye 2012: 11). The forgery was obvious and the event was used in the post-
ers in the context of demands for fairness, e.g. “We want fair amphoras!” (Rus.
My za chestnyye amfory!) (Lur’ye 2012: 11).
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Putin - Hitler

Putin was also put in the posters in the context of the Second World War
(in Russia referred to as “the great patriotic war”, Rus. veliikaya otechestven-
naya voyna). As a result of contamination between his name and the name of
Adolf Hitler, as well as the German adjective kaput (broken, finished), such
linguistic creations as Putler, KaPutin, KaPut, Putler kaput emerged (Lur’ye
2012: 94). Representing the election results and Putin in the context of the
Great Patriotic War took the form of a kind of reverse statement, wherein the
proper message and the initial statement were switched. Putin, the head of
the state that had once defeated Nazi Germany, was put in the place of Hitler,
and his anticipated failure was also presented in reference to the failure of the
Fascist leader. The slogans of the demonstrators compared Hitler and Putin,
prophesying the end of the Russian politician’s rule in the year of the protests,
e.g. “In 1941 Hitler was defeated during frost, in 2012 Putin kaput” (Rus. V
1941 Gitlera v moroz pobedili, v 2012 Putin kaput) (Lur’ye 2012: 78). A similar
switch between the historical and current message also took place in the case
of the slogan “We will not forget, we will not forgive” (Rus. Ne zabudem, ne
prostim) (Lur’ye 2012: 76). The slogan created in 1942 was the title of a cycle of
anti-Fascist drawings by Dementi Shmarinov — permeated by angry pathos and
presenting the suffering and courage of the Soviet nation in their fight against
the Nazi enemy. This slogan, together with St. George’s ribbon, is currently
used during the celebrations of anniversaries of the end of Second World War
in Russia. In 2011, it became an expression of the protesters’ efforts not to
forget the rigged elections and not to forgive the forgery.

Conclusions

Various kinds of posters and hybrid forms™ presenting the slogans of the snow
revolution constitute an expression of enormous creative invention and ingenu-
ity, used in order to achieve social and political goals, in which one can clearly
see that those manifesting have been inspired by culture (not only Russian
culture) and the technique of fighting one’s enemy with their own arsenal
(precedent-setting texts and events). A high level of ludic features and humor
in the texts, visuals and artifacts seen in manifesting anti-government views
made it easier to remember their meaning's and demonstrated peaceful, if pos-
tulative, attitude of the protesters.

The presented examples of the protest creativity of the participants of the
snow revolution demonstrate that verbal, visual and material ways of contest-
ing the political situation in Russia realized functions typical for political folk-
lore, such as integrating the rebels, mocking the stronger enemy as a defense
strategy, unmasking the crimes of the government, expressing the expectations

14 For more on the classification of poster forms see e.g. Kutak 2020.

15 For example, an experiment conducted by linguists and cognitive psychologists demonstrated
that wordplay in text improves remembering and recalling even those pieces of information
that were not included in the wordplay as such, for more see Hannah, Lippman, Hyman 2o010.
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of the protesters. In the introduction to the book ABC of Protest, which pre-
serves the protest ephemeras of the snow revolution, the author Vadim Lur’ye
writes that having seen how numerous and multi-faceted these demonstrations
were, he has decided it is necessary to preserve and research them, because
whatever they are, they have already changed life in Russia and became a his-
torical fact (Lur’ye 2012: 3). From the perspective of the year 2023, one can
state that the approach of the Russians to reality has not changed as much
as it could and should have changed according to the participants of herein
described demonstrations. The development of the political situation in Russia
after the snow protests showed that the message of the demonstrators had
reached the authorities, but it had not resulted in consequences and reactions
expected by the protesters — there were no repeated elections, Putin did not
give up power, while restrictions against the opponents of the government
started to increase (Kommersant 2016). The silence of the majority of Russian
society, deaf to the very intellectually attractive and convincing message of the
participants of the snow revolution made it possible to introduce increased re-
pressions which, however, did not fully stifle oppositional actions. The protest-
ers have been coming up with new forms of public resistance that help them to
avoid being stopped by the police. For instance, since 2017 the so-called serial
pickets have become common in Moscow. They consisted in one participant
standing alone with a poster from only 30 seconds to 15 minutes, and then giv-
ing the poster to the next participant standing somewhere nearby and waiting
their turn. There could have been simultaneously from 4-5 to several hundred
people in such a picket queue. In fact, serial individual picket constitutes cam-
ouflaged mass action (Arkhipova, Zakharov, Kozlova, Gavrilova 2019: 65-66).
In 2019, after the protests connected with regional elections, there was a no-
ticeable drop in active participation of people aged 25 to 50 in street actions;
however, grassroots solidarity in other forms (being present in court, donations,
packages for the detained, etc.) remained at a high level (Arkhipova, Zakharov,
Kozlova, Gavrilova 2019: 67). From January to April 2021 there were mass po-
litical actions in many Russian cities after the arrest of Alexei Navalny. Due to
the high risk of people with posters and slogans being detained, symbols such
as slogan-free drawings or artifacts were used — these were toilet brushes and
men’s briefs. Toilet brushes were a reference to the film “Putin’s Palace. His-
tory of World’s Largest Bribe”, broadcast by the Anti-Corruption Foundations
(Rus. Fond bor’by s korruptsiyey/FBK)*, which showed the golden brush for
Putin’s toilet. Holding ordinary toilet brushes, the protesters pointed to the
absurdity of the fact that the president’s brush is worth more than the aver-
age salary in the country. In turn, after it was revealed that agents of Russia’s
Federal Security Police had applied the “Novichok” poison to Alexei Navalny’s
underwear, men’s briefs became a sign referring to repressions and political

16 A non-profit organization founded in 2011 by the oppositionist Alexei Navalny, funded by the
means of private donations.
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murders in Russia (Arkhipova, Zakharov, Kozlova 2021: 302-304). Ten years af-
ter the snow revolution, due to Russia’s aggression on Ukraine on 24 February
2022, Russians protested individually, once again using the symbol of a blank
piece of paper as a declaration of anti-war attitude; they were accused of dis-
crediting the Russian army (see e.g. Yugov 2022); they also concealed anti-war
slogans under dots put in the place of letters. The protests of Russians against
aggression on Ukraine again took the form of individual efforts — courageous
but ineffective. Due to increasing repressions, many Russians do not want to
attend mass protests, but they are ready to help those who are brave enough
to do so. They donate money to protest organization, provide the detained
with money for taxicabs or drive them from faraway places of isolation, bring
tea and sandwiches to pickets of support for the detained, send packages to
prisoners, come to courts in defense of those detained during street actions
(Arkhipova, Zakharov, Kozlova, Gavrilova 2019: 64).
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ABSTRACT: This article analyzes activities focused on cultural heritage resour-
ces, undertaken from a local position. The theoretical considerations refer to the
example of the Koniakéw lace. This handicraft, despite the changing reality, for
more than 100 years has continuously been a manifestation of the region’s tra-
dition. Local lace makers adapt their forms to new emerging needs. The educa-
tional or commercial activity concentrated around the lace makes this skill an
important bonding element for the local community. The lively activity of disse-
mination and promotion of the Koniakdéw lace resulted in an entry to UNESCO-
’s National List of Intangible Cultural Heritage in 2017. The Koniakéw lace also
became one of the elements representing the Silesian region at the 2022 EXPO
in Dubai. These events are the result of cultural policies implemented at the le-
vel of the institution and the result of the activity of the local community, influ-
encing and shaping the frequently emotional relationships within it. The purpose
of this article is to present practices using Koniakow lace, which are related to
such issues as cultural policy, heritage management, or community empowerment.

KEYWORDS: intangible cultural heritage, heritage management, Koniakéw lace, local
community empowerment

Introduction

Cultural heritage is the imperative for the functioning of numerous organiza-
tions more or less structured or formalized in nature. Inscribing itself into
this trend, Poland is not an exception. Programs conducted by local, regional,
national or, finally, international institutions — especially those initiated by the
UNESCO - mobilize many groups and communities. The activity conducted
in this field gives one the opportunity to safeguard and disseminate one’s own
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cultural resources, but, simultaneously, makes it possible to carry out goals that
are not always in accordance with the accepted assumptions of doctrinal docu-
ments dedicated to heritage. The instrumentalization of heritage influences the
continuing vitality of many cultural expressions, but not infrequently it comes
down to sustaining inequality, dominance of a majority group or unbalanced
development of privileged spheres, when political and financial elites use their
positions for particular interests (Bendix, Eggert, Peselmann 2013).

The efforts towards reliable implementation of the directives found in pro-
grams concerning safeguarding and support of the development of cultural
heritage are within the purview of many subjects, and appropriate manage-
ment of cultural goods invariably constitutes an important factor in carrying
them out. The analysis of practices realized in relation to heritage management
has forced many groups, including academic ones, to revise their earlier ways
of thinking about heritage and the actions undertaken for its protection and
to begin critical studies over heritage and its role in contemporary culture
(Nowacki 2020). Academic considerations are accompanied by “field” activity
undertaken by the stakeholders of heritage, that is, all individuals, groups, or-
ganizations, institutions interested in heritage in the given territory that can
indirectly or directly influence and shape its fate. The aforementioned relation-
ships are of a different nature, strength and significance, and the range of their
influence can be realized on the following planes: legal, functional, cultural,
emotional, economic or ecological (Pawlowska 2010: 66).

The present text contains an analysis of activities focused on resources of
cultural heritage undertaken from a local position by its stakeholders. This
study is particularly concerned with the role of the community leader, Lucyna
Ligocka-Kohut — an ethnologist and enthusiast of the region from Koniakow.
Her dynamic and creative activities significantly influence the directions of
the development of the handicraft that is the lace, as well as the nature of
relationships in the local community to which this heritage belongs. Theoreti-
cal reflections pertain to the example of the Koniakow lace which, despite the
changing reality, for over 100 years has continuously constituted an expression
of tradition of Koniakéw — a small village in the Silesian Beskids in the south
of Poland. Meeting the changes head-on, the local lace makers adapt the lace’s
form to the new emerging needs. In turn, the lively activity concerning the
dissemination and promotion of the local handicraft resulted in the lace being
inscribed into the UNESCO National List of Intangible Cultural Heritage in
2017. The lace was also one of the elements representing the Silesian Voivode-
ship at the 2022 World EXPO in Dubai. These events are a result of cultural
policies conducted at the level of institutions, but also an expression of the ac-
tivity of the stakeholders themselves, while the result of these practices shapes
the relationships within the community, which are not infrequently emotional.
This means that in broader context, the practices connected with using the Ko-
niakéw lace are related to contemporary phenomena connected with cultural
policy, heritage management or local community empowerment.
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In the text I use material collected during field research. I have been re-
searching the phenomenon of the Koniakow lace for over a dozen years, using
ethnographic tools — interview and participatory observation. The interviews
with the lace makers and their leader, Lucyna Ligocka-Kohut, whose fragments
can be found in the text, were conducted in Koniakdéw in 2021 and 2022. Ad-
ditionally, I use existing sources, namely, subject literature.

The Theoretical and Methodological Framework

An important issue in the discourse on heritage is emphasizing the fact that
it has an intangible dimension and that it is socially constructed (Ashworth
2015), and not simply existing in the shape of physical artifacts whose values
are easier to identify, capture and assign. The expressions of intangible culture
are dynamic and temporary in nature, while:

the paradigm of late modernity insists on seeing cultural heritage in
dynamic and individualized manner, as a phenomenon shaped in an
interactive process of social structurization and not as existing, solidi-
fied conglomerate of cultural elements arbitrarily deemed significant
and valuable - from the point of view of history, aesthetics or national/
regional ideology. Cultural heritage is not a dead group of symbolic
meanings suspended in social vacuum, on the contrary - it evolves and,
simultaneously, has enormous influence on regional identity (Nieroba,
Czerner, Szczepanski 2009: 8).

These conclusions require practices concerning safeguarding and managing of
cultural resources different from what has come before.

Another extremely significant factor that demands unusual attention in ac-
tivities connected with maintaining the vitality of heritage is the now common
commodification of cultural goods. Assigning commercial dimension to cultural
resources results in many consequences, major among which are transforma-
tion and codification of cultural content so as to reduce it to the rank of com-
modity with exchange value (Mathews 2005). These practices are the easiest
to grasp in the context of tourism (Mikos von Rohrscheidt 2010, 2021). The
commercial nature of activities making use of heritage resources resorts to
manipulating those of its values that are in customer demand. As pointed out
by Robert Hewison, appropriately “packaged” originality and authenticity are
the main offer of the “heritage industry” (Hewison 1987), and become a source
of interesting practices carried out e.g. in creative sectors. These practices may
reduce the cultural achievements of the past generations to fetishization and
reduction of their functions for mercantile purposes. It happens that looking
for income streams in cultural resources leads, in turn, to hyperactivity in find-
ing and commodifying the heritage content that in this context might — as it
usually occurs - lose what makes it heritage. The commercialized form, devoid
of the original context and of its stakeholders, becomes a kind of an empty



38 LITERATURA LUDOWA PTL

shell. Simultaneously, the exploitation of heritage outside its locality, in global
circulation, frequently results in the heritage undergoing processes of aliena-
tion in its native environment, ceasing to be own heritage (Ashworth 2005).

In opposition to these processes there are initiated activities whereby com-
mercialization of heritage is empowering in nature and serves the communi-
ties to which the stakeholders of heritage belong to fulfill their own goals
(Comaroff, Comaroff 2011).

The engagement of heritage’s stakeholders in its safeguarding has diverse
goals. Dissemination of knowledge about cultural resources located at a par-
ticular place or with a particular community works in favor of increasing
awareness about historical conditions of the experienced reality, which is a re-
sult of human collectivities that are varied with regards to ethnicity, religion
or culture, and knowledge about the natural environment that to a large extent
conditions the shaping of this reality. The heritage one is aware of undergoes
evaluation, and only subsequently is it safeguarded and its vitality — main-
tained (Thurley 2005).

Obviously, extracting knowledge from the past is not infrequently connect-
ed with calling forth information that was left unsaid or deliberately forgotten,
which then leads to stirring up conflicts or the necessity to revise the com-
monly accepted truth about past events. It can also, especially by the means
of commercial demands of the market and under their influence, strengthen
stereotypical image of features ascribed to stakeholders of the given heritage,
or to the heritage as such.

In this situation, heritage management becomes an incredibly difficult task,
as it may be an opportunity to overcome barriers existing in social conscious-
ness, it may result in a necessity to re-interpret issues omitted from public
discourse due to ideological decisions, but it may also cause a revival of conten-
tious, conflict-generating attitudes (Tunbridge 2018).

This means that the strategy of heritage management, although concern-
ing artifacts of the past, should be considered in the categories of designing
the future. In this case, such activities should be accompanied by a reflection
connected with the rank of the undertaken tasks. After all, this pertains to
practices safeguarding the legacy of previous generations, regardless of its
tangible or intangible nature. Simultaneously, the conducted activities consti-
tute a kind of a bookend connecting what was with what will happen, and the
result will be translated to formation of subsequent generations. It is impos-
sible not to consider these activities as a certain mission, accompanied by the
sense of sharing responsibility for shaping the future. Management of herit-
age resources is a task that can be carried out by the means of constructing
conscious relationships between the recipients of the offer and the heritage
stakeholders, with regard to needs and expectations of both sides. However,
it ought to be kept in mind that these postulates are an ideational approach,
which in reality frequently bends to the pressure of consumer rigor and needs
(Kobylinski 2020).
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As sketched above, key points of activities whose background consists in
cultural heritage resources find their reflection in practices carried out in
this regard in Poland. Traditions of such activities date back to the end of the
18" century and ever since their inception they have constituted the subject
of efforts of many different groups and communities. The nature and the dy-
namics of the undertaken and conducted activities have depended on numer-
ous conditions, including the cultural policy carried out by the state in its
national, European as well as global context (Brzezifiska 2015: 50-54). In the
recent years the biggest impulse to undertake activities connected with wide-
ranging safeguarding of heritage has consisted in Poland ratifying the 2003
UNESCO Convention for the Safeguarding of Humanity’s Intangible Cultural
Heritage (UNESCO n.d.), as it set directions for many activities organized lo-
cally, bottom-up, as well as centrally, by the appropriate institutions founded
for that purpose. Many subjects aided financially by administration at central,
voivodeship or county level' were obliged to maintain cultural goods, including
heritage. The newly emerging reality has also become an impulse to revive the
so-called third sector, that is, non-governmental activities, which has resulted
in the creation of non-profit organizations, associations and cooperatives, fo-
cusing their activities directly on local communities - or indirectly, drawing
inspiration from native culture. Additionally, the opportunity to gain financial
aid from various sources, including European funds?, to finance activities sup-
porting local development has become the reason for many indirect phenom-
ena. The process of empowerment of local communities is fundamental among
these: it relies on participation and dialogue when it comes to activities con-
cerned with maintaining the longevity of heritage. Another phenomenon worth
mentioning pertains to activities that have resulted in the creation of cultural
reality based on the resources of tradition, not infrequently devised artificially
in pursuit of obtaining funding.

In the new reality, regional culture, at whose core there is heritage,
formed with the efforts of indigenous community, has become a significant
element of policies conducted both centrally and on local levels as a certain
panacea against the pressure of globalization. The necessity to safeguard,
and, as follows, to conduct planned activities with regard to documenting,
disseminating and promoting cultural heritage was adopted as strategic aim
for institutional subjects and for initiatives undertaken at a grassroots level,
spontaneously by local communities. Continuously for over two decades, the
activities whose axis is cultural heritage have been very divergent, and their
influence can be observed in economic and social development of local com-
munities, and, at the same time, in the shaping of national culture. Indeed,

1 Among popular programs supporting the activities of the stakeholders there are ministry
programs, including “Kultura ludowa i tradycyjna” (Folk and traditional culture), “Etnopolska”
(Ethno-Poland) or “Mistrz tradycji” (Tradition master).

2 Due to Koniakdéw being located at the Poland-Czechia border, it is possible to use trans-
national projects, e.g. Interreg or Visegrad Funds.
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cultural heritage — as a central tenet of the local community - conditions its
development, develops identity on the level of an individual, a group, and -
more broadly - a nation.

Traditions of Making the Koniakéw Lace as the Legacy of Generations
The Koniakéw lace (Pol. koronka koniakowska) is the name of crocheted lace
that for over a hundred years has constituted one of the most outstanding
manifestations of the artistic culture of the Cieszyn Silesia and Polish folk
culture. The villages in the Silesian Beskids have become its seat — especially
Koniakéw, whose name has become inseparable from the lace, pointing, on
the one hand, to its origins, and on the other - to its unique form. The at-
tractiveness and craftsmanship behind the execution made it possible for the
local lace to survive the pressure of factory-made city products; as a result, to
this day they enjoy continued vitality. The unique motifs arranged in original
compositions and intricate technique perfected over generations have become
the pride of local women, and, more broadly, the inhabitants of the region. This
made it possible for the Koniakéw lace to be inscribed into the National List
of Intangible Cultural Heritage in 2017.

The presence of the lace in folk tradition was closely connected with the
need to adorn one’s clothing, especially such parts thereof as mobcaps, blouses
or aprons. In the Cieszyn Silesia lace making had been present since the Re-
naissance, initially fulfilling the needs of the court and burgher culture that de-
veloped in towns of the region, e.g. Cieszyn, Skoczéw or Jablonkéw (currently
in Czechia). The contact between country folk, including the Silesian Gorals,
with the town, and the possibility to imitate the town way of dressing aided
in the development of the Koniakéw lace. The lace ornaments were created
thanks to the talent of the local women, who initially imitated other patterns
to develop their own style in time (Dobrowolscy 1936). These processes took
place at the beginning of the 20™ century. According to research and preserved
archival texts, the ability to make crocheted lace was supposed to slowly gain
popularity among local girls, together with the increase of level of education
in the countryside and the opportunity to sell the lace to tourists (Kiere$§ 2012;
Czerwinska 2018a).

In order to make the lace, local women used a simple crocheting nee-
dle, usually one they made themselves (the dialect name is heknadla), and
thread — white, very fine floss, imported from Turkiye or from the bordering
Czechoslovakia. The technique of making the lace, or crocheting, was named
heklowanie in the dialect. The manufacturing process invariably consists in
preparing particular elements, usually alluding to floral motifs which, in the
next stage, are connected into specific forms. The difficulty of making these
adornments lies in the fact that the design of the lace only exists in the
author’s mind: its shape, size of the motifs or their arrangement is not ad-
ditionally worked out on paper. Lace makers, especially those exceptionally
talented, developed their own patterns, which would in time become their
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Fig. 1. European Heritage Days in Koniakéw, 2019. Photo: Kinga Czerwinska.

hallmark. As they say, “it is like handwriting, we will recognize who made
what.” The secrets of one’s workshop, like legacy, would be passed down to
subsequent generations of creators.

As the handicraft skills developed, there appeared lace forms that had no di-
rect connection to adorning clothes of rural women, but they gained approval,
and, most importantly, market in towns. This pertains especially to napkins, ta-
ble runners, tablecloths, but also gloves, collars, baby hats, decorations for baby
wraps. In turn, an entire gamut of women’s clothing started to be made with
the lace: blouses, skirts, dresses, hats. There also occurred special, occasional
orders for wedding dresses or baby christening gowns. The development of
other, city forms would intensify with the disappearance of the traditional way
of dressing, which resulted in the lace “becoming independent”. New forms of
the lace were sold in towns, especially in Wista, where tourists would come.

The vitality of the Beskid heklowanie after the Second World War was
undoubtedly strengthened by the activity of Cepelia — Centrala Przemystu
Ludowego i Artystycznego (The Headquarters for Folk and Artistic Industry)2.
In 1949 Maria Gwarkowa, an exceptionally talented lace maker from Koniakéw,
gathered a group of about 200 women from Koniakéw and the surrounding
villages, with whom she undertook cooperation with Cepelia. The relation-
ships created at that time shaped the creation of this handicraft for long years
and influenced its present condition. The solidified renown of the Koniakow

3 Cepelia was the name of the main organization working to support individual folk creativity
and bring together associations for folk and artistic handicraft. It existed between 1949 and 1990.
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lace persisted throughout the period of Polish People’s Republic (1952-1989),
becoming one of the most characteristic determinants of the region, and more
broadly - of Polish folk culture. Amazing all with their uniqueness and per-
fect execution, the lace gained popularity among: officials, celebrities of the
cultural world, dignitaries in Poland and abroad. Regular customers could be
found among clothing companies, film crews, regional music groups. Excep-
tional works were also acquired by museums in Poland and abroad for their
collections (Czerwinska 2018a).

However, with time oversaturation with “folk art” weakened the popularity
of the lace. Neither did the political and economic transformations happening
after 1990 in Poland favor the lace. The introduction of free market and opening
the borders to foreign goods, especially coming from the West, resulted in re-
duction of interest in native, traditional products. Lack of financial satisfaction
and the loss of institutional support* caused the lace makers to lose material
support and social prestige. This state directly influenced the lack of interest in
continuing local handiwork traditions, growing among the young generation.

Yet, the stagnation did not last long: at the end of the last decade of the
20" century lace making experienced a revival. This process began with the crea-
tion of strings (a model of ladies’ underwear). The emergence of this frivolous
type of underwear resulted in a landslide of events in Koniakéw that woke up
from lethargy both the lace makers and the folk culture scholars. It was mostly
ethnographers and cultural anthropologists who spoke up in the discussion caused
by lace strings, once again striving to answer the question concerning the state
of folk culture (Kuligowski 2007; Czerwinska 2018b). Putting aside the details
of this discourse, the fact that lace gained a new life is of key importance here.

The Koniakéw Lace as Potential for Culture-Forming and Performative
Activities

The renewed interest in the handicraft skills in lace making aided in redefining
the lace’s place in local culture. The wave of increased interest in the Koniakow
lace awakened the imaginations of its creators, who started to offer an entirely
new assortment of goods, adjusted to the challenges and trends in fashion —
both in clothes and in house decorating. An almost limitless range of Christmas
and Easter decorations started to be produced, together with flowers for par-
ticular occasions, flower bouquets, dolls, key rings, necklaces, rosaries, “dream
catchers” and many others. Simultaneously with the lace’s functioning in its
traditional environment, its new, modern aspect was being developed due to
artists and designers for whom the lace became an inspiration for works fol-
lowing the ethno-design trendss.

4 This concerns mainly the weakened role of Cepelia.

5 In 2012, in the orangery of the Cieszyn Castle there was organized an exhibition “Koronkowa
Robota” (The Lace Work), presenting examples of contemporary design drawing on the
tradition of lace-making in Poland, including examples connected with the Koniakow center
(Zamek Cieszyn n.d.).
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However, the growing range of products did not result in the old particular
nature of the Koniakéw lace becoming blurred: as I have previously mentioned,
it was characterized by a color scheme reduced to white and beige, as well as
by a selection of floral motifs. It thus seems important to note that among the
newly made lace artworks there still function traditional patterns and forms,
including mainly tablecloths, and decor developed over generations is being
used in new arrangements, e.g. on Christmas baubles.

The potential inherent in the lace is not limited only to its aesthetic merits.
The fact that the lace became an original regional attraction was taken advan-
tage of on many levels, which increased together with the social and cultural
transformations in the last twenty years. The initiators of these activities were
both institutional subjects and private ones, mainly connected with the local
community. One should definitely mention here the Istebna County Culture
Center (Pol. Gminny Os$rodek Kultury/GOK) and the owners of private re-
gional rooms, concerned with the promotion of local culture. In these activities,
the lace was most often presented as a part of resources of the local culture
of Silesian Gorals®. Its original, exceptional merits started to be presented at
an event dedicated especially to the lace — the Lace Days (Pol. Dni Koronki),
which have been regularly taking place in August since 2013. One of the ini-
tiators of this idea was the local regionalist, Tadeusz Rucki, who organized
this event in his own Galeria na Szancach in Koniakéw, with the coopera-
tion of representatives of the local community, together with The Museum of
Lace — the Memorial Chamber of Maria Gwarek in Koniakéw, The Chamber of
Creative Work of the Kamieniarz-Kubaszczyk Family and the Istebna County
Culture Center. Lucyna Ligocka-Kohut, its employee at the time, was engaged
in work around the event on behalf of that last institution. From the begin-
ning, this popularizing event “with the lace in the starring role” was arranged
as an activity including a range of different attractions: from exhibitions and
fashion shows, to workshops, authors’ meetings with local creators, to lectures
concerning not only lace making, but also folk artistic culture and native tradi-
tions. The success of the event led its organizers to continuing and exploring
their activities, making them an important element of the region’s promotion’.

The growing interest coming in from outside the local community re-
vealed the culture-making and commercial potential of the lace, attractive

This pertains e.g. to events taking place during the Beskid Culture Week.

One of the most interesting initiatives undertaken by Ligocka-Kohut was preparing the
world’s largest lace, which was inscribed into the Guinness World Records. The goal was
carried out thanks to funds obtained from the Ministry for Culture and National Heritage and
Vysegrad Funds. A group of 5 lace makers set out to prepare the lace. The artistic concept
involved preparing a round tablecloth with a s5-meter diameter; in order to make it, 5 kilom-
eters of thread (Turkish cotton fillet) were used. Out of this thread, over 8 thousand elements
with motifs typical for traditional lace were prepared. Subsequently, they were arranged into
a composition retaining the centric arrangement of motifs in 20 rows. The entire task took the
lace makers 5 months (from April to August 2013). The official, ceremonial presentation and
inscription into World Records took place on August 18", 2013, precisely during the Lace Days.
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Fig. 2. Lucyna Ligocka-Kohut
at the Koniakow Lace Centre, 2023.
Photo: Kinga Czerwinska.

for the contemporary recipient. This became a stimulus for undertaking new
activities headed by the aforementioned Lucyna Ligocka-Kohut. Known in
the region for her earlier activities conducted on behalf of the GOK and as
local ethnographer, she decided to become the leader of the community of
lace makers and centralize the activities utilizing the potential of lace-making,
which, in her opinion, remains underutilized®. This meant giving up work
at the GOK, setting up her own business and, in the course of subsequent
steps, taking out a loan for the purchase of a building that would become
headquarters of the newly created initiative. As a result, The Koniakéw Lace
Foundation (Fundacja Koronki Koniakowskiej) and the Koniakoéw Lace Centre
in Koniakéw were founded (13t September 2019): the latter hosts an exhibi-
tion presenting the history of the lace and selected lace works, as well as
a shop. The upper stories of the building contain the office and workshop
space. After such arrangements, this space made it possible to create the
Lace Museum, which was inscribed into the register of private museums
(2020). The main goal of activities is to concentrate all activities connected
with the making of the Koniakow lace, as well as to centralize and to aid the
networking in the community of lace makers. The success of these activi-
ties and their dynamic character caused the leader to set up the commercial
company Koronki Koniakowskie (2022).

8 This decision was strengthened by the Koniakéw lace being inscribed into the UNESCO
National List of Intangible Cultural Heritage in 2017.
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The period of the initialization of these activities happened concurrently
with the difficult pandemic situation?, which resulted in many institutions
slowing down or stopping their functioning. For Lucyna Ligocka-Kohut, it
was a difficult period, especially given the undertaken conceptual and loan
obligations; however, it did not mean stopping the initiated activities, only
their partial modification. Among numerous activities one should mention: or-
ganizing permanent and temporary exhibitions, showcases of the lace making
skills connected with workshops, or active participation in the European Days
of Cultural Heritage (the first edition 2019, then annually).

A new interesting idea was an educational activity — a proposition of sum-
mer school for children (in 2021 and 2022). Children had the opportunity to
visit selected lace makers in their homes and listen to them talk about how
they once learned lace making from their mothers or grandmothers.

Organizing workshops is a constant element of the functioning of the Lace
Centre. Workshop activities are designed for a broad spectrum of target groups:
all age groups (children and adults), for the locals and visitors, tourists, fans of
handiwork. An important aspect of this activity was also organizing workshops
for the lace makers themselves, in order to increase their professional skills®.
This initiative met with enthusiasm of its participants and became an impulse
for reflection, and, as a result, perhaps a change in perceiving one’s own creativ-
ity and its rank. This concerns e.g. the frequent depreciation of their own work
among the lace makers, resulting both from the common perception of folk cul-
ture (including lace making) in the categories of low culture, and from the lack
of appropriate remuneration for the work. This is confirmed by the words often
spoken by the lace makers: “we are simple village women, we are no artists”.

For this very reason among the tenets adopted by the leader there is a clear
and transparent system of remuneration for the work done. It happens that
despite their many years of activity, it is the first time that the lace makers re-
ceive payments without delay and in amounts that satisfy them. Ligocka-Kohut
talks about these issues the following way:

I opened this shop because it has to exist. I wanted the lace makers to
be able to sell their things. But really it was the lace makers who opened
my eyes to what is important to them — they have to make money! It
was a total shock to them when they started bringing [things] here and
make money. And I paid them immediately, and it was a shock that I only
take the profit margin and turn it over. After the first three months they
came and said that they had already made so much money with me as
never before. In other places they are told after three years that nothing

9 This pertains to the beginning of the Covid-19 pandemic which started in 2019 in Chinese
Wuhan. The SARS-CoV-2 virus, rapidly spreading around the world, radically influenced
global daily life.

10 A cycle of such workshops took place in 2022 and concerned e.g. building one’s own brand
and business activities.
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was sold. I don’t negate that, but [those places] made money on [the lace
makers], paid them one zloty each, and took 20. And the lace makers
were happy with that one zloty. And it could be that someone would be
making a tablecloth for three months, and then someone came to pick
up the order but they would say they wouldn’t pay so much, because it
was too much. And they offered half the price, and [the lace maker] had
to sell it, she would cry, but what was she supposed to do. I didn’t know
about this, it only started coming out. Nobody respected them. I had this
situation that one elderly lady came and brought me a lace, and when
she returned in a week and I paid her, she started crying horribly that
she had never made so much money. [...] But the young lace makers
think differently, they value themselves and they don’t have a problem
putting a good price on their goods.

The financial considerations were the key stimulus for the local women to
develop their lace making skills. The extremely poor terrain of weak farming
efficiency, distant from industrial centers, influenced the pauperization of the
native population, especially the marginalized position of women sentenced to
being financially dependent on men. The possibility of making money with the
work of their own hands was an incredibly important achievement for many
Goral women, both in the context of supplementing the house budget and
increasing their own sense of self worth. Despite civilizational changes, this
situation continues to this day. For the lace makers profit and the opportunity
to make money is the imperative behind their activities. As a result, for many
years the ability to make one’s own original pattern was kept secret and hand-
ed down only to the closest female family members. “You have bread in your
hands”, the lace makers would say to the young adepts in order to encourage
them to develop their skills. Simultaneously, there existed internal competition
that forced the lace makers to keep their finished works or their channels of
distribution secret, and resulted in reluctance to teach lace making at a larger
scale, e.g. during workshops.

This problematic situation causes the leader to constantly work on increas-
ing the prestige of the local handiwork and strengthening the position of the
lace as artistic creation, and of the lace makers as artists. Emphasizing the
sense of individual self-worth as well as the artistic and cultural value of the
offered products is what drives the leader of the lace making community. This
is what she has to say:

I always come prepared, well-dressed, made up to the meetings. I drive
a good car with the lace logo on the side. I always have on hand a range
of activities, goals, a business plan. This intimidates my interlocutors.
They expect a dull person in a gray, stretched out sweater. Like from
a museum, where one only talks about what could be done. I think that
this is how I win. This was also so with the EXPO. I shocked them
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with my professionalism. And my vision of the lace, which they weren’t
prepared for. And which they didn’t expect, because they imagine the
countryside to be drab, uncouth.

Another sphere of initiatives focused around the lace are promotional activities.
The lace makers participate in numerous local tourist campaigns, advertising
the region. These are radio, television and Internet programs, articles in the
press. There is an extremely active fanpage of the lace makers on Facebook
(Centrum Koronki Koniakowskiej n.d.; Koronki Koniakowskie n.d.). They con-
tinuously participate in many folklore-themed events, such as The Week of
Beskid Culture (Pol. Tydzien Kultury Beskidzkiej) or the Lace Days (Pol. Dni
Koronki). Another interesting event was participation in the TV program Mam
Talent in 2022", where representatives of the lace makers presented their skills.
An extremely intriguing popularizing idea consisted in the project of writing
a crime novel for children, entitled Koronkowa robota, czyli wzér na kryminalng
historie (Lace Work, or a Pattern for a Crime Story), undertaken by Grzegorz
Kasdepke — a popular author of children’s books.

Among numerous activities there also appear those strictly commercial in
nature. In the Lace Centre there functions a shop selling the lace and other
products “with the lace in their background”, e.g. chocolates, lollipops, a “Mem-
ory” matching game, underwear, clothes, ceramics decorated with lace motifs
created by the local artists, publications and others.

However, the most important event in the recent years for the lace making
community was participation in the 2020 EXPO in Dubai, in the United Arab
Emirates, from 27 January to 2 February 2022. The Koniakéw lace popularized
the potential of the Silesian Voivodeship: its natural, technological and cultural
values, together with other partners: the Slask Song and Dance Ensemble, the
Silesian Aviation Cluster and the Silesian Science Festival. The project of ar-
ranging the pavilion during Silesian Days was based on showing the dynamics
of the region: the modernity located in technology and scientific development,
and the tradition of the place and its cultural heritage resources. The lace con-
stituted an extremely significant element that brought the whole thing together,
for example, demonstrations of the skills involved in its making were prepared
for the occasion, as well as an exhibition of the traditional lace and artistic
installations inspired by the lace made by NeSpoon', and fashion shows of two
collections of women’s clothing designed by Beata Bojda (Ethno by B. Bojda
and Flowers of Koniakéw). The Poland Pavilion achieved spectacular success
and enjoyed considerable popularity among the visitorss. However, many de-

11 An entertainment TV program where the participants compete against each other presenting
various skills. The program is based on the British format “Got Talent”.

12 NeSpoon is the pseudonym of Elzbieta Dymna - a Polish artist creating street art who uses
lace from various parts of the world in her activities (NeSpoon 2021).

13 The Pavilion received the prestigious The Best Large Pavilion award in the World Expo
Award competition organized by the EXHIBITOR Magazine (Bialas 2022).
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Fig. 3. Lace makers from Koniakéw at the EXPO 2022 exhibition in Dubai. Photo: Lucyna
Ligocka-Kohut.

cision makers had to be persuaded to agree to the presence of the lace in this
enterprise. This is what the leader — Ligocka-Kohut — has to say on the subject:

The best example of an idea appearing from God knows where - it just
appears in my head, or someone suggests something — is exactly the
Dubai project, which started with the architect inviting me to his team;
he designed a trade pavilion, but he didn’t succeed, didn’t win that project,
and he told me about the Expo exhibition, about the fair. He told me: You
should write a concept for the Dubai exhibition, because I think that the
lace is a great material to be shown there. [...] This collection is not just
the largest piece of lace, because I didn’t think we would break another
record, but everything was somehow in there. I described it all beauti-
fully and sent it to the Polish Investment and Trade Agency. And the next
day, at 9 a.m., I got a call from Ms. Marta Szewinska. And she says: When
I opened the mail and read this concept, I thought this was the most
difficult thing that could appear in the entire Dubai exhibition. And she
says, I will do everything for it to be there, I don’t organize the funds and
don’t provide the organizer with anything but the place, other than such
promotion, I don’t provide transport, funds to finance the exhibition. It
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is like this, everyone needs to want to be there on their own. This is why
I had to think about financial support, about the Voivodeship Office, look
for [that] myself. [...] And then, in November, they called, inviting me to
a meeting, to say that they are planning to become engaged in the Expo,
that I should come, that I should prepare a presentation to be shown at
the management meeting. So I prepared that presentation, very detailed
still, I showed a common project, various work, etc. And then at the be-
ginning of the year it turned out that the [Voivodeship] Marshall accepted
that, although he wasn’t convinced. [...] But the success was enormous,
people would come, after two days everyone would tell everyone else how
beautiful we had it there. And we had workshops for children, done by
the University of Silesia. It was amazing, because people would come and
bring others. And the Princess wanted to come visit us, she only wanted
to see our doilies. And there was huge chaos with the bodyguards. And
she came, and she wanted to listen to me for more than those 3 minutes
they gave me. And we weren’t allowed to touch her, but our lace mak-
ers starting hugging her, because what do they know about the protocol.

The lace is at the center of the activities I am presenting, but there would not
be the lace in such shape — in form and in activity, if not for the leader — Lu-
cyna Ligocka-Kohut. The variety and dynamics of the activities she has been
conducting bring about many specific results that can be subject to typol-
ogy. Among those there is certainly the lace as a material artifact of creative
abilities. In its ideological and workshop assumptions, the lace refers to and
creatively re-creates old traditions. This pertains to white and beige colored
tablecloths, and to the processes of preserving the region’s heritage. Simulta-
neously, there appear new incarnations of the lace in the shape of innovative
motifs, patterns, colors.

Behind the lace works there are specific people — stakeholders who rep-
resent different creative approaches. Among the lace makers there are both
those who hold on faithfully to traditional patterns and those for whom the
old formal workshop canon becomes a starting point for further creative pur-
suits. Heklowanie remains a common ability, but achieving artistic heights
both in terms of mastering the handicraft skill and original conceptualization
of patterns is achieved by few creators'. And although in the recent years
the interest in lace making has increased, this does not translate significantly
to an increase in the number of people who try their hand at this activity
and improve their skills. Young girls are reluctant to explore the secrets of
knowledge connected with lace making, as it involves precision and time in-
vestment. This has not been improved by the depreciation of broadly under-
stood folk culture, and the lace makers themselves, used to the commonality of

14 Among the currently most talented lace makers there are Zuzanna Ptak, Beata Legierska or
Mariola Wojas, all awarded titles in numerous competitions.
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Fig. 4. Lace makers from Koniakéow at the EXPO 2022 exhibition in Dubai. Photo: Lucyna
Ligocka-Kohut.

heklowanie, frequently do not see their own abilities as significant. As follows,
if the Koniakéw lace is supposed to stand the test of time, it is extremely im-
portant to conduct activities aiming to change people’s attitudes towards native
traditions, including those connected with handicraft. The educational aspect
seems key here. However, it is not always possible for it to be carried out, as
on the one hand, there is a shortage of funds, and on the other — of instruc-
tors, lace makers for whom their own original patterns and compositions and
technique perfected over generations are their largest capital. They do not
always want to share it, fearing plagiarism both among the native community,
and Chinese imitations.

In addition to the lace, there also appears an entire range of products
inspired by the lace, but in a modern approach (the previously listed assort-
ment and an original collection of underwear, or woolen winter clothing using
patterns typical for lace™). These products are the result of popularizing and
commercial activities; the funds gained from the latter ensure the continuity
of functioning of subjects founded by the leader. Indeed, financial issues con-
stitute another aspect connected with the presence of the lace. The problem of
lack of appropriate financing of the cultural sector is something that national
institutions, regional ones and private subjects all struggle with. The lack or

15 Underwear sets, marked Lusi Lace Lingerie@Swimwear, were created in cooperation with the
Polish underwear company DALIA Lingerie, while the woolen clothing is called Lusi by Wool.
Both product lines are Ligocka-Kohut’s auterial ideas.
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low level of constant, statutory subsidies results in the need for obtaining
outside funds, mainly through applying to grant programs. Profits from com-
mercial activity are not enough to cover the costs of the undertaken activities
connected with safeguarding heritage. An additional aspect can be found in
a particular relation of power and tension between public institutions that are
formally responsible for the safeguarding and private initiatives. As a result, it
can happen that support for these initiatives comes from private funds. This is
how the leader describes it:

Since I started working with this culture in 2012, until today, there
have been about 60 different project applications. I wrote smaller, larger
[applications] to local [bodies], to national ones, to the European Un-
ion, to the ministry, to the Party, to Poland, to the National Institute
of Heritage. Actually, I keep looking for new possibilities and there are
some. [...] I figured out that on the one hand, I am bound by the projects,
because I simply have to make my living, and as a result, I look for these
projects. But that isn’t all. On the other hand, I never hand in a project
that I don’t feel. I never make a project just for the sake of making it,
and I just always have to feel it myself, and then I enjoy it, and then
it all works out. I am entirely engaged and [the project] is just all fun,
because this is what I feel. And I think I give this energy to those who
enter these projects with me.

Unstable financial situation and the complicated, work-consuming path to ob-
taining such support is demotivating. It may happen that obtaining funds for
activities from the subsidy pool of the local authorities constitutes a kind of
blackmail or pressure. In Ligocka-Kohut’s words,

I prepared the latest Lace Days on my own, without county subsidies,
even though they had money for me guaranteed in their budget. They
delayed paying it out for a long time, and then they accused me of im-
proper submission of the application and mistakes in the contract. They
actually don’t see the lace at all now, they omit me, because I succeeded.
And this hurts them, they are jealous that I don’t work for the GOK and
the [county] office. [...] They slapped me with unsubstantiated taxes,
I had to hire a lawyer and I won. I had a similar situation when I put the
exhibition with the largest lace into the Dubai project. I organized this
while still at the GOK and I knew they wouldn’t lend me [the lace]. And
I was right. They didn’t*.

16 This situation forced Ligocka-Kohut to organize the second instance of breaking the Guin-
ness world record for the largest lace. The record was broken at the beginning of 2022, right
before the EXPO itself; 4 lace makers participated, using up 61 kilometers of thread for their
4 month work. The diameter of the lace is 5,24 meters.
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Institutional protection is important for the existence and longevity of heritage,
but, as reality shows, it is not indispensable. An important issue that is worth
emphasizing is the fact that the activity under discussion includes not only
financial or popularizing aspects, but also those connected e.g. with educa-
tion, or documentation of the phenomenon. Simultaneously, the Lace Centre
took upon itself tasks connected e.g. with inscribing the Koniakéw lace into
the National Cultural Heritage List, which had been carried out with various
intensity by the Istebna GOK. In this light the Centre should be treated as
a partner of the undertaken activities, and not competition. The attractiveness
of the activities undertaken by the Lace Centre and their dynamics, the free-
dom in creating ideas and carrying them out, commercial considerations and
the visibly increasing benefits for the local community do not invoke similar
enthusiasm in everyone. There emerge accusations of appropriating common
heritage and particular animosities with the former employer (the GOK), and,
as follows, with the local authorities. These issues constitute further aspects of
the presence of the lace in the region.

The analysis of the contemporary functioning of the lace, in addition to the
previously discussed aspects, also includes its influence on the local commu-
nity and the community of the stakeholders. Both groups constitute a part of
the local community with strong familial, neighborly, economic or emotional
relations. As I tried to show in my text, although the lace has been the bond-
ing element between the inhabitants of Koniakéw — and, more broadly, of
the Istebna county - it was also a disintegrating element, a source of internal
competition. The emergence of one strong center and the activity of the leader
of the stakeholders have changed the line of these divisions. It seems that
the strongly atomized community of the stakeholders has become integrated
to a larger extent. There are 100 creators permanently cooperating with the
Lace Centre; in addition to selling their work, they are actively engaged in
conducting the projects described in the text. Furthermore, 200 additional
lace makers bring their products to the Centre to be sold. This number keeps
growing. Simultaneously, the media and commercial success serves to create
tensions between the leader and the people who were earlier engaged in the
distribution of lace products. This does not fill one with optimism.

Conclusion

There exists a strong tension between what we perceive as cultural heritage,
tradition, and the way we actually consume it. On the one hand, there appears
an imperative that refers us to ways of thinking about the past as stagnation,
lack of change. On the other, we speak about the necessity of adjusting to new
needs, and thus, opening oneself to change which pertains to material artifacts,
the creative process and other activities concerning promotion, presence in the
media, performative activities. Cultural heritage is durable to an extent it can
be adjusted to changes through transformation (Holtorf 2018: 6). This means
that the vitality of heritage is not influenced only by its institutional safeguard-
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ing, but also by the attitude and activity of its stakeholders and the role they
assign to the heritage: educational, economic, tourist or entertainment, ludic. It
is significant to emphasize symbolic values within the heritage, which should
be key to managing its resources. In the context of heritage understood as craft
and handicraft practices, wherein the financial aspect appears, the attitudes
of the creators (stakeholders, leaders), consumers and the people responsible
for participating in the process of its safeguarding, creation and transmission
are equally important.

Cultural policies carried out by local authorities, which are a part of the
strategy of regional/local development, are the main tool serving to delineate
priorities in managing and utilizing the resources of intangible cultural herit-
age. The higher the level of “utilizing” these resources is, the more do the local
authorities become aware of the role this heritage plays in the development of
the local community, both in its economic dimension and in the development
of social capital, including strengthening of cultural identity.

Working out a sustainable way of management of heritage resources is
a necessary condition for the success of conducting efficient cultural policy,
so that relations between these agendas and stakeholders would not be based
on conflict that can result from differing goals and expectations with regard to
the existing resources of intangible heritage. This is why the most important
issue here is cooperation based on strong, multilateral relations of the engaged
groups and communities, including local authorities, who are the closest to lo-
cal communities. Indeed, such cooperation between a diversified environment
and a given group of stakeholders may minimize the phenomenon of pressure
exerted on the undertaken activities that can emerge as a threat on the part
of the dispatcher of financial resources carrying out cultural policies. This is
not an easy task, given that the sector of this activity is constituted in social
relations. Not infrequently are the representatives of local authorities them-
selves a side engaged to a larger extent than that defined by their position
of power: they frequently are a part of the community of stakeholders. The
contact between the heritage resources and its stakeholders is direct in na-
ture, and connections with the legacy of the generations are based on strong,
emotional relationships. Accordingly, this means that heritage in action can
be equally a bonding element and a threat against the sense of continuity of
communities.
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Wilamowianie to grupa etniczna zamieszkujaca Wilamowice, mate miasto le-
zace na pograniczu Slaska i Matopolski (Krél 2022d). Sa oni potomkami osad-
nikéw germanskiego pochodzenia przybytych na te tereny pod koniec XIII w.
Prawdopodobnie w okresie reformacji, kiedy mieszkancy przyjeli kalwinizm,
oprocz tkactwa zaczat rozwijac sie tu handel. Nie zmienita tego ani kontrre-
formacja, ani zwigzana z nig polonizacja okolicznych wiosek. Wilamowianie
zachowali swoj jezyk i stroj do drugiej wojny Swiatowej, a poczucie odrebnosci
etnicznej jest powszechne do dnia dzisiejszego.

Po zajeciu Wilamowic przez wtadze okupacyjne miasto zostato wcielone
do Trzeciej Rzeszy. W grudniu 1939 r. przeprowadzono spis ludnosci zwany
Fingerabdruckiem (palcéwka), a zarzadzeniem z 4 marca 1941 r. zostata wpro-
wadzona lista narodowa — Volkslista (Krzyzanowski 2018: 237-238). Wiekszos¢
Wilamowian zostala w niej zadeklarowana jako Niemcy. Po wojnie, kiedy prze-
Sladowania Wilamowian przybraly na sile, podpisanie przez nich Volkslisty byto
przez wtadze komunistyczne przedstawiane jako zdrada i argument do stoso-
wania represji wobec czlonkéw tej grupy etnicznej (Fic 2018). W tamtych cza-
sach 3-milionowa grupa volksdeutschow na terenie Polski byta niejednorodna:

Na jednym biegunie sytuowali sie etniczni Niemcy (przedwojenna nie-
miecka mniejszo$¢ narodowa), na przeciwnym za$ Polacy wpisani na
liste ze wzgledow koniunkturalnych, patriotycznych (polecenie organi-
zacji podziemnych) lub pod przymusem. Po wojnie nienawisé Polakow
dotkneta wszystkich Volksdeutschow, niezaleznie od ich win. Zamykano
ich w obozach, odbierano im mienie i pozbawiano ich praw publicznych.
Naduzycia byly na porzadku dziennym. Nawet osoby zrehabilitowane
miaty problemy z odzyskaniem mienia. Problemy mieszkaniowe Volks-
deutschow ciagnely sie dlugie lata. Negatywne emocje dotykaly takze
dzieci — nawet gdy ich rodzicéw zrehabilitowano, nie chciano ich wi-
dzie¢ w wielu szkotach (Nijakowski 2009: 112).

Pamie¢ o Volksliscie i stuzbie Wilamowian w Wehrmachcie, podobnie jak w przy-
padku mieszkancoéw innych regionéw obecnej Polski, rowniez wspotczesnie

budzi emocje, poniewaz wydaje sie podwazaé¢ funkcjonujace i dominuja-
ce w oficjalnym dyskursie klisze poznawcze umozliwiajace interpretowa-
nie przesztoéci w kategoriach zero-jedynkowych. Niejednokrotnie tresé
pamieci moze staé w opozycji do treéci oficjalnych i przewazajacych
w przekazie medialnym czy edukacyjnym. Moze podwaza¢ powszechne
kategoryzacje oraz wizerunek zaréwno ,,swoich”, jak i ,obcych”/,innych”,
ktorych postrzega sie jako wrogdéw (Studnicki 2015: 472).
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Historia wojenna Slazakéw, podobnie jak Wilamowian, dtugo byta pomijana
milczeniem, co wynikalo wtasnie z jej niezgodnoéci z hegemoniczna, pol-
skocentryczna wizja historii (Kubica 2011). Fakt podpisania Volkslisty przez
Slazakéw, Kaszubow, Mazuréw czy cztonkéw innych grup etnicznych oraz ich
stuzba w Wehrmachcie nabraty szczegdélnego ,wymiaru narodowego, etycz-
nego i emocjonalnego” (Hajduk-Nijakowska 2016: 122) po tym, jak kwestia
»dziadka w Wehrmachcie” zostala wpisana przez Prawo i Sprawiedliwo$¢
w kampanie wyborczg (Kijonka 2016: 95). Zdaniem socjologa Lecha Nija-
kowskiego ,Potraktowanie stuzby dziadka w Wehrmachcie jako sposobu na
zdyskredytowanie przeciwnika wzburzyto [...] wspdlnoty pamieci dotkniete
tym problemem” (2009: 114). Takze moi rozméwcy twierdzili, Ze w codzien-
nych kontaktach z mieszkancami okolicznych wsi spotykali sie¢ z negatywnymi
komentarzami na temat Wilamowian. Byly one przejawem stosowania odpo-
wiedzialno$ci zbiorowej i uznawaty podpisanie Volkslisty za zdrade'. Domy-
$lali sie, ze wiekszo§¢ 0sob z zewnagtrz nie zna specyfiki ich trudnej historii,
w zwigzku z tym nalezy ja wyjaéni¢, zanim dojdzie do nieporozumienia. Dla-
tego tez, obok zakazu uzywania jezyka i stroju wilamowskiego, wysiedlen
i wywozek do obozéw na terenie Polski i ZSRR, Volkslista stanowi jeden
z czterech punktow weztowych narracji cztonkéw wilamowskocentrycznej
wspoélnoty pamieci (Krél 2022a, Krdl 2022b).

Podczas badan zebralem wiele opowiesci wspomnieniowych Wilamowian
dotyczacych Volkslisty. Moi rozméwcy i rozméwcezynie, méwigce o Volkslistach,
mieli na mysli najczesciej zarowno Fingerabdruck, jak i wtasciwa Volksliste.
Niektorzy wspominali, Ze ,najpierw byt odcisk palca, a dopiero potem Volksli-
sta” (M/1925-1929/2020)3, ale w ich relacjach podpisywanie obu dokumentéow
zlewalo sie w jedng catos¢. Dla analizy folklorystycznej jest to jednak drugo-
rzedne, gdyz ,$§wiaty przedstawione folkloru mozna uwazaé za odzwiercie-
dlenie rzeczywistosci, w ktorej zyje lub tez zyt cztowiek” (Kajfosz 2009: 46).

1 Dyskusje na ten temat pojawialy sie zarowno w lokalnej prasie, jak i publikacjach naukowych
(por. Libera, Robotycki 2001; Fic 2018). Teksty te byly czytane przez niektérych Wilamowian,
a ich fragmenty (te oskarzajace, i te broniace zachowania Wilamowian w czasie wojny) tra-
fialy w ten sposéb do powszechnego obiegu.

2 Okreslenie ,wilamowskocentryczna”, a nie ,wilamowska” wspoélnota pamieci ma na celu do-
precyzowanie, ze chodzi o Wilamowian nalezacych do tej konkretnej wspoélnoty pamieci,
a nie wszystkich Wilamowian. Pozwala uniknaé¢ wykluczania i jest zarazem bardziej uzy-
teczne dla podejmowanych w artykule analiz. Wspélnote pamieci definiuje za Nijakowskim
(2006: 33) jako ,agregat osob (niekoniecznie grupa), ktore taczy okreslone doswiadczenie
biograficzne, nie zawsze o charakterze traumatycznym, oraz ich potomkéw, ktorzy przejeli
pamie¢ rodzinng”.

3 Wilamowice to mate miasto, ktérego mieszkancy nie tylko doskonale znaja sie z widzenia, ale
tez maja wiedze o historii rodzin i poszczegdlnych oséb. Temat poruszany w niniejszym arty-
kule jest do dzisiaj goracy, nie pozwala zablizni¢ sie starym ranom i konfliktom. Etyka badan
wymaga ode mnie ukrycia tozsamosci rozméwcow. W zwigzku z tym cytaty z wywiadow
zostaly zakodowane. W kodzie tym zawarta zostala pte¢, zakres lat urodzenia oraz rok zare-
jestrowania wypowiedzi. W tym artykule opieram sie¢ gldwnie na relacjach os6b urodzonych
przed 1950 r.
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Metodologia i inspiracje teoretyczne

Artykut ten powstal na podstawie dtugoletnich (2016-2022) badan terenowych
prowadzonych w Wilamowicach w ramach projektu: ,,Gory, pagorki, przykryj-
cie nas — Wilamowianie wobec powojennych przesladowan”. Cho¢ mialy one
charakter etnograficzny (opieraty sie na obserwacji uczestniczacej i wywia-
dach), ich efektem byto zebranie wielu opowieéci wspomnieniowych Wilamo-
wian. Wywiady prowadzilem w jezyku wilamowskim, polskim i niemieckim,
w zalezno$ci od tego, w jakim najtatwiej méwito sie interlokutorom. Aby po-
kaza¢ trwatos$¢ analizowanych schematéw w wilamowskocentrycznej narracii,
na potrzeby tego artykutu analizowatem réwniez wypowiedzi nagrane w 1993 .
w Wilamowicach przez rezyserke filméw dokumentalnych Dorote Latour* oraz
materiaty z moich wczes$niejszych badan.

Nie ukrywam, ze sam pochodze z Wilamowic, a wiec niose w sobie pe-
wien bagaz biograficzny, ktory wplywa na moja pozycje jako badacza. Jestem
$wiadomy ulatwien i ograniczen z tym zwiazanych, jednak w moich badaniach
staram sig, nie porzucajac emicznej perspektywy, zachowaé wrazliwo$¢ antro-
pologiczna (por. Hastrup 2008; Kubica 2011). Poprzez prezentacje wilamowsko-
centrycznej narracji nie chciatem ocenia¢ jej prawdziwos$ci. Kazda wspdlnota
pamieci tworzy swoje wlasne wzorce interpretacyjne. Te istniejace w pol-
skocentrycznej narracji maja jednak nieporéwnywalnie szersze oddziatywanie.
Nie tylko wspoélnota ta jest znacznie silniejsza, ale jej interpretacje obecne sg
takze w wielu tekstach, rowniez tych naukowych. Moja praca wpisuje sie wiec
w nurt antropologii ktadacy nacisk na ,wystuchanie, zrozumienie i uzyskanie
dostepu do tych, ktorych glos z roznych powoddéw nie jest styszalny” (Macdo-
nald 2021: 104).

Niektore z zarejestrowanych opowiesci to memoraty — opowiesci §wiadka
(Simonides 1969: 45), inne to fabulaty, czyli memoraty, ktore ulegly procesowi
fabularyzacji i folkloryzacji. W jego efekcie powstaty nowe jakosciowo, zobiek-
tywizowane i dostosowane do potrzeb grupy opowiesci (Hajduk-Nijakowska
2016: 65). Zdaniem Jana Kajfosza (2009: 23)

teksty folkloru, ktore odnosza sie do przesztosci, maja aktualny charakter
pod tym wzgledem, ze opowiadajg o niej zawsze przez pryzmat aktual-
nych potrzeb cztowieka, aktualnie wyznawanych wartosci, aktualnych
przyzwyczajen poznawczych, sposobéw widzenia i wszystkiego, co do-
minuje w chwili obecne;j.

A wigc zarbwno memoraty, jak i fabulaty znajduja sie na przecieciu repertuaru
indywidualnego i wspolnotowego, a ich tres¢ i forma sa uwarunkowane teraz-
niejszo$cig (Lehmann 2007: 32-33).

4 Serdecznie dziekuje Dorocie Latour, autorce filméw dokumentalnych o Wilamowianach Dante
z Wilamowic (1994) i Méwig o nas hotdy-boldy (2002), za ich udostepnienie do celéow naukowych.
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Inspirujac sie niemiecks folklorystyka, stosuje pojecia toposu i wzorca inter-
pretacyjnego. Toposy to powtarzajace sie motywy, schematy mys$lenia wyra-
zajace wiedze o tym, co prawdopodobne. Obowigzuja one tylko w okreslonych
kregach, tylko w nich sg zrozumiate. Z jednej strony opierajq sie na spotecz-
nym dos$wiadczeniu i pamieci zbiorowej, z drugiej — wyrazane sa w jezyku
(Knoblauch 2000). Pojeciem nadrzednym wobec toposu jest wzorzec interpre-
tacyjny, czyli zjawisko ciggle powracajacych, wieloaspektowych interpretacji
przeszioéci, podobnych do siebie zaréwno pod wzgledem tresci, jak i struktury
(Welzer, Moller, Tschuggnall 2009: 383). Topos i wzorzec interpretacyjny roznia
sie¢ wiec ztozonoécia. Wzorce interpretacyjne nie pojawiaja si¢ w formie poje-
dynczych zdan, lecz okreslajg nie zawsze zwerbalizowane schematy interpre-
tacji. Opieraja sie one na ,kolektywnych oczywisto$ciach”, naturalnych jedynie
dla cztonkéw wspolnoty, w ktorej wzorce te funkcjonuja. Poprzez istnienie
takich ,kolektywnych oczywisto$ci” folklor stowny daje cztowiekowi ,bardzo
czesto iluzoryczne poczucie bezsprzecznego uporzadkowania zjawisk i dobrej
orientacji w $wiecie” (Kajfosz 2009: 45).

Toposy o wezszym znaczeniu, przybierajace ksztatt zdan czy zwrotow, ktore
cechuje statoé¢ formy jezykowej, nazywam natomiast skamielinami jezykowymi
(Tokarska-Bakir 2008: 42).

Celem tego tekstu nie jest zaprezentowanie wszystkich schematéw narracyj-
nych wystepujacych w opowiesciach Wilamowian o Volkslistach, ale wylacz-
nie tych zwiagzanych z wzorcem interpretacyjnym ,wiary w funkcjonowanie
panstwa”. Przedstawie go oraz odnoszace sie do niego toposy zobrazowane
przyktadami z badan terenowych, a takze opinie Wilamowian na temat przy-
pisywania poszczeg6lnych oséb do okreslonych kategorii Volkslisty.

Wzorzec interpretacyjny ,wiary w funkcjonowanie panstwa”

i zwiazane z nim toposy

W podejmujacych rézne tematy opowiesciach wspomnieniowych Wilamowian
obecne jest przekonanie o skutecznosci panstwa, ktéremu w danym momen-
cie podlegaty Wilamowice. Te powracajacq interpretacje nazwatem wzorcem
interpretacyjnym ,wiary w funkcjonowanie panstwa”. Uznalem, ze z racji swo-
jego rozbudowania i skomplikowania jest ona nadrzedna wobec wyrdznionych
przeze mnie toposow.

Taka postawa Wilamowian zostala dostrzezona rowniez przez etnograf-
ke Elzbiete Terese Filip, ktora na temat konfliktéw polskich i niemieckich
dziataczy narodowych pisata: ,Sami wilamowianie stoja jakby z boku i zda-
ja sie przyjmowaé¢ wszystko, co niesie im los. Przez szereg wczeéniejszych
wiekow identyfikacja wilamowian ze swoja miejscowoscia i lojalnosé wobec
obowigzujacej panstwowosci byta w zupetno$ci wystarczajaca” (Filip 200s5:
195-196). Ta lojalnos¢ w stosunku do zmieniajacej sie panstwowosci, wyste-
pujaca jednoczeénie ze §wiadomoscia wlasnej odrebnoéci, mogta by¢ jednym
z czynnikow wplywajacych na tak dlugie przetrwanie odrebnoéci etnicznej
Wilamowian.
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W tym rozdziale zaprezentuje toposy i skamieliny jezykowe sktadajace sie
na ten wzorzec, ze szczegblnym uwzglednieniem tych zwigzanych z opowie-
$ciami o Volksliscie.

Topos konieczno$ci przestrzegania prawa: zgodnie z nim to lojalna
postawa wobec zmieniajacych sie organizméw panstwowych umozliwita prze-
trwanie zar6wno indywidualnym osobom, jak i Wilamowianom jako grupie.
Pojawia sie on réwniez w rozpowszechnionej w narracji czlonkéw wilamow-
skocentrycznej wspoélnoty pamieci skamielinie jezykowej - ,jak nam zagrali,
tak musieliSmy tancowac” (por. Krol 2022c¢), sugerujacej, ze nie byto wyjscia
innego niz zaakceptowanie arbitralnych decyzji okupanta: ,Tatu$ nie chciat
podpisa¢ Volkslisty. Ale sgsiad robit w gminnie i powiedziat tatusiowi: jak nam
zagraja, tak musimy taficowac. Podpisz, bo cie wywieza” (K/1920-1922/2020).

Topos ten wystepuje rowniez w opowiesciach o czasach wspotczesnych.
I tak w obawie przed tym, ze jezyk wilamowski jako niepolski moze by¢ w przy-
szto$ci powodem kolejnych przesladowan, jedna z Wilamowianek w 1993 r.
ze smutkiem stwierdzita: ,A tez niepotrzebnie sie uczy¢ [jezyka wilamowskie-
go]. Bo mamy znowu w przysztosci by¢ przesladowani, niech sig to juz raz
skoniczy. Tak to przyjdzie powiedzie¢” (K/1920-1924/1993).

Tego typu wypowiedzi rowniez ja spotykatem w czasie moich badan. Jed-
nak osoby, ktore je formutowaly, czesto mimo to charakteryzowat aktywizm na
rzecz rewitalizacji jezyka wilamowskiego.

Topos niewinnych Wilamowian: Wilamowianie nikogo nie krzywdzili,
tylko stosowali prawo, nawet jeéli bylo to prawo narzucone przez panstwo
okupacyjne:

I chociaz bylismy Niemcami, bo zapisani byli$my jako Niemcy, ale nic
nikomu nie zrobite$. Nikogo nie ruszylismy, albo, zeby$my byli jakimis
przeciwnikami Polakéow. Co chcecie, to robcie. Ale oni [Polacy] chcieli
zrobi¢ swoje, bo chcieli wszystko rozkras¢. No to rozkradli (K/1915-
-1919/2010).

Zgodnie z tym toposem podpisanie Volkslisty nie byto motywowane checig za-
szkodzenia komukolwiek. Nie byto wiec zadng wina, za ktora powinno sie zostac¢
ukaranym, a powojenne prze§ladowania wynikaly ze ztych checi przesladowcow,
a nie z szukania sprawiedliwosci. Dodatkowy argument na niewinno$¢ Wila-
mowian przekazywany byt w skamielinach jezykowych dotyczacych rezygnaciji
tych o0s6b z wyjazdu do Niemiec po wojnie: ,nie wyjechali, bo nikomu nic ztego
nie zrobili” (w odniesieniu do oskarzen zwiagzanych ze wspotpracy z hitlerow-
skim okupantem) oraz ,nie wyjechali, bo nie byli Niemcami”. Ta ostatnia ska-
mielina adresowana byta czesto do 0séb spoza Wilamowic, ktore podejrzewano
- w przeciwienstwie do czlonkéw wilamowskocentrycznej wspolnoty pamieci
- 0 to, ze bedg kojarzyly Volksliste ze zdrada, a niemiecksg tozsamo$¢ z wina.
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Topos uczciwych Wilamowian: Wilamowianie uczciwie stosowali sie do
zasad, ktére w danym momencie obowigzywaly, a jesli je tamali, to albo z ko-
niecznosci, albo po to, by poméc innym: ,,Pytali tylko, w jakim jezyku moéwi-
cie w domu, jak po wilamowsku, to zaroz napisali deutsch i byli§my deutsch”
(K/1925-1929/2019); ,Ady nikt se nie zdawat sprawe. Przyszto rozporzadzenie,
wypetni¢, nawet nie wiedzieli w jakim celu” (K/1925-1929/2010).

Zgodnie z tg narracja ankiety na potrzeby Fingerabdrucku i Volkslisty wy-
petniano uczciwie, gdyz wpisywano tam prawde, ze w domu méwi sie jezykiem
wilamowskim. Nieuczciwe byty natomiast zaréwno dziatanie Niemcow, ktorzy
niezgodnie z poczuciem Wilamowian uznali jezyk wilamowski za dialekt nie-
miecki, jak i wpisywanie sie Polakoéw na Volksliste.

Topos ,uznali nas za kolonie niemieckg”™ Wilamowianie nie mieli
wplywu na uznanie ich za Niemcoéw przez wladze okupacyjne. Tak przedstawili
to podczas wywiadu przeprowadzonego przez Latour:

K: Oni nas zaliczyli, jak tu Niemcy wkroczyli, zesmy sa Niemcami. Zesmy
sq kolonia niemiecka (K/1925-1929/1993).

M: Niemcami. My musieli Volksliste podpisaé. I my byli volksdeutschery.
I przez to nas prze$ladowali potem po wojnie. To byl caty sek. Bo my
byli inna narodowo$¢ (M/1920-1924/1993).

K: Inna mowa. Z powodu tej wilamowskiej mowy (K/1922-1925/1993).

Podpisanie Volkslisty przez Wilamowian nie byto wigc aktywnym dziataniem,
ale biernym przyjeciem tego, co narzucili Niemcy.

Toposy madrych Wilamowian oraz Wilamowian pomagajacych
innym: ci, ktorzy podpisali Volksliste, mieli plan pomocy innym (w tym swo-
im rodzinom). Tymczasem nie wszyscy rozumieli, ze to wtasnie dzieki dosto-
sowaniu udalo sie unikng¢ gorszego losu jednostkowego i zbiorowego zaréwno
Wilamowianom, jak i Polakom. Niepodpisanie Volkslisty skutkowatoby bowiem
catkowitym wysiedleniem wszystkich Wilamowian przez Niemcoéw, a zarazem
pozbawieniem Polakéw pomocy niesionej przez Wilamowian.

[Tata] nie chciat odda¢ Volkslisty. To w gminie powiedzieli mu tak: ,Jak
nie podpiszesz, to jedziesz do Salzgittyn, albo do O$wiecimia, co wybie-
rasz?”. Przyszedl do domu, zapytal mamy. A mama powiedziata tak: ,,No
to co, mamy od razu zgina¢ i opusci¢ dom? No, moze nie bedg tu dtugo,
moze ich diabli wezma. Przeciez zostajemy w domu, no nie?”. No to
oddat tata Volksliste. To byt wybdr. Albo chcesz, a jak nie, to idziesz do
lagru (K/1920-1924/2014).
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Podpisanie Volkslisty mogto rowniez, zgodnie z narracjg moich rozmoéwcow,
skutkowa¢ wypuszczeniem juz zaaresztowanego cztonka rodziny, jak w opo-
wiesci o wujku, ktory byt wiezniem Dachau:

Dziadek pojechat podobno do Berlina, czy kaj$ do Drezna, a chyba nie
umial po niemiecku, zeby tego Staszka wypuscili. Przyszedt [Staszek],
to mowie ci, skora i kos¢. Ale to ino temu, ze moj tata i jeszcze ci inni
bracia podpisali sie, ze sg volksdeutsch (K/1925-1929/2010).

Obietnica zostata dotrzymana, a wiec wiara w funkcjonowanie panstwa byta
w oczach mojej rozméwcezyni uzasadniona. Jednoczesnie podkreslony zostat
zwigzany z odmiennoscia jezyka dystans Wilamowian do Niemcow.

Zgodnie z toposem ,Wilamowian pomagajacych innym” dzieki zastosowa-
niu sie¢ do prawa Trzeciej Rzeszy mogli nie tylko uchroni¢ swoje rodziny, ale
roéwniez pomagac¢ Polakom poprzez przyjmowanie ich do fikcyjnej pracy, za-
pewnienie kryjowki, dostepu do informacji czy pomocy medycznej. Jedna z mo-
ich rozmowczyn tak przedstawita mi wysiedlenie swojej matki zorganizowane
przez mezczyzneg, ktébremu ta pomagata w czasie wojny:

[Imie wilamowskiego Polaka] nam zrobit krzywde. Miat juz [w czasie
wojny] jedno dziecko i jak jego zona urodzilta drugie, to moja mama im
wszystko sprzedawala i dawata, poniewaz my jako Wilamowianie mogli-
$my kupowa¢ te produkty na kartki. Wszystko im sprzedawata tak za pot
ceny albo dawata za darmo: masto, chleb, mleko, wszystko. I potem, jak
oni nas wysiedlali, to spojrzal na mame i powiedziat do zony: ,,Widzia-
tas? Do tej dobrej kobiety, co nam tyle pomogta, my przysli na majatek”
(K/1930-1934/2018).

Topos ten bedzie pojawial sie rowniez w innych opowieéciach cytowanych
w dalszej czesci tekstu.

Lamanie prawa a topos , konieczno$ci przestrzegania prawa”

W opowieéciach Wilamowian o drugiej wojnie $§wiatowej i okresie powojen-
nym pojawialy sie jednak i przypadki tamania prawa. W historiach, w ktoérych
byto ono warto$ciowane negatywnie (nawet jesli byto to prawo Trzeciej Rze-
szy), to najcze$ciej Polacy byli tymi, ktorzy to prawo tamali (topos ,,Polakow
oszustow”). Typowym przyktadem sfabularyzowanej i sfolkloryzowanej historii
na ten temat jest ta o Polakach (z Wilamowic i jednej z okolicznych miejsco-
wosci), ktérzy w czasie wojny podrabiali kartki (dziatali nielegalnie) i byli wie-
lokrotnie ostrzegani o mozliwych konsekwencjach tych dziatan. Ich uwigzienie
w obozie, a nastepnie $§mier¢ interpretowane byly przez moich rozméwcow
jako kara (cho¢ nieadekwatna do czynu) zgodna z éwczesnymi zasadami pan-
stwa okupacyjnego:
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A co sie bede ba¢? Niemcoéw sie nie bede ba¢. Ja nie szabruje. Ten [na-
zwisko] bytby zyt, ale kartki niemieckie podrabiat. Trzeba byto cicho by¢,
zajac sie tylko ino robotg i fertig. Potem go dali do lagru, i jeszcze dwdch
chtopcow, bo on jechot, umiot to robi¢, miot maszyne, co kartki na migso
podrobi, taki fajny chtopok. Mnie zrobit buty, bo on byt szewcem. I kart-
ki podrobiot i trzymot z Gestapo, podrobiot niemieckie kartki. I pdzniej
tu bale urzadzal, tu ruch byt, ci sie¢ potem boli i wydali go Gestapowi
z Krakowa, przyszto Gestapo z Krakowa, wzieni go do O$wiecimia i jesz-
cze tych dwodch od [nazwisko], zabrali i tego [imig]. Bo on dlo Gestapa
robit buty i wszystko i ci sie bali. Trzeba byto cicho siedzie¢ i czekac, az
si¢ wojna skonczy (K/1920-1924/2009).

Jak Polak, bo my ich [mieszkancoéw okolicznych wsi] nazywamy Polaka-
mi, jak duzo przeszedl w czasie wojny, to siedziat cicho. I potem siedziat
dalej cicho. A ci, co sie dobrze mieli, ci tak nas potem przesladowali.
W [nazwa wsi] tu, ja ci to opowiem, ale moze juz to wiesz. Robili kart-
ki. Ale nie na kilo. Na tony. Robili kartki. Oni tego nikomu nie dawali,
tylko sprzedawali i mieli jedzenia tyle. [...] A potem przyszli i bili tych
Wilamowian, ktérzy nic nie byli winni. Co nic nie byli winni (K/1925-
-1929/2009).

Fragmenty ,Niemcoéw sie nie bede ba¢. Ja nie szabruje”, ,Trzeba byto cicho
by¢, zajac sie tylko robota”, ,czekaé, az sie wojna skonczy”, moga $wiadczy¢
o wierze w to, ze dostosowanie sie do prawa narzuconego przez panstwo,
jakiekolwiek by ono byto, gwarantuje bezpieczenistwo. Tymczasem ci, ktorzy
nielegalnie wytwarzali kartki w celach zarobkowych i zyli ponad stan, zacho-
wywali sie nieodpowiedzialnie.

»Polacy oszuséci” wystepowali rowniez w opowiesciach o powojennych prze-
$ladowaniach. Zgodnie z wilamowskocentryczna narracja to Polacy z okolicz-
nych wsi mieli przekazywac falszywe informacje ,,Polakom z Polski” — sedziom
i innym przedstawicielom wtadzy czy Polakom z dalej potozonych miejscowosci:

Przyszla tutaj z Hecznarowic baba, ja nie wiem, jaka nazywali sie¢ [na-
zwisko], ona moéwi: ,Ja mam siedmioro czy o§mioro dzieci, nie mam im,
co da¢, wy takie duze gospodarstwo, on sie przyda, ku koniom czy cos”,
ale to byt nieduzy chtopak, i méwi ,i je$¢ u was znajdzie sig”. Tacie to
nie bardzo [...], ale mama litosciwa: ,WezZze go, wez go, bo przeciez jak
nie majg co je$¢, u nas zawsze sig¢ znajdzie. Ser jest, jest mleko, jest
masto, zrobimy, kury sa, $winie”, no to gtodu nie byto. No i mama tak
powiedziata: ,No wez go, wez go”, no to wzion go i pdzniej ten cale zycie
sie tu miat bardzo dobrze, byt zadowolony, wszystko, potem nie wie tata
sam, co sie stalo, czy zona, jak przyszia, no bo jeszcze pdzniej sig ozenit,
i mowit: ,No ja nie mam gdzie z ta babg mieszka¢. No wiesz co, to ty se
pojdziesz tam do tych izb, ja se bede tu”, mamy juz nie byto [bo zmarlal],
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to tatu$ byl juz caly taki zrezygnowany. No i pdzniej przyszto, ta komuna,
i sig tak rozwineta u nas, no i taki dom duzy byt, i jemu sie te dzieci tez
jako$ doé¢ duzo rodzito, nie wiem, ile ich byto [...]. No dzieckiem bytam
W ten czas, no i wzieli, osadzili na tym i tam jest podpisane, czterech
czy pieciu jest podpisanych, kto tatusia osadzil, no i ja pojechatam z nim
[...]. A Wilamowianie, nasi Polacy, bo to tak trzeba powiedzie¢, polscy
Wilamowianie, wzieli... Nawet nikt nigdzie nie szedl, Zeby przyjechali,
oni sie dowiedzieli i przyjechali tam do sadu, tate broni¢, no i ci... Tyle
ze jaka$ bron przechowywal, ze to, Ze to, no i co pan na to powie? ,Nie.
On za to mnie teraz wsadzi do wiezienia, bo dom jest”. Na te czasy byt
tadny dom, nie? ,Dom jest taki tadny, okazaly, jemu dzieci sie¢ rodza, no
i ja tylko mam dziecko jedno, méwi, no to on mnie wezmie, zamknie,
jestem chory, przyszedtem z Uralu, no to nie bedzie $ladu po nikim
i on sobie zawtaszczy ten dom”, no i dopiero pozniej, ten [nazwisko],
a co wiem, pozniej od [nazwisko] tata, co ja pamietam, co mowili, ze
byli: ,,Jaki to jest dobry czltowiek, $winie zabije, to sie¢ podzieli na §wigta
z nami, do mtyna idzie, namieli maki, po worku nam da tej maki”. I byto
ich prawdopodobnie koto jedenastu, no i sedzia potem podeszedt do taty
i mowi tak, tak go przytulil i méwi tak, tu marynarke mial i tak go za
marynarke, o tak specjalnie chcial, zeby sie dowiedzial, kto mu to zrobit.
Tez sie narazit ten sedzia, ale w Cieszynie czy Czechowicach, gdzies...
(K/1935-1939/2016).

W tej opowiesci oprocz swiadkow — Polakow, ktorzy §wiadezyli na korzy$e
oskarzonego — pojawit sie rowniez zty ,nasz Polak”, ktory otrzymal ogromng
i bezinteresowng pomoc od Wilamowianina. Kiedy ojciec mojej rozméwczyni
po powrocie z Uralu starat sie o rehabilitacje, ten chciat doprowadzi¢ do jego
skazania i przejecia domu. Sedzia dostrzeglt ktamstwo Polaka, wydat wiec po-
zytywny wyrok. Jako funkcjonariusz panstwowy zachowat sie w sposob spra-
wiedliwy. Tymczasem, jak moéwila moja rozméwcezyni, po pozytywnym wyroku
sadu jej ojciec zostat skatowany przez przesladowce i jego znajomych. To ,nasz
Polak” oszukiwat i robit rzeczy niezgodne z dwczesnym prawem, dlatego zostat
przedstawiony jako negatywna postac.

Czasem to nie ,Polak z Polski”, ale ,,dobry Rusek” (por. Wylegata 2014:
89-92) byt opozycja do ,ztych naszych Polakéw”, jak w historii o radzieckim
generale, ktory uchronit od wywdzki na Ural 30 wilamowskich dziewczat nie-
stusznie oskarzanych przez Polakéow z okolicznych miejscowosci:

No to wesztam do §rodka, no to ten Polak powiedzial, ze ja podpalitam
trzy wioski. To wtedy sie rozptakatam, wystraszytam sig, i on miat tak
rece jak ty, chwycitam go tam i powiedziatam: ,Prosze pana”, a umiatam
juz po rusku wiecej méwi¢, powiedziatam: , To nieprawda. Pan byt we
Wilamowicach, powiedziatam mu. Tylko jedna stodota sie spalita przy
cmentarzu. A zadna wie$ si¢ nie palila i nic wiecej. To nieprawda”. I ten
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Rusek popatrzyt na tego Polaka i powiedzial mu tak: ,Ty Polaku, ty kia-
miesz? Ja za ciebie glowe datl tu, a ty nie haraszo. Pdjdziesz do domaj”
(K/1920-1924/2014).

Aresztowali nas wszystkich. Wszyscy my byli we wiezieniu i na Ural
wysytani. Ktorzy zdazyli uciec [...], a ja nie zdazytam uciec. Ja zosta-
tam zawieziona do Wadowic, stamtad transporty szty do... na Rosje. No
i pan general, ktory nas wypuscit, co tu Bielsko wyswobodzil, to nas 30
0sO6b wypuscit takich mtodych dziewczynek [...]. General to stwierdzit,
ze tu Wilamowice takie sg, ze tu przybyli, i tyn general z Wadowic
nas wypusdcil. I takie szcze$cieSmy mieli od tego pana. To byt bardzo
tadny cztowiek, wysoki, $liczny, i powiedziat: ,IdZcie dzieci do domaj,
wychowecie polskie dzieci”. I tak my sie ucieszyli, ze my wszyscy sie
rozptakali. Ale mezczyzni zadnych nie wypuscit. Wszyscy wyjechali na
Ural (K/1920-1922/1993).

W wilamowskocentrycznej narracji tamanie prawa moglo by¢ uzasadnione, jesli
miato na celu pomoc stabszym lub obrone waznych wartosci. Taki sposéb my-
$lenia wyraza inna informacja dotyczaca Polakow podrabiajacych kartki: gdyby
robili je ,na kilo” i dawali je innym, a nie ,na tony” w celach zarobkowych, to
takie dziatanie mogtoby zosta¢ ocenione inaczej. Opowiesci o uczciwym ta-
maniu prawa (najczesciej przez Wilamowian) zwiazane sa z innymi wzorcami
interpretacyjnymi, np. ,trzeba by¢ dobrym czlowiekiem” czy ,przywigzania
do ziemi”. W przypadku tego pierwszego byly to historie o tamaniu prawa
okupacyjnego w celu pomocy Polakom lub ukrywajacym sie przed Niemcami
Wilamowianom:

[nazwisko Polaka z Hecznarowic] zarejestrowat u [przydomek Wilamo-
wianki]. Potem jeszcze jedna starowsianka przyszta prosic. Tata tak po-
wiedzial ciotce [przydomek]: ,Hala, jedZ sama do Arbeitsamtu. Ja juz
nie moge jecha¢, bo mnie ciagle atakuja, czemu on tyle Polakéw zareje-
strowal. Ja ci przyjde, pokaze, gdzie, ale ja nie wejde do $rodka. Musisz
sama prosi¢, zeby ci tych Polakow zarejestrowali” (K/1920-1924/2017).

W przypadku tego drugiego wzorca chodzilo o zrobienie wszystkiego, by tylko nie
wyjezdza¢ z Wilamowic i nie opuszcza¢ gospodarstwa. Tak mogto by¢ rozumiane
roéwniez samo podpisanie Volkslisty — fikcyjne przyjecie narodowosci niemiec-
kiej w celu uniknigcia wysiedlenia albo decyzja o pozostaniu w Wilamowicach,
podczas gdy Niemcy pod koniec wojny chcieli Wilamowian zmusi¢ do wyjazdu:

Mieli$my list, Ze mamy jecha¢ do Niemiec. Tata dostat ten list, nazywal
sie Fischer. Tu, burmistrz, z Bestwiny, nie pamigtam juz, jak sie nazywat.
To przywiozl ten list, jeszcze za Niemiec, gdzie mamy jecha¢, rozumiesz?
Tata poszedt do wszystkich ludzi, co majg wyjechaé, co byli przy nie-
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mieckim wojsku, chtopcy. Nikt nie chciat jecha¢. Nikt nie chciat wyje-
chaé. Bo powiedzieli, ze ,,z matymi dzie¢mi pojade, a maz jest przy woj-
sku, ja pojade koniem tak daleko? Nigdzie nie jade” (K/1920-1924/2017).

Wilamowianie nie byli przekonani do wyjazdu, podobnie jak ojciec mojej roz-
mowczyni, ktorego za rzekome namawianie innych do niepostuszenstwa miata
spotka¢ kara:

To potem jak ostatni raz przyszli, to esesmani, przyszli po tate, to tata
musiatl i§¢ z tymi esesmanami do kazdego, kto byt zapisany na tej li-
Scie do wyjazdu. Bo méwili: ,Pan [nazwisko Wilamowiana] byt przeciez
u nas, ale my nie wyjezdzamy”. No to chcieli naszego tate zamkna¢, wte-
dy byli esesmani. Ja sztam z siostra az do domu Blaszanych [w dzielnicy
Podlas] za tata. No to potem widzieli, ze to jest prawda, to wsiedli do
auta i odjechali. A my bytySmy, bo tam byt plot, zywoplot, z grabiu. To
biegly$my do taty: ,Tata! Czekamy na ciebie” [...]. Wtedy byta wielka
zima, byto do 30 stopni mrozu, tu, we Wilamowicach. Strasznie zimno
byto wtedy, to przyszlismy do domu (K/1920-1924/2017).

W opowiesci mojej rozméwezyni Wilamowianie, cho¢ nie zastosowali sie do
rozkazéw Niemcoéw o wyjezdzie, pozostali uczciwi, gdyz powiedzieli prawde
o zachowaniu jej ojca. Jej zdaniem po wojnie Polacy, ktorym on pomogt (topos
yuczciwych Wilamowian”), nie stawili si¢ w sadzie (topos ,,Polakow oszustow™)
i przez to miat problemy z rehabilitacja.

Lamanie prawa jako czynny opdér pojawiato sie rowniez w opowiesciach
o0 osobach, ktore nie zostaly zrehabilitowane i nie odzyskaty doméow; o kobie-
tach, ktore mimo zakazu i agresji fizycznej nie zdecydowaty sie na rezygnacje
ze stroju wilamowskiego; o uzywaniu jezyka wilamowskiego przez wiezniarki
obozéw w formie protestu; o wilamowskich kawalerach, ktérzy przegonili pol-
skich kawaleréw z pierzowcas. Te rzadko wystepujace opowiesci majg cechy
historii bohaterskich — tamanie zasad bylo zamierzone, uzasadnione wyzszym
celem, jakim miata by¢ wierno$¢ wilamowskiej tozsamoésci.

Kategorie Volkslisty a wiara w funkcjonowanie panstwa

W ramach Volkslisty osoby narodowo$ci niemieckiej bylty przydzielane do
czterech kategorii. Jak pisat historyk Leszek Olejnik (2006: 26), do pierwszej
naleze¢ miaty osoby narodowosci niemieckiej ,uswiadomione i czynne naro-
dowo”, czyli takie, ktore przed 1939 r. byly zaangazowane politycznie. Do dru-
giej — ,$wiadome swojej narodowosci”, ale bierne politycznie. Trzecia grupe
stanowili spolonizowani Niemcy, ktorzy zostali uznani za zdolnych do zniem-
czenia, a czwarta — catkowicie spolonizowani Niemcy. Wigkszos¢ Wilamowian
otrzymata grupe trzecia, mniej druga lub czwartg (Krzyzanowski 2018: 237-238).

5 Zwyczaj polegajacy na wspoélnej zabawie mtodziezy przy skubaniu pierzy.
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W 1943 r. wéroéd mieszkancow Wilamowic byto 1556 volksdeutschéow, 525 Pola-
kow i tylko 16 reichsdeutschow (petnoprawnych obywateli Rzeszy) (Kuhn 1981:
396). Ci ostatni byli prawdopodobnie urzednikami i nauczycielami wystanymi
do Wilamowic przez wtadze Rzeszy.

Zdaniem historykéw zwlaszcza na Gornym Slasku ,wystepowaly réznice
miedzy zatozeniami niemieckich aktéw prawnych w sprawie DVL a praktyka
postepowania wtadz okupacyjnych. [...] Nierzadko [przydzial] byt zupetnie przy-
padkowy. Okazato si¢ bowiem, ze wtadze lokalne dokonywaty wpisu do wyz-
szej grupy z roznych pobudek” (Olejnik 2006: 120-121). Moi rozméwcy mieli
odmienne opinie na temat tego, co oznaczata druga grupa. W tej cze$ci skupie
sie na tych wypowiedziach na temat przypisywania Wilamowian do réznych
grup, w ktorych widoczna jest wiara w to, ze byly to stuszne i klarowne zasady.

Nie ma tu miejsca na doktadne rozwazania na temat wszystkich czterech
grup, wazne jest natomiast, ze dla moich rozméwcoéw najbardziej istotny byt
podziat na grupe druga i trzecia. Grupa czwarta nie pojawia sie¢ w opowie-
$ciach Wilamowian w ogoéle. Przedstawiciele grupy trzeciej, ktorych wsrod
moich rozméwcow byto najwiecej, zaznaczali réznice miedzy nimi a tymi
nalezacymi do drugiej kategorii. Zasady, zgodnie z ktérymi niektorzy Wila-
mowianie otrzymywali ,dwdjke”, a inni ,trojke”, byty dla nich niejasne. Jed-
na z moich rozméwcezyn z zazenowaniem mowita: ,Widzisz, nam tak zrobili,
nawet taki [nazwisko uposledzonego sasiada] miat dwdjke, a nom dali trojke.
Nie wiem, kto to tak zarzadzit” (K/1925-1929/2012) albo: ,My mieli tréjke,
a trdjka to nie Niemcy, to podejrzani czy co$” (K/1925-1929/2010). Pojawiaty
si¢ rOwniez opinie sugerujace, ze wyzsza w oczach Niemcow grupa nie tylko
nie oznaczala bycia nikim lepszym, a nawet, ze nalezace do niej osoby byty
wtadnie tymi ,gtupszymi”: ,Moja mama moéwila, ze najwieksze guptoki, [przy-
domek uposledzonego mezczyzny] tam to wszystko dwdjke miato. My mieli
trojke” (K/1925-1929/2010).

Inaczej przedstawialy kryteria przydziatu do grup niektore osoby deklaru-
jace sie jako ,dwojki” lub ich potomkowie:

Porzadnym ludziom to dawali dwdjke. U nas byto porzadne gospodar-
stwo, pietnascie morgdw pola, tata dobry gospodarz, zawsze elegancki,
mama tez, po wilamowsku ubrana, do koSciola zawsze zaczepiono, dzieci
szostka, wszyscy Wilamowianie, to my mieli dwojke. A jak gdzie$ kto$
byt pijok, albo kobieta sie nie prowadzita, albo mieli taras [batagan] koto
domu, to mieli trojke (K/1920-1924/2016).

Kobieta wymienita wiec przymioty ,,porzadnej rodziny” w wilamowskim auto-
obrazie: porzadek, duze gospodarstwo (a nie handel)®, elegancko ubrany ojciec,
matka w stroju wilamowskim, religijna, z szostkg dzieci (wedtug mojej roz-
mowcezyni odpowiednia liczba), wilamowskie pochodzenie. Wedtug niej przy-

6 Przecietne gospodarstwa w Wilamowicach w 1945 r. mialy okoto 6-10 morgow.
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pisywanie do kategorii odbywato sie¢ uczciwie i zgodnie z jasnymi dla niej kry-
teriami. Widoczny jest tu wzorzec interpretacyjny ,wiary w funkcjonowanie
panstwa” — Wilamowianka uznala te zasady za klarowne i uczciwe, zapewne
rowniez dlatego, ze czlonkowie jej rodziny byli ich beneficjentami. Wypowiedzi
sugerujacych, ze gospodarze posiadajacy odpowiednig ilos¢ pola otrzymywali
»~dwojke”, a handlarze czy mniejsi gospodarze ,trojke”, zanotowatem wiece;j.

Co ciekawe, w wypowiedziach tej grupy rozméwcow pojawialy sie row-
niez opowie$ci o tych, ktorzy mieli ,jedynki”. Cho¢ dokumenty ani prace
historykéw nie potwierdzaja tego, ze ktokolwiek z Wilamowian zostatl za-
kwalifikowany do pierwszej grupy, to historie te sg interesujace dla naszej
analizy, gdyz stanowig przyktad fabularyzacji i folkloryzacji. I tak jedna z roz-
mowcezynh stwierdzila, ze rodziny pewnej jej kolezanki ,to nie wysiedlili, bo
jej ojciec to miat taka Volksliste, pewnie jedynke, ze go nie mogli wysiedli¢”
(K/1920-1924/2018). Po kwerendzie okazato sig, ze maz owej kobiety zginat
jako zolnierz polski pod Monte Cassino i prawdopodobnie to byt powdd, dla
ktérego w 1945 1. jej rodzine omineto wysiedlenie. Opowie$¢ wspomnieniowa
mojej rozméwcezyni powstala jednak wspolczesnie — zostata dostosowana do
jej aktualnych potrzeb, przemawia przez nig poczucie panowania nad porzad-
kiem $wiata (por. Kajfosz 2009: 45).

Wypowiedz ta pokazuje, ze niektorzy Wilamowianie wierzyli, iz Volksli-
sta mogta uchroni¢ przed przesladowaniami nawet po wojnie, cho¢ zgodnie
z logika 6wczesnych przesladowcow to wiasnie osoby z ,wyzszych” grup po-
winny ponie$¢ wieksza kare. Mozna tu dostrzec ,wiare w funkcjonowanie
panstwa” — dokumenty Trzeciej Rzeszy mialy mie¢ moc sprawczg nawet po
wojnie. Podobnie rozpowszechniona wérdéd Wilamowian jest opowies$¢ o pew-
nej Wilamowiance, ktéra po wojnie odmoéwita rehabilitacji, gdyz uwazata, ze
jej przynalezno$¢ do drugiej grupy dalej jest wazna: ,,Ona podobno powiedzia-
ta: »ja bylam Niemka i zostane Niemka«” (M/1950-1954/2020). Zdaniem moich
rozmoéwcow cechowala ja wieksza uczciwosé niz Polakow, ktorzy nawet nie
znali niemieckiego, a oszukiwali, ze sq Niemcami, i Volksliste podpisali’: ,,Tu
jeden somsiod, to stowa po niemiecku ani po wilamowsku nie umiat, a podpi-
sot Volksliste i byt wielki Niemiec, a potem po wojnie za$ byt Polok i nos lot,
ze my sa Niemcy” (K/1925-1929/2009). Zaznaczenie, ze byt on Polakiem, a nie
Wilamowianem, miato obnaza¢ hipokryzje Polakéw — skoro sami podpisywali
Volksliste, to nie powinni mie¢ o to pretensji do Wilamowian, ktorzy byli
wtedy pod wigksza presja.

Whioski

Opowieéci wspomnieniowe Wilamowian, podobnie jak tradycyjnie badane
przez folklorystow bajki i opowiadania, dostarczajg ,wzorcéw zachowan, dzie-
ki ktéorym cztowiek wie, jak nalezy w §wiecie dziata¢ i jakich za dane dziatania

7 Relacje o takich ,falszywych Niemcach” na Slasku Cieszynskim analizowata Grazyna Kubica
(2011: 37-38).
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mozna sie spodziewa¢ konsekwencji (na przyktad jakie dzialania zostajq wyna-
grodzone, a jakie ukarane)” (Kajfosz 2009: 132).

Wozorzec interpretacyjny ,wiary w funkcjonowanie panstwa”, a szczeg6lnie
topos ,konieczno$ci przestrzegania prawa”, jest waznym elementem wilamow-
skocentrycznej narracji. Pojawia sie on zar6wno w opowie$ciach Wilamowian
o Austro-Wegrzech, o okresie migdzywojennym, o drugiej wojnie $wiatowej,
zwlaszcza o Volksliscie. Jest silnie obecny rowniez w opowiesciach o czasach
PRL, w ktorych funkcjonariusze panstwa okazywali sie bardziej przychylni
Wilamowianom niz mieszkancy okolicznych wsi.

Wozorce interpretacyjne obecne w narracji cztonkéw wilamowskocentrycz-
nej wspolnoty pamieci mogg petni¢ funkcje mechanizméw obronnych — goto-
wych schematéw interpretacji nalezacych do elementéw przekazu kulturowego
(por. Hajduk-Nijakowska 2005: 33). Wilamowianie moga uzy¢ ich w reakcji na
dyskryminacje historyczng (Nijakowski 2009; Michna 2015) obecng zaréwno
na szczeblu panstwowym, jak i — cze$§ciowo — lokalnym. Narracja o przesztosci
jest bowiem ,kazdorazowo odtwarzana z inspiracji do§wiadczen wspotezesnych”
(Hajduk-Nijakowska 2005: 65). W tekstach folkloru ,reprezentacja rzeczywisto-
$ci moze zlewacd sie z fikcja, czesto tez zapamigtane z zamierzchlej przesztosci
tre$ci mimowolnie dostosowywane sg do obecnie panujacych realiéw; sg nie-
postrzezenie szyte na miare aktualnego spotecznego zapotrzebowania” (Kajfosz
2011: 60). Takze memoraty nie sg obiektywnymi relacjami o przesztosSci, ale
cechuje je selektywnos$¢, a na sposdb opowiadania majg wplyw wiasne przezy-
cia, terazniejszo$¢ (Lehmann 2007: 32), a takze che¢ do przystosowania ich do
kolektywnej ideologii cechujacej zbiorowosé¢ (Krawczyk-Wasilewska 1986: 27).

Nalezy pamietac, ze opowiesci te powstaja wspotczednie, a wiec przekazy-
wane w nich wzorce reprezentujg wartoéci, ktéore moi rozméwcy wyznawali
w momencie przeprowadzania wywiadu. Czeste wystepowanie wzorca inter-
pretacyjnego ,wiary w funkcjonowanie panstwa” i zwigzanych z nim toposéw
$wiadczy o jego powszechnej zrozumiatosci oraz zaakceptowaniu go przez Wi-
lamowian jako ,system[u] wyobrazen i zachowan towarzyszacych tym wyda-
rzeniom” (Kajfosz 2009: 20).

Niemate znaczenie ma réwniez osoba odbiorcy (Lehmann 2007: 12), a ra-
czej wyobrazenie narratora o tym, czego oczekuje lub jaka wiedzg dysponuje
stuchacz. Poniewaz stuchaczem byta osoba z wewnatrz spotecznosci, ktora jej
przesztos¢ dokumentuje i prezentuje na zewnatrz, celem tych opowiesci byto
przekazanie spdjnego, pozytywnego obrazu swojej grupy.

Folklor nie zyje w oderwaniu od aktualnych wydarzen politycznych i od
mediéw. Czeste opowiesci wyjasniajace motywy podpisania Volkslisty sg wta-
$nie odpowiedzig na wcigz zywe w polskiej polityce dyskusje toczone wokot
tematow ,dziadka z Wehrmachtu” czy ,ukrytej opcji niemieckiej”. Cztonkowie
wilamowskocentrycznej wspolnoty pamieci potrzebuja wiec analizowanego tu
wzorca, aby moc wyjasni¢ osobom spoza swojej grupy, dlaczego ich przodko-
wie czy oni sami zachowali sie w ten, a nie inny sposob w przesztoéci. Moty-
wacje te wyrazone w toposach sg alternatywg dla zmitologizowanego obrazu
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historii drugiej wojny $wiatowej, ktory — jak pisata w kontekscie Slaska Gra-
zyna Kubica - ,jest czarno-bialy: sg tam jedynie niemieccy oprawcy i polskie
ofiary. Slaska skomplikowana szaros¢ jest zbyt trudna do wyjasnienia i zrozu-
mienia. Lepiej jg przemilcze¢” (Kubica 2011: 163).
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Zjawisko wykorzystania muzyki w ramach oporu spotecznego opisane zostato
juz wielokrotnie, takze przez polskich badaczy. Poza obszarem rodzimej pie$ni
zaangazowanej, najliczniej tworzonej w latach 8o. XX w., zwlaszcza w czasach
stanu wojennego (Ramet 2018: 114-118), refleksji naukowej doczekaty sie row-
niez §wiatowe nurty tzw. muzyki zaangazowanej z lat 60. XX w. (Jezinski, Ku-
ligowski, Pranke, Tanski 2020), a takze wspolczesna polska piosenka propagan-
dowa (Lukasik-Turecka 2013). Wymienieni badacze koncentruja sie jednak na
tworczosci autorskiej i na dzietach o cechach przebojow, charakterystycznych
dla muzyki rockowej, punkowej oraz rodzimej muzyki discopolowej. O szer-
szej refleksji teoretycznej na temat zwigzkow muzyki z polityka wspominatam
we wiasnych publikacjach, cytowanych rowniez w tym artykule (Laskowska-
-Otwinowska 2018, 2021).

Tymczasem jednym z ciekawszych fenomendéw wystepujacych w kontekscie
oporu czy buntu jest mozliwo$¢ wyrazania ich poprzez wspdlny §piew. Dzie-
je sie tak za sprawgq ,przepuszczalnos$ci” tekstowej wynikajacej z potaczenia
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stow z muzyky. W samej naturze pieéni lezy mocniejsze niz w przypadku
tekstu mowionego oddzialywanie emocjonalne na stuchacza (Dahlig 1993: 34).
Poprzez intensyfikacje doznan odbiorcy pie$n staje sie rowniez pozastownym
nos$nikiem ludzkich do§wiadczen (Wilson 2002: 330). Szczegdlnie mocny prze-
kaz nastepuje w momencie muzykowania grupowego, podobnie jak w innych
zbiorowych dziataniach artystycznych, np. grze teatralnej. Wspoélny $piew jest
wiec dziataniem ztozonym. To z jednej strony muzyka i stowa, a z drugiej wyda-
rzenie o charakterze relacyjnym, w ktorym wytwarza sie i odczuwa zbiorowe
doswiadczenie emocjonalne (Lomax 1959: 928).

Dzieki wielu funkcjom, jakie w kulturze petni muzyka, takze wspolne $pie-
wanie moze sta¢ si¢ narzedziem, w istocie swej artystycznym, uzytym jednak
do celu praktycznego, ktorym jest ksztattowanie wspolnoty. Wspdlny $piew jest
sposobem budowania tozsamosci narodowej. Zadanie to realizowane jest po-
przez uwypuklenie cech komunikacyjnych muzyki (Massaka 2009: 322), ksztal-
towanych jej licznymi funkcjami. W artykule Smutek jest nasz, bydio jest ich
(Laskowska-Otwinowska 2021) zajmowatam sie funkcjg zaswiadczajaca muzyki.
Obecnie skupig sie na przyktadach jej dziatania poprzez funkcje spotecznie in-
tegrujaca i uprawomocniajgca dang kulture (Merriam 1964: 223—-226; Massaka
2003: 23) oraz aktywizujaca do przyjmowania pozadanych postaw i zachowan
(Vila 2014: 3—4). Dziatanie tych funkcji mozemy zaobserwowaé¢ w wydarzeniach
politycznych o duzej skali, zaréwno historycznych, jak i wspoétczesnych. Do za-
prezentowania istotno$ci wspodlnego $piewu dla budowania tozsamos$ci narodo-
wych postuze sie opisem dwoch przypadkow: tzw. Spiewajacej rewolucji, ktora
jest jednym z okreélen na calg serie wydarzen prowadzacych do przywrdcenia
niepodlegtosci narodéw battyckich: Estonii, Lotwy i Litwy, poprzez wylaczenia
ich ze Zwiazku Radzieckiego w latach 1987-1989. Drugim wydarzeniem bedg
protesty przeciwko sfalszowanym wyborom prezydenckim na Biatorusi w la-
tach 2020-2021, w relacji organizatorki i dyrygentki Wolnego Chéru Biatorusi
Galiny Kazimirovskiej, z ktora przeprowadzitam wywiad w grudniu 2021 r.

W trakcie obu wydarzen zbiorowy $piew wykorzystano rowniez do wymu-
szenia zmian politycznych. Mechanizm zastosowany do osiagniecia tego celu
miesci sie w tradycyjnych funkcjach pieéni, takze ludowe;j.

Do zabiegéw $piewaczych majacych na celu wyrazenie oporu nalezaty
w tradycji polskiej wsi pie$ni dozynkowe okresu panszczyzny, omawiane
przez Michata Rauszera (2021: 194). Zastosowanie ich w kontekscie ukrytego
oporu polegato na celowym uzyciu $§piewu jako noénika trudnych tresci, ktore
z powoddw obyczajowych, spotecznych czy politycznych nie moglyby poja-
wi¢ sie¢ w formie werbalnej (Dahlig 1993: 34; Rauszer 2021: 194)'. Bywalo tez

1 Pies$ni dozynkowe o charakterze skargi Michat Rauszer traktuje jako ewidentna forme oporu, po-
legajaca na oskarzaniu, czasem polaczonym nawet z symboliczng przemoca, wobec bezposrednich
ciemiezycieli: ekonomoéw czy karbowych, za nieludzkie traktowanie w trakcie prac polowych, pod-
czas gdy rzeczywista wymowsa jest sprzeciw wobec systemu panszczyzny w ogéle. Ukryta forma
przekazu ma polega¢ na ,,0szczedzeniu” w nich samego dworu, gdyz w przeciwnym wypadku
mogtoby to wiaza¢ sie z niebezpiecznymi konsekwencjami ze strony panoéw wobec skarzacych.
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tak, ze brzmienie oskarzycielskiego tekstu tagodzito sie przez dodanie watku
humorystycznego (Dahlig 1993: 50).

Innym spotykanym w polskiej tradycji aspektem §piewu jest jego obrzedowy
charakter, wyrazajacy sie tym, ze: ,pewne stowa, zdania sg na tyle wazne lub
atrakcyjne, ze sie je wladnie $piewa, a nie moéwi” (Dahlig 1993: 34). Bo chociaz
muzyka jako taka jest asemantycznym sposobem komunikacji, to w niektorych
kulturach, np. typu ludowego, wystepuje podczas ceremonii, w rytuatach i ob-
rzedach jako forma znaku (Stockmann 1982: 244).

Istota obrzedu jest jego intencjonalno$¢ w celu wywotania zmian réznego
typu. Naleza do nich m.in. zmiany statusu i roli spotecznej. Temu stuzg pieéni
weselne, zwlaszcza oczepinowe, a niegdys$ takze piesni adresowane do kobiet
w potogu, majace spowodowac szcze$liwe zamkniecie tej fazy ich zycia, czy
zyczenia $piewane w trakcie obrzedu koledowania. Pieéni ,,z moralem” mia-
ty natomiast zmienia¢ ludzkie zachowania (Dahlig 1993: 53), a ich adresaci
czasem bywali niedookre$leni czy tez uogoélnieni. Zawsze jednak mozna byto
doprecyzowac ich typ poprzez uzycie konkretnego rodzaju pieéni. Dlatego
Spiewalo sie:

— do kogo$ — np. przy$piewki weselne;

- na kogo$ — wyrazajace krytyke lub nawet pietnujace;

— po co$ — w celu osiagniecia zmiany;

- dla kogo$ — w formie zyczen lub dla przyjemnosci;

— przy okazji jakiego$ wydarzenia (Dahlig 1993: 50-53).

Wszystkie te typy pie$ni mogly by¢ uzyte przy okazji obrzedéw dorocznych
czy rytuatdw zwigzanych z cyklem zycia jednostki.

Niniejszy artykul, obok wskazania na uzycie wspdlnego $piewu do budowa-
nia i wzmacniani tozsamo$ci narodowej, zwraca uwage na zastosowanie w pie-
$niach tradycyjnej funkcji obrzedowej w celu wywotania zmiany polityczne;j.

Spiewajaca rewolucja

Spiewajaca rewolucja to jedno z okreslen na cala serie wydarzen, kto-
re doprowadzily do przywrocenia niepodlegtoéci narodéw battyckich: Estonii,
Lotwy i Litwy poprzez wylaczenie ich ze Zwiazku Radzieckiego. Politycznym
tltem tego procesu byly wydarzenia, ktore rozpoczety sie w Polsce w 1980 r.
W 1985 r. nowy przywodca radziecki Michaitl Gorbaczow wprowadzit dwie
zasady: glasnost i pierestrojke. Odnosity sie one do niektorych swobdd poli-
tycznych i gospodarczych. Glasnost pozwolita nierosyjskim narodom na okazy-
wanie swego niezadowolenia. Ostatecznie, w okresie 1987-1989, podejmowano
dziatania niepodleglosciowe w réznych miejscach ZSRR.

Demonstracje rozpoczely sie jednak nie od $piewu, a od protestu, ktory dzi$
nazwaliby$my proekologicznym. Rzad radziecki wraz z éwczesnymi przedsta-
wicielami wtadz lokalnych zawart tajne porozumienie o realizacji inwestycji
— kopalni fosforytu w estonskiej prowincji Ladne-Viru. Wiadomo$¢ wyciekta
w lutym 1987 r. i wzbudzita wérdd Estonczykéw obawy o potencjalnie kata-
strofalne skutki tego przedsiewziecia dla $rodowiska. Rozpoczeto to publiczng
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kampanie okreslang jako ,wojna z fosforytem”. Jej elementem stato sie spotka-
nie w Hirvepark na Starym Miescie w Tallinie w rocznice podpisania paktu
Ribbentrop-Mototow w dniu 23 sierpnia 1987 r. Wzieto w nim udzial od 2000
do 5000 0s6b i bylo ono jedng z pierwszych zorganizowanych publicznych
demonstracji przeciwko Estonskiej Partii Komunistycznej. Tak rozpoczeta sie
fala antysowieckiej aktywnos$ci i masowych protestow na rzecz niepodlegtosci,
ktorych zasadniczym elementem byly juz spotkania Spiewacze.

Na Festiwalu Pop w Tartu w maju 1988 r. estoniski muzyk Alo Mattiisena
przedstawit pierwsza z serii Pieciu piesni patriotycznych. Ei ole iiksi tikski maa
(pol. Zadna ziemia nie jest samotna) jest najstynniejsza jego kompozycja, do
ktorej tekst napisat estoniski poeta Juri Leesment (zob. hevilihas 2007). Kolejne
utwory z tego cyklu staty sie podstawg $§piewajacej rewolucji w Estonii. Termin
ten zostat ukuty przez estonskiego aktywiste i artyste, Heinza Valka, w artyku-
le opublikowanym tydzien po spontanicznych masowych demonstracjach $pie-
wu na Tallinskim Festiwalu Piosenki, zorganizowanym w dniach 10-11 czerwca
1988 r. Wzorem dla licznych wystgpien tamtego okresu stato sie¢ najwieksze,
cykliczne wydarzenie $piewacze tego kraju — Laulupidu, ktére odbywa sie od
ponad 150 lat. Zawsze tez mialo ono charakter niepodlegltoéciowy, wykonywano
wtedy repertuar ludowy i narodowy oraz komponowano na te okazje nowe
piesni patriotyczne, np. Mu isamaa, mu 6nn ja réémskih, autorstwa Johanna
Voldemara Jannsena, ktory byl tez inicjatorem pierwszego spotkania Laulupi-
du, w 1869 r. w Tartu. Tartu, w dwczesnym nazewnictwie Dorpad — miasto
uniwersyteckie, w XIX i w poczatku XX w. stanowito silny o$rodek estonskie-
go przebudzenia narodowego, gdzie rozwijaty sie liczne inicjatywy zwiazane
z tozsamoscig narodowa. Zgodnie z teorig Anthony’ego Smitha, odnoszacs sie
do budowania kanonu kultury narodowej przez, w tym przypadku estonska,
inteligencje (Smith 1989: 52—70), do dzialan tych nalezato m.in.: skompilowanie
i publikacja przez pisarza i folkloryste Friedricha Reinholda Kreutzwalda eposu
narodowego Kalevipoeg w 1861 r., publikacja przez Jakoba Hurta w 1863 r. kom-
pendium estonskich piesni ludowych i poezji, powotanie w 1865 r. Towarzystwa
Pies$ni i Tanca ,Vanemuine”, otwarcie w 1870 r. pierwszego teatru estonskiego,
kierowanego przez poetke i dramatopisarke Lydie Koidule, stworzenie flagi
narodowej w 1881 .

W okresie dominacji ZSRR zgoda lub jej odmowa na odbywajace sie co pieé
lat spotkanie $piewacze Laulupide stawala sie politycznym narzedziem opresji
wtadz sowieckich. Oddziatywanie wspomnianych spotkan byto tym wieksze, ze
w czasach ZSRR tego typu imprezy muzyczne wykorzystywane byty do celow
propagandowych: ,Wielodniowe, kosztowne festiwale miaty tworzy¢ wizerunek
wielonarodowosciowego imperium, ktoére szanuje, a nawet popiera autonomie
podbitych ludéw” (Gwizdalanka 1999: 206). Estoniscy organizatorzy Laulupidu
starali sie, aby ich spotkania byly rodzajem manifestacji i odrozniaty sie auten-
tycznoécig w stosunku do festiwali odgoérnie zarzadzanych przez wtadze ZSRR.
W Estonii konca lat 80. XX w. potencjat zbiorowego $piewu miescit sie jednak
nie tylko w jego funkcjach: integrujacej, aktywizujacej i uprawomocniajgcej


https://pl.wikipedia.org/wiki/Johann_Voldemar_Jannsen
https://pl.wikipedia.org/wiki/Johann_Voldemar_Jannsen
https://pl.wikipedia.org/wiki/Friedrich_Reinhold_Kreutzwald

JUSTYNA LASKOWSKA-OTWINOWSKA O sile wspolnego $piewania 79

kulture narodowa, lecz rowniez w uruchomieniu zadania zmiany. W 1988 r.
Trivimi Velliste — prezes Stowarzyszenia Estoniskiego Dziedzictwa, po raz
pierwszy wyrazit publiczna wole odzyskania niepodlegtosci. W kwietniu 1988 r.
Stowarzyszenie zorganizowato masowq demonstracje w Tartu: wowczas po raz
pierwszy od utraty niepodlegtosci wywieszano narodowe flagi. Aby uniknaé
oskarzen KGB, utworzono je z pojedynczych flag powiewajacych obok sie-
bie: niebieskiej, czarnej i bialej. Kilka miesiecy pozniej, w czerwcu, na Rynku
w Tallinnie, zaczeto $piewaé patriotyczne piosenki, wymachujac juz komplet-
nymi flagami Estonii (zob. varvas 2011). W warstwie stownej wykonywanych
wtedy utwordw, podobnie jak w wiekszo$ci piesni patriotycznych, autorzy
podkreslaja urode swojego kraju?, jego przeszia chwate oraz nawotujg do soli-
darnos$ci narodowej, co w odniesieniu do zamierzonego efektu emocjonalnego
nazywa sie metaforycznie ,ogrzewaniem serc”.

Dnia 16 listopada 1988 r. Najwyzsza Rada ZSRR Estonii wydata Estonsks
deklaracje suwerennosci, a na poczatku kolejnego roku, pomimo protestow
Rosjan, oficjalnie przywrocono przedwojenng flage i jezyk estonski. Jednak
niepodlegtos¢ ogtoszono dopiero péznym wieczorem 20 sierpnia 1991 r., po
osiagnieciu porozumienia miedzy réznymi partiami politycznymi.

Bialorus, lata 2020-2021

O tym, jak wazny byt i jest w republikach nadbattyckich wspoélny $piew,
opowiedziata mi zalozycielka i dyrygentka Wolnego Chéru Biatoruskiego -
Galina Kazimirovskaja, zwracajac uwage zwtaszcza na przyktad Lotwy, gdzie
gtowny choér narodowy liczy obecnie okoto 16 000 0sdb, a w innych chérach
Spiewaja w zasadzie wszyscy obywatele, wlacznie z cztonkami rzadu i pre-
zydentem. Chor ten byt dla Galiny Kazimirovskiej inspiracja w poszukiwa-
niu czego$, co pozwoli zamanifestowaé wspolnote® ludziom protestujacym
przeciw sfalszowanym wyborom prezydenckim w 2020 r. i spontanicznie
podejmujacym wspdlny §piew w obliczu kordonéw milicji. Kiedy muzycy
Filharmonii Narodowej zdecydowali si¢ na publiczne od$piewanie hymnu ko-
Scielnego Mahutny Bozha, przylaczyli sie do nich demonstranci (zob. Maksim
Slushniuk 2020). Jednak szybko dostrzezono problem, ze poza paroma ludo-
wymi piosenkami Biatorusini nie majg rodzimego repertuaru patriotycznego.
Lata rusyfikacji, a takze aresztowania lub emigracja muzykéw doprowadzity
do wyjatowienia muzycznego w tym kraju. Zatem pierwszym krokiem w bu-
dowaniu narodowej tozsamosci §piewaczej na Biatorusi stato sie dla tamtej-
szej inteligencji, zgodnie z teorig Smitha, odnalezienie tego repertuaru, takze
za granicami, gdzie czesto pie$ni wedrowaty z kompozytorami-uciekinierami.
Przykladem takiego utworu jest tzw. Wajacki marsz, ktory w latach 1919-1920
byt hymnem narodowym Biatorusi.

2 Eksponowanie piekna swojej ziemi byto tez stosowane jako swego rodzaju szyfr w pie$niach
niepodlegltoéciowych w okresie kolonialnym, np. w indonezyjskim gatunku zwanym krocong
(szerzej na ten temat zob. Denning 2015).

3 Wywiad z Galing Kazimirovska, 20 grudnia 2021 r.
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Dla budowania wspdlnej tozsamoéci protestujacych bardzo wazne stalo sie,
aby wspoélny §piew miat jak najliczniejszg reprezentacje. Organizowano sie
zatem tak, by stowa i nuty byty drukowane i rozdawane w poszczegélnych
kamienicach czy blokach. Dzieki temu ludzie wieczorami na podworkach mo-
gli ¢wiczy¢ poszczegdlne utwory. Jak wspomina Galina Kazimirovskaja: ,stat
si¢ cud i nawet mezcezyzni, ktorzy zwykle spedzali wieczory z butelkg piwa
przed telewizyjna transmisja meczu, schodzili §piewac z sgsiadami™. Réwniez
w trakcie demonstracji rozdawano ulotki ze stowami pieéni.

Moja rozmdéwcezyni uwaza, ze narodziny wspolnego $piewania — pierwszy taki
moment w politycznej historii Biatorusi, w ktorym ,,chor stat sie wspdlnym gtosem’,
wspotwystepowat symbolicznie z innym dziataniem protestantow, jakim byto za-
ktadanie maseczek antycovidowych z namalowanym krzyzem i wystepowanie pod
transparentami ,,Ukradli$cie mi glos™. Zastosowanie tych sformulowan wskazuje
na glebokie spoteczne konotacje ich uzycia. Posiadanie glosu jest bowiem jedno-
znaczne z posiadaniem wladzy (Stanisz 2018: 97), a uzycie go w tych okoliczno-
$ciach — symbolicznym zadaniem zmiany wladzy i przekazania go $piewajacym.
Zwlaszcza ze podziat pie$ni na wlasciwe poszczegdlnym grupom, wyrdzniajacym
si¢ ze wzgledu na wiek, pte¢, zawody i inne aspekty, wskazuje na ich struk-
turalng obecno$¢ we wzmacnianiu organizacji spotecznej (Merriam 1982: 263).

Wrysitek odkrywania i uczenia sie pieéni narodowych byt czym$ nowym dla
demonstrantéw. Dlatego tam, gdzie nie dotarli nauczyciele, §piewano piosenki
ludowe — zwtaszcza na marszach kobiecych. Problem z tymi piosenkami po-
legal na tym, ze ich tematyka dotyczy mitosci, a zatem nie pasowaty one do
nastrojow spotecznych. Chyba ze taczyty sie z uzyciem ludowych zwyczajow,
np. obdarowania Aleksandra Lukaszenki arbuzami, co na Biatorusi oznacza od-
rzucenie zalotow przez dziewczyne. Statystyki Radia Swoboda wykazuja, ze to
wtasnie ludowe piosenki: Reczanke i Kupalinke, $piewano najczesciej. ,,Ludzie
chcieli razem $piewag¢, a one jedyne bylty powszechnie znane™.

Uzycie obu rodzajow pieéni: zardwno kompozycji patriotycznych, jaki i ludo-
wych, taczyta daznos¢é do wykorzystania ich potencjatu obrzedowego. Czasem
w sposob bezpoéredni, jak w przypadku obdarowywania Lukaszenki arbuzami.
W innych przypadkach mialo to wymiar symboliczny. ,,Gdy ludzie sg ciemie-
zeni przytlaczajaca silg [...], a zwlaszcza gdy nie maja zadnych tradycyjnych
mechanizméw politycznego organizowania sie na wigkszg skale, podstawe do
oporu i buntu moze stanowi¢ rytual” (Kertzer 2010: 238). Pierwotnie bowiem
w stosunku do dziatan politycznych to wtasnie rytualy i obrzedy budowaty
solidarno$¢, wzbudzaty strach lub wskazywaly na alternatywne Zrodia wiadzy.
»Rytualy czynia wladze spektaklem [...]. To udramatyzowanie ustala, kto ma
wtadze, a kto jej nie ma [...]” (Kertzer 2010: 251).

Wywiad z Galing Kazimirovska, 20 grudnia 2021 r.
Wywiad z Galing Kazimirovska, 20 grudnia 2021 r.
Wywiad z Galing Kazimirovska, 20 grudnia 2021 r.
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Podczas biatoruskich protestéw $piewano takze kontestacyjny repertuar

z lat wezesniejszych®, piosenki tworzone na biezaco oraz utwory zagranicz-
ne o adekwatnej wymowie, np. El pueblo unido chilijskiej grupy Inti-Illimani,
Mury Jacka Kaczmarskiego, utwor Peremen rosyjskiego rockmena buntownika
Wikora Coja czy niemal symboliczng dla wszelkich protestow na $wiecie pio-
senke Bella ciao®. W zestawieniu tym widzimy nie tylko ballady oporu, czasem
o ludowej proweniencji (Bella ciao), pieéni autorskie (Kaczmarski czy Inti-Illi-
mani), ale tez utwory rockowe. Rock’n’roll przeniést bowiem potencjat buntu
z muzyki folkowej w czasy ruchu kontrkultury lat 60.—70. XX w. (Szczerbakie-
wicz 2020: 82)°. Mozemy zatem stwierdzi¢, ze w zbiorowym $piewie Biatoru-
sindw wykorzystano wszystkie potencjaty oporu, a wspélny $piew ustanawiat
spoteczny rytual zadania zmiany wiadzy. Takq samg wymowe miaty estonskie
spotkania $piewacze z 1988 r.

O sile wspoélnego $piewania

»Muzyka jest jednym z najskuteczniejszych narzedzi ideologicznych, budzi in-
stynkt zbiorowy, solidaryzm, entuzjazm, jednomyslna wole” (Massaka 2003: 76).
Jednak istoty tego zjawiska nie udato sie precyzyjnie wyjasni¢ — stad tyle, czasem
metaforycznych, prob jego wyttumaczenia. Jak zauwazyt Waldemar Domanski,

$piew to jedyna forma wyrazania mysli i pogladéw réwnoczes$nie przez
tysigce. Kilka tysiecy ludzi $§piewajacych pie$ni ma moc wodospadu!
Z moéwieniem jest inaczej niz z pie$nig — w trakcie rozmowy kazdy
chce co$ innego powiedzieé, przekrzykuje, zmienia tempo, zmienia temat.
Piesh ma zelazna konstrukcje, jedng melodie i jeden tekst (Lukasik-Tu-
recka 2013: 305).

Muzykolodzy i psychologowie prezentujg wiele teorii, wérdd ktorych znajduja
sie i takie, gdzie bardziej niz aspekty kulturowe eksponuje sie relacje pomiedzy
dziataniem muzyki a ludzkq naturg (Podlipniak 2004: 97). Te ceche wspodlnego
$piewania wielokrotnie w historii wykorzystywano do celéw propagandowych.

Pomiedzy uczestnikami uroczystosci tworzg sie okreslone typy wiezi
spotecznej, narodowej czy ogdlnoludzkiej. Wspdlne skandowanie i kla-

10

Na przyktad utwér Try Carapachi zespotu N.R.M (zob. secondbelarus 2010).

W filmie Bella ciao w rezyserii Giulii Giaponessi ukazane jest wykonanie tej piosenki nie tyl-
ko w Biatorusi, ale tez niemal na calym §wiecie. Pomimo czestych ingerencji w test, poprzez
aktualizowanie stow do lokalnego kontekstu, refren pozostaje bez zmian. Fenomen uzywania
piosenki w réznych kulturach ttumaczy jedna z bohaterek filmu, aktywistka kurdyjska, mo-
wiag, ze jest to uniwersalny utwoér uswiadamiajacy ludziom, ze moga stawiac¢ opor.

Zarbéwno Rafal Szczerbakiewicz (2020), jak i Marek Jezinski (2020a, 2020b) wyrazaja poglad,
ze 1969 r. byt momentem, kiedy pojawienie sie muzyki mlodziezowej (rocka) pozwolito w og6-
le na zaistnienie w przestrzeni publicznej pogladéw politycznych. Z teza ta niestety nie moge
si¢ zgodzi¢ — w swoich pracach pisze o duzo wczesniejszych korzeniach pieéni politycznej
(Laskowska-Otwinowska 2018, 2021).
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skanie na wiecach, zebraniach partyjnych lub imprezach sportowych,
maszerowanie w pochodach i na defiladach z towarzyszeniem orkiestry
lub jedynie w rytm krokdéw, tance podczas zabaw weselnych, imprez
towarzyskich o charakterze stuzbowym i prywatnym, §piewanie pie$ni
podczas obrzeddow religijnych, manifestacji, procesji, akademii, zabaw
i pogrzebow, a takze rytualne zawodzenie zalobnikéw, stymuluje okres-
lony i pozadany rodzaj emocji i refleksji, pomaga umiesci¢ swoj §wia-
topoglad w obrebie $wiatopogladu grupy, utozsamic sie z nig, wywotac
uczucie przynaleznosci i lojalno$ci (Massaka 2003: 76).

Uniwersalizm takiego oddzialywania muzyki czy wspdlnego $piewu pozwala
jednak nie tylko na umacnianie istniejacych relacji i stanéw polityczno-spo-
tecznych, ale takze, jak dzialo sie to w Estonii i Biatorusi, na préby ich zmiany.
Historia pokazuje, ze czasem udaje si¢ takie zmiany wy$piewac.
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Rosnace znaczenie ruchow populistycznych jest tendencjq globalna, obserwo-
wang od poczatku XXI w. (zob. Gunnarson Payne 2019: 157). Lud jako suweren
wladz panstwowych jest przywolywany, by legitymizowac¢ ich dziatania, z dru-
giej jednak strony oddolne, spotecznie organizowane protesty i akcje wykorzy-
stujq kategorie zwyktych ludzi, by kontestowa¢ decyzje tychze wtadz i dazy¢ do
zmiany nie tylko partii rzadzacej, ale i tego, co polityczne w ogdle. Lewicowy
populizm zmierza do rozszerzenia kategorii ludu o grupy, ktore w etnonacjo-
nalistycznym populizmie sgq dyskryminowane (zob. Kowalska, Nawojski 2019:
67-68; Ramme, Sochacka-Gonzales 2019: 9o—91). Zwrot plebejski, ktéry obser-
wujemy w Polsce od poczatku drugiej dekady XXI w. zarowno w humanistyce,
jak i w kulturze, mozna postrzega¢ jako zjawisko wspomagajace te tenden-
cje. Od poczatku taczony byt on tez przez badaczy z napieciami spotecznymi
i ruchami politycznymi: ,Potaczenie prezentyzmu z rewizjonizmem czasem
idzie jednak znacznie dalej, przesuwajac dyskusje w obszar publicystycznych
polemik, artystycznych prowokacji badz debat ideologicznych. Nawiazania do
kwestii chtopskiej stuzg dzi$ pseudonimowaniu probleméw zwiazanych z pro-
cesem, ktory mozna okresli¢ tymczasowo jako wtorng feudalizacje kapitalizmu
[...]” (Grochowski 2019: 11). Grzegorz Grochowski podkredlal, ze zwrot ludowy
pojawit sie rownolegle z ,Ruchem Oburzonych” (Grochowski 2019: 6), Prze-
mystaw Czaplifiski natomiast ograniczat sie do polskiego kontekstu, piszac, ze
chtopskie bunty stanowig dla obecnej klasy $redniej rezerwuar tradycji oporu
wobec hegemona (Czaplinski 2016: 204—205). Badacze (historycy, antropolo-
dzy, filozofowie) wspottworzacy ten nurt refleksji explicite podkreslaja swoja
zaangazowang postawe: , Irzeba wiec tu i teraz prowadzi¢ walke o przesztosc,
by wygra¢ walke o przysztos¢”, pisat Jan Wasiewicz (2021: 35). By mozna byto
w ten sposob traktowaé bunty plebejskie, trzeba zobaczy¢ w chlopstwie jeden
z aspektow klasy ludowej, ktora jest pojeciem szerszym i wieloznacznym (zob.
Pobtocki 2021: 325). Wspdlne réznym (zaréwno w przekroju diachronicznym,
jak i synchronicznym) twarzom ludu jest rozpoznanie miejsca w strukturze
spotecznej przez pryzmat do§wiadczanej deprecjacji (por. Czapliniski 2016: 205).

Refleksja nad opresja wobec chtopoéw oraz ich oporem stanowi¢ ma klucz
do tego, jak mysle¢ o wspotczesnej wspodlnocie spotecznej i narodowej, nie
powielajac ani narracji klas uprzywilejowanych, ani dyscyplinujacych prak-
tyk hegemona. Opowie$¢ o panszczyznianej przemocy przypomina o krzyw-
dzie - zbiorowej, niezawinionej, niesprawiedliwej — legitymizujacej gniew ludu
dazacego do zmiany spoteczno-politycznej. Gniew za§ — podobnie jak inne
afekty — stanowi nieodtaczna czes$¢ polityki, na ich podstawie budowana jest
bowiem tozsamo$¢ zbiorowa, stuzgca réznicowaniu ,nas” oraz ,innych” (zob.
Mouffe 2015: 21; Glowacka 2016: 327; Markiewka 2020: 9, 14). Historyczne
doswiadczenie chtopskiego wyzysku, bezbronnoéci wobec przemocy (jednost-
kowej i spotecznej), wykluczenia z zycia spotecznego funkcjonuje dzi$ jak ma-
tryca poznawcza dla grup wylaczanych z obywatelskiej wspdlnoty — obojetnie,
czy bedziemy mysle¢ o mieszkancach wsi, prekariuszach, kobietach, osobach
nieheteronormatywnych czy niebiatych itd. Opowiadanie o chtopskim oporze
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- w szczeg6lnodci o rabacji galicyjskiej — staje sie formg samostanowienia i ge-
stem podmiotowego zaistnienia we wspolnocie narodowej — przeradza sie
w fantazmat buntu wobec hegemonicznego porzadku i przywolywane moze by¢
w sytuacjach spotecznych kryzysow jako wyraz gniewu ludu i jego woli zmiany.

Opierajac sie na literackiej reprezentacji buntu Szeli w prozie ostatnich lat,
Dariusz Nowacki postawit jednak teze, ze historia chtopskiego oporu nie stata
sie ani inspiracja, ani forma wyrazu dla wspoétczesnych praktyk spoteczno-

-kulturowego oporu. W najgtoéniejszej, wyrdznionej Literackg Nagroda Nike
W 2020 I., powieéci podejmujacej ten temat — Basni o wezowym sercu — Radek
Rak, jak pisze Nowacki,

subasniowil” (umagicznit) ,,zboja galicyjskiego”, dawny antagonizm chlop-

sko-szlachecki osadzit w rzeczywistos$ci mitycznej, postawit na ostenta-
cyjne zmys$lenie. Patronat Jasienskiego, ktory chciatl zobaczy¢ w Szeli
- jak czytamy w odautorskiej przedmowie do Stowa o Jakubie Szeli —
spierwszego $wiadomego bojownika intereséw chlopstwa”, wypada uzna¢
za zwykte mydlenie oczu (Nowacki 2020: 457).

Do podobnych wnioskow doszedl Michat Kasprzak: ,,Co prawda Rak przekonu-
jaco zrekonstruowat krzywdy chtopskie, ale osig konfliktu Szeli z Wiktorynem
[...] czyni na wpot realna, wpdt basniows postaé kobiecy [...]” (Kasprzak 2023:
13). Stosujac zaproponowang przez Grochowskiego klasyfikacje obecnosci tema-
tyki chtopskiej w literaturze, mozna uzna¢ powie$¢ Raka za przyktad strategii
folkloryzacyjnej (Grochowski 2019: 10): wie$§ czasow Szeli to przestrzen cudow
i dziwow — jako taka wzbudza fascynacje, ale i lek, konsekwentnie stanowiac
domeng Innosci. Analiza tej i dwoch innych powiesci prowadzi Nowackiego do
whniosku, ze ,innej niz popkulturowa lub quasi-popkulturowa obecnosci Szeli
(badZz motywu rabacji) nie sposob sie dzi$ spodziewac; innej, czyli zwigzanej
na przyklad z dyskusja o wspdlnotowosci narodu polskiego czy kwestig przy-
wracania ludowi podmiotowosci” (Nowacki 2020: 468). By¢ moze jednak teze
Nowackiego nalezatoby zawezi¢ do literatury, narracja o Szeli jest bowiem wy-
korzystywana prezentystycznie wowczas, gdy moze wybrzmieé. O spotecznym
gniewie i jego ciaglosci wsrdod warstw opresjonowanych pisano przeciez w od-
niesieniu do tych form, ktoére wykorzystujg wokalng ekspresje: muzyce zespotu
R.UT.A. oraz spektaklu W imie Jakuba S. Teatru Dramatycznego w Warszawie.
Kapituta Paszportow Polityki, uzasadniajac nagrode za album Gore w kategorii
»~muzyka popularna”, wyrazita uznanie dla ,odnalezienia poprzez dziatania ze-
spotu R.UT.A. ilustracji wspdlczesnych probleméw w historycznych tekstach”
(za: Starnawski 2012: 35). Przemystaw Czaplinski w spektaklu Pawta Demirskie-
go i Moniki Strzepki odnajdywat ,,czastke chtopskiego oporu, ktora przechodzi
do wspolczesnosci i ktéra powinna zasilic watte tradycje oporu klasy Sredniej
i prekariatu” (Czaplinski 2016: 205).

Obie te formy wykorzystuja nie litere na papierze, a uciele$niony glos, by
mowi¢ o krzywdzie i oporze wobec niej. By¢ moze narracyjne formy beletry-



88 LITERATURA LUDOWA PTL

styczne, zaktadajace najrozniejsze dystanse (miedzy autorem i czytelnikiem,
pisaniem a publikacja, miedzy narratorem i §wiatem przedstawionym, czasem
opowiadania i czasem akcji) nie sa obecnie w stanie unies$¢ cigzaru afektu, nie
sg sklonne rezygnowac z nadziei na uniwersalno$¢ w imie doraznego oddziaty-
wania lub wprzega¢ idiosynkratycznej wizji w spoteczng machine. Tam jednak,
gdzie pojawia sie glos, a wraz z nim konieczno$¢ znalezienia stuchaczy, wspot-
czesny gniew znajduje artystyczna forme wyrazu w opowiesci o chtopskiej
krzywdzie i buncie wobec niej. Wykorzystanie w tym celu ludowych przy-
$piewek i pie$ni stanowi kontynuacje dawnych praktyk kulturowych: ,,Folklor
mozna uznaé za kwintesencje gtosu ludowego. Legendy, piosenki, anegdoty
wynikaly z codziennosci, a jednocze$nie stanowity juz probe uogédlnienia, [...]
staraly sie uchwyci¢ jaka$ prawidtowoé¢” (Pobtocki 2021: 329). Michat Rauszer
zauwazyt z kolei, ze

folklor wykorzystuje znane watki i zawsze osadza je w aktualnym kon-
tekScie; na tym polega jego zmiennoé¢ i ulotno$¢. Ci sami chtopi, ktorzy
w czasach panszczyzny opowiadali historie, majac na mys$li panow, kil-
kadziesiat lat p6Zzniej taka samg historie mogli opowiada¢, majac na mysli
PRL-owskich aparatczykow (Rauszer 2020: 78).

Opowiesci o ludowej krzywdzie i oporze wobec przemocy by¢ moze dlatego
maja polityczny potencjat w formie audialnej, ze gtos jest dogodnym narze-
dziem do wyrazania zbiorowego gniewu, daje do niego bezposredni dostep
(zob. Litwinowicz 2006: 59), kierujac uwage ku afektywnemu do$wiadczeniu
tozsamosci autora (zob. Antonik 2015: 154). Spektakl, koncert umozliwiajg
doswiadczenie wspolnotowego charakteru tegoz afektu, poniewaz ekspo-
zycja na niego odbywa sie w grupie, stajac sie czynnikiem sprzyjajacym
wytwarzaniu zbiorowej wiezi — a moze nawet identyfikacji. Performatywny
charakter tych form daje szanse partycypacji w gniewie, wyrazajacej sie
wspoOlnym $piewem, skandowaniem, tupaniem, klaskaniem, gwizdaniem czy
$miechem.

Spektakl Historia Jakubowa, czyli opowiesé ludowa chlopska i babska, ktory
miat premiere 19 listopada 2020 r. podczas 15. Miedzynarodowego Festiwalu
Sztuki Opowiadania w Warszawie, potwierdza te diagnoze. Widowisko (zre-
alizowane w 2022 r. przez Radio Lublin jako stuchowisko) stanowi kolejny
punkt pozwalajacy wyznaczy¢ linie politycznego ujecia tematu chtopskiego.
Jakkolwiek Historia Jakubowa nie odnosi sie bezposrednio do polityki, jest
na wskro$ politycznym spektaklem w mys$l pogladow Chantal Mouffe, gdyz
»praktyki artystyczne odgrywajg role w konstytuowaniu i podtrzymywaniu
pewnego porzadku symbolicznego lub w kontestowaniu i dlatego nie moga
wyzby¢ sie wymiaru politycznego” (Mouffe 2015: 98). Glos stuzy w nim do
ewokowania gniewu — przypominania tego dawnego, chtopskiego, ale takze
do wyrazenia na wskro$ aktualnego babskiego protestu wobec polityki pan-
stwa w zakresie praw kobiet.
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Za ukiad i opowies¢ w spektaklu odpowiedzialna jest Matgorzata Litwi-
nowicz, natomiast za cze$§¢ muzyczng — Jolanta Kossakowska, ktora jg skom-
ponowata (a takze grata na skrzypcach, fidelu i §piewata) oraz Bart Patyga
(morin-huur i inne instrumenty strunowe, bebny, $piew gardtowy). Spoteczne
i polityczne zaangazowanie wczes$niejszych projektow autorek stanowi wska-
z6wke na temat kierunku, jaki obiora one, decydujac sie przedstawi¢ histo-
rie Jakuba Szeli. Litwinowicz jako cztonkini Stowarzyszenia ,Grupa Studnia
O” wspoéttworzyta m.in. spektakl Opowiesci kobiet, czyli uczta krolowej Waszti,
ktorego celem byto to, by ,wspdlnie ze stuchaczkami doswiadczy¢ poczucia
bezpieczenstwa, wzajemnej otwartosci i przyjemnosci ptynacej z przebywania
wylacznie w kobiecym gronie” (Litwinowicz 2006: 56), a takze projekt Taniec
opowiesci, czyli chasydzi Piaseczna, ktory miat przywrocié pamiec¢ o zydowskich
mieszkancach tej miejscowosci — obecnej tak w opowiesciach, jak i tkance
miejskiej (Litwinowicz 2006: 74). W ostatnich latach Litwinowicz, w ramach
dydaktyki akademickiej na temat kultury polskiej XIX w., koncentrowata sie na
jej aspekcie chtopskim, co znalazto odzwierciedlenie w publikacjach naukowych
(zob. Litwinowicz-Drozdziel 2016, 2022). Kossakowska, liderka folkowej Mosa-
iki, wspottworzyta takze grupe RUT.A., by w 2011 1. sta¢ sie wspottworczynig
zespotu Pochwalone. Wobec krytycznych gloséw na temat androcentryzmu
buntu obecnego na ptycie Gore (zob. Starnawski 2012: 39—44), inauguracja folk-
-punkowego, ale feministycznego projektu przez artystki wchodzace w sktad
pierwszej formacji wydaje sie logicznym krokiem. Celem zatozycielek byto szu-
kanie silnych kobiecych gtoséw w kulturze tradycyjnej, jak rowniez pokazanie
ciggloéci zenskiego do§wiadczenia i dzialania emancypacyjnego (zob. Didusz-
ko-Zyglewska 2012). Recenzent ,Pisma Folkowego” podsumowat debiutancka
plyte Pochwalonych w nastepujacy sposob: ,,Jesli ktos szuka ideologii i buntu
— dobrze trafit” (TOC b.d.).

Litwinowicz w przewazajacej mierze osnula scenariusz swojego spektaklu
na tekscie Stowa o Jakubie Szeli Brunona Jasienskiego, ktory tytulowego boha-
tera nazwal ,pierwszym §wiadomym bojownikiem intereséw chtopstwa” (Ja-
sienski 1975: 2). Ideologiczna wizja stojgca za groteskowa, frenetycznag kreacja
Jasienskiego, eksplikowana w przedmowie przez autora, byta i jest bezdysku-
syjna (zob. Balcerzan 1975: XX; Kasprzak 2023: 13). ROwniez siegniecie po ten
tekst wspolczesnie — tak w przypadku Demirskiego i Strzepki, jak i Litwino-
wicz — pozwala méwic¢ o czytelnej deklaracji swiatopogladowej. O ile jednak ci
pierwsi probowali dostrzec podobiefstwo miedzy relacjami panszczyznianymi
a dzisiejszym potozeniem nizszej klasy $redniej wobec hegemonii liberalnej,
o tyle Litwinowicz podejmuje refleksje na temat klasy ludowej w kontekscie
plci spoteczno-kulturowej. Tekst Jasienskiego stwarza ku temu dogodng okazje,
rozpoczyna go bowiem obraz wesela Jakuba i Maryny. Wizja ta ma antycypo-
wac pozniejsze ,krwawe tany”, tworzac cze$¢ klamrowej kompozycji utworu,
ukazujacej chlopski §wiat jako peten wewnetrznych napie¢ i konfliktow czeka-
jacych na wybuch (Rawinski 1971: 95). Litwinowicz jednak w pierwszej czeSci
poematu wyczytuje nie historiozoficzng wizje, a opowie$¢ o Marynie, ktora
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dos$wiadcza na wsi podwodjnej opresji: jako chtopka i jako kobieta. Jak prze-
konujaco stwierdzit Kacper Pobtocki, system panszczyzniany, wspierajacy sie
na patriarchalizmie rozumianym jako wtadza ojca nad rodzina, obowiazujacy
i w zagrodzie, i w relacjach pan - poddani, z chtopki wtasnie czynit osobe
znajdujacq sie w hierarchii spotecznej najnizej, podlegajaca wtadzy ojcowskiej
i panskiej (Pobtocki 2021: 98-103). Ciato stuzebnicy wedlug badacza ,ukazuje
prawde panszczyznianego zycia i prawde istnienia klas. A jednoczesnie pozwala
zobaczy¢, ze najbardziej trwatym pietnem panszczyzny jest dzi$ patriarchat”
(Pobtocki 2021: 331). Do podobnych wnioskéw dochodzi w swoim spektaklu
takze Litwinowicz.

Krytyczny obraz stosunkéw nie tylko klasowych, ale i zwiazanych z réznicy
plciowa mozna odnalez¢ takze w wykorzystanym w spektaklu tekscie Jasien-
skiego. Poeta jasno wskazuje motywacje dziewczyny do zamgzpodjscia, a takze
zagrozenia, jakie sie z nim wigza. Porzucenie roli stuzebnicy na rzecz statusu
gospodyni moze przynie$¢ Marynie polepszenie sytuacji ekonomicznej, nie
zmieni jednak zasadniczo jej pozycji w hierarchii spotecznej. Slub sankcjonuje
meskie prawo do przemocy i unaocznia niewazno$¢ jednostkowej egzystencji
kobiety:

A czy ci, Maryna,

a czy ci to warto?
Pochowat juz zony trzy,
pochowa i czwarta.

Wdowiec — mruk, bedzie thukl,

o tem kazdy parch wi¢ — —

Ztakomita$ ty sie, Marys,

na ten zagon marchwi (Jasieniski 1975: 106).

Fragment ten w kompozycji Kossakowskiej przybrat forme skocznej, za spra-
wa akompaniamentu granego na keyboardzie, niemalze dyskotekowej piosenki.
Taka aranzacja stanowi udang probe uwspolczes$nienia ludowej meliki weselnej,
na ktorg stylizowany jest tekst Jasienskiego, unaocznia bowiem jej miejsce
w zyciu spolecznym oraz uzytkowy charakter. R6wnoczesnie taka forma umu-
zycznienia stoi w kontra$cie z materiatem stownym. Z jednej strony mozna by
interpretowac ten zabieg jako sygnat neutralizacji treéci pod wptywem domi-
nujacej funkcji uzytkowej — aranzacja odmienna od pozostatych, wykorzystu-
jacych instrumenty akustyczne i silnie nawigzujacych do muzyki tradycyjnej,
kusi, by mysle¢ o tym utworze jako o melodii, ktora ma tylko porwa¢ do tanca;
by potraktowaé gtos jako dodatkowy instrument, nieniosacy istotnej tresci.
Z drugiej jednak strony aranzacja ta stanowi poglebienie estetyki groteski do-
minujacej w Stowie o Jakubie Szeli. Marian Rawinski zauwazyl, ze plebejska
tradycja obecna w poemacie Jasienskiego aktualizuje si¢ przede wszystkim
przez odwotanie do ludowego $miechu, ktory jest dwuznaczny: ,[to] mieszani-
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na euforii karnawatowej i rewolucyjnej; $miech bezposrednio inspirowany gro-
teskowym humorem »dziwdéw abo absurdow«” (Rawinski 1971: 86). Jakkolwiek
tezy badacza na temat spoteczno-kulturowej funkcji owego $miechu nalezaloby
skorygowaé w $wietle badan Witolda Wojtowicza, ktore dowodzily, ze $§miech
ten jest koncesjonowany przez kulture warstw dominujacych i stanowi przejaw
interioryzacji ich warto$ci (Wojtowicz 2010: 62—72), trudno polemizowac, ze
Jasienski, tworzac wizje rabacji, opierat jg na ujeciach dychotomicznych: opo-
zycyjnych i kontrastujgcych. Dyskotekowa aranzacja fantastycznego korowodu
weselnego (,Taficowata izba, stdl, / cztery konie, pigty wol, / Tancowaty krowy
z obor, / jak w tancerkach byt niedobor”; Jasieniski 1975: 104), z ktorego wyta-
nia sie oczywista, niebudzaca sprzeciwu ani zdziwienia wizja petnej przemocy
i zakoniczonej nieuchronna, gwalttowna $miercig przysztosci Maryny, wpisuje
sie w te estetyke $wiata na opak znakomicie, radosna forme zestawiajac z fa-
talistyczng trescia.

Za posrednictwem Jasieniskiego spektakl przywotuje wiec tradycje pie$ni
ludowej. Pojawiajg sie w nim jednak takze dwa fragmenty oryginalnych utwo-
row folklorystycznych — uzyte niemalze jako cytaty. Kossakowska, poproszona
przez Litwinowicz o za$piewanie utworu weselnego, intonuje Siadaj Mary$
na woz, a potem Lipke. Kobieca perspektywa zawarta w tych utworach dowo-
dzi¢ ma, ze zamazpdjscie bylo dla chtopek niekoniecznie radosnym wydarze-
niem. Kompozycja Kossakowskiej do tekstu Jasieniskiego, zmuszajaca rytmicz-
noscig do bezrefleksyjnego poddania sie swej sile, zestawiona z poprzedzajaca
ja refleksja na temat spotecznej roli kobiety na wsi, staje si¢ nieomal zapisem
danse macabre:

Przeciez kultura chlopska, jak pouczaja antropolodzy, opiera sie na cy-
klicznoéci i na wiecznym powrocie. Kultura babska tez, bo kobiecy cykl
miesieczny jest zwigzany z ksiezycowym kalendarzem. Ma on jednak
taka wtasciwos¢, ze wszelkie instytucje zaburzaja jego kolisty ksztatt
i swobodna cyrkulacja zostaje przerwana. Gdy dziewczyna w tej historii
wstepuje w malzenskie progi, jest to, by tak rzec, wstapienie bez powro-
tu. I toczy sie odtad wszystko jak gieta leszczynowa obrecz w dot i w dot
coraz szybciej (Litwinowicz 2020: 14:33-15:10).

Wesele Maryny jest w opowieéci Litwinowicz poczatkiem jej konca. O ile
jednak, jak dowodzit Rawinski, obraz wiejskiej uroczystosci ma na celu wpro-
wadzenie gromady jako bohatera zbiorowego Stowa o Jakubie Szeli oraz wy-
eksponowanie kryzysu spotecznego (Rawiniski 1971: 91), o tyle Litwinowicz
stuzy on do odnalezienia historii jednostkowej i prywatnej. Maryna zostaje
przedstawiona nieomal jako bohaterka tragiczna: wdaje sie w romans, wiedzac,
ze w momencie $lubu zostala juz i tak skazana na $mier¢ z mezowskiej reki.
Litwinowicz eksponuje wiec sztywnos¢ struktur spotecznych opartych na roz-
nicy genderowej: mimo ze Stowo o Jakubie Szeli gtosi nieodwotalnos¢ rewolucji
postrzeganej jako ,akt totalny i jednorazowy, ktory w sposdb natychmiastowy
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znosi stary porzadek i usuwa wszystkich dotychczas sytych” (Urbanczyk 2018:
48), kobietom na emancypacje nie daje zadnych szans. Maryna po tych dwoch
epizodach wywiedzionych z tekstu Jasiefiskiego, znika ze spektaklu, usunieta
przez spoteczng walke klas, wielkie idee, koto historii. Opowiadaczka nie korzy-
sta wiec z okazji, by podja¢ trud odpominania, stworzy¢ mikrohistorie, pogte-
biony obrazu jednego zyciorysu, rzucajacego $wiatto na braki i luki w wielkiej
historii o emancypacji chtopstwa, ktoéry sama Litwinowicz docenita w ksiazce
Moniki Sliwir'lskiej o siostrach Malinowskich (Litwinowicz 2021). Zamiast tego
Historia Jakubowa w tym momencie poszerza perspektywe i szuka sytuacji de-
terminujacych specyfike do§wiadczenia babskiej egzystencji w kulturze chtop-
skiej — opowiada o cigzy i potogu.

Litwinowicz siega po dwa jaskrawo kontrastujace teksty: o ile Edward Wa-
szyniski w swojej Historii potoznictwa i ginekologii w Polsce kreuje wizje wy-
szukanych ludowych sposobéw na wspomozenie ciezarnej i poloznicy, o tyle
z przytoczonej historii spotecznej wynika, ze zadne z nich nie byty ani w zasie-
gu wyobrazni, ani tym bardziej zasobnoéci sakiewki chtopek. Roso6t zaprawiany
szafranem i wyreczenie potoznicy nie tylko w pracach gospodarskich, ale takze
opiece nad noworodkiem nie miaty racji bytu w spotecznosci, ktéra walczyta
z gtodem przez kilka miesiecy w roku. Litwinowicz, zestawiajac te dwa dys-
kursy, z pewnoscig dazy do demaskacji wyobrazonego charakteru pierwszego
z nich (ironiczny ton towarzyszacy temu fragmentowi nie pozostawia w tej
kwestii ztudzen). Wydaje sie jednak, ze celem takiego zestawienia jest nie tyle
odktamanie obrazu zycia kobiet na wsi’, ile ukazanie go jako powstajacego
w sieci napie¢, kontrastéw, sprzecznych interesoéw i ideatow (moralnych, este-
tycznych) wytworcow dyskurséw na jej temat. Autorami tychze byta najpierw
szlachta, a potem warstwy wyksztalcone, rekrutujace sie jednak przewaznie
z tejze. Glos chlopstwa, cho¢ pojawiajacy sie przy okazji skarg, §wiat i uro-
czystosci, pozbawiony byt zdolnosci do komunikowania — a tym bardziej do
wplywania na rzeczywisto$c: ,,GdybySmy poszli tropem fonosfery, bedziemy
mie¢ do czynienia z krzykiem i pokrzykiwaniem, stekaniem i sapaniem, wy-
ciem i betkotem, Spiewem, lamentem, zawodzeniem, szeptem i wieloma jeszcze
innymi formami postugiwania sie dzwiekiem — ale nigdy z artykutowang mowg’
(Litwinowicz 2021). Litwinowicz postrzega wiec wspodlczesny zwrot plebejski

sjako probe przezwyciezenia pewnej niemocy komunikacyjnej i utozenia po raz
pierwszy pewnej opowiesci. [...] Jak ja konstruowa¢, by faktycznie oddac gtos
tym, ktorzy zwykle byli go pozbawieni?” (Litwinowicz 2021). W odpowiedzi na
te pytania teksty naukowe samej Litwinowicz proponuja dwa wyjScia: pierw-
szym jest szukanie autentycznych gtoséw chtopstwa. Artykuty badaczki na
ten temat opieraja sie na koncepcie zestawiania wypowiedzi etnograficznych
i normatywnych reprezentujacych zaréwno chtopofilski, jak i chtopofobiczny

]

1 Taka rewindykacyjna intencje odczyta¢ mozna w aktywnosci naukowej Litwinowicz, w ktorej
wykorzystuje ona te same cytaty ze wspomnianych wyzej tekstow i zestawia je z zapisami
chtopek czynionymi na potrzeby konkurséw pamietnikarskich (zob. Litwinowicz 2016, 2022).
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dyskurs na temat wsi z powstatymi pdzniej, na zamdowienia konkursowe, wy-
powiedziami chtopek. Otrzymujemy w ten sposdb bardzo ciekawy dwugtos
mezczyzn z warstw uprzywilejowanych o kobietach na wsi i tychze kobiet na
wlasny temat. Rozdzwiek miedzy nimi Litwinowicz puentuje: ,Kobieta w cigzy
okazuje sie kim§ zupeinie innym niz bohaterka normatywnych i etnograficz-
nych narracji; jest we wszystkich sensach tego stowa ciatem w uzytku - zo-
bowiazanym do pracy i do prokreacji; doprowadzonym do stanu przeciazenia.
Dobrem luksusowym okazuje si¢ nie szafran, ale sen” (Litwinowicz 2016: 182).

Taka konstrukcja wywodu wywotuje jednak wrazenie, ze samo$wiadomos¢
chlopstwa (w tym kobiet) na temat wlasnej sytuacji zostaje wyartykutowana
ze znacznym opOznieniem w stosunku do samej przemocy klasowej (i gendero-
wej), a takze ze pojawia sie ona dopiero jako reakcja na stymulacje w postaci
oglaszanych przez klasy uprzywilejowane konkurséw na chlopskie pamietniki.
Artykulacja $wiadomosci opresji oraz oporu wobec niej byta jednak obecna
w polskim folklorze chtopskim, jak pisat Michat Rauszer: ,Zart, plotka, ludowe
opowiedci i przySpiewki rzadko sg traktowane jako powazna dziatalnosé¢ po-
lityczna. Postrzega sie je jako co$ dodanego, co rozwija sie¢ w czasie wolnym
od »powaznej« dziatalno$ci. W rzeczywisto$ci jednak takie zarty, wizje §wiata
na opak i ludowe pie$ni nie sq niewinne” (Rauszer 2020: 92), nalezy je jednak
przeczyta¢ doktadnie, szukajac w nich ukrytej nierzadko opowiesci.

W spektaklu brakuje zaréwno tych pdzniejszych, eksplicytnych, pamiet-
nikarskich zapisow, jak i obecnych w folklorze babskich gtoséw. Litwinowicz
zamiast nich prezentuje wizje polskiej wsi panszczyznianej. Literackie wy-
powiedzi (Goszczynskiego, Malczewskiego — i przede wszystkim Jasienskie-
go, nota bene zaskakuje wsrdd nich brak Ryszarda Berwinskiego), funkcjonuja
w tej konfiguracji w opozycji do tych dyskursywnych. Przywotanie tradycji
romantycznej nie jest przypadkowe, jak bowiem zauwazyta Barbara Smolen,
»Romantycy dobrze pojeli subwersywng site kobiety z ludu” (Smolen 2006:
134). Teksty wyzej wymienionych stajg sie w spektaklu gtosem progresywnym,
emancypacyjnym, wyrazajacym opis chlopskiej egzystencji i racje stojace za
rebelia, ktora przyniesie zmiane porzadku spotecznego. Nie zmienia to jednak
faktu, ze sg substytutem gtosu chtopskiego i babskiego oporu. Literacka styli-
zacja obiektywizuje i uniwersalizuje klasowe doswiadczenie, uprawomocniajac
jego artykulacje, rownocze$nie deprecjonujac gtos folkloru — jako niewystarcza-
jacy, niejasny, nieadekwatny — wymagajacy przektadu na wspolng mowe. Od-
czucie nieadekwatnosci folkloru jako wyrazu chlopskiego (a wtasciwie babskie-
go) doswiadczenia opresji wida¢ w przytoczonych w ironicznym cudzystowie
pie$niach weselnych. Zostaja one skwitowane krotkim ,,No tak” (Litwinowicz
2020: 14:23) — jakby babska skarga byta zbedna w swej oczywistosci. W mo-
mencie premiery spektaklu taka forma moéwienia o kobiecym do$wiadczeniu
przemocy spotecznej mogla rzeczywiscie wydawac sie nie tyle nieadekwatna,
ile nieskuteczna politycznie (o czym pdzniej).

W omawianym spektaklu zamiast prob przedstawienia gtosu polskiej wsi
pojawiaja sie opinie wszystkich na temat chlopstwa — z wyjatkiem jego sa-
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mego. Brak chtopskiej opowiesci w historii ludowej jest druga strategia, jaka
podejmuje Litwinowicz, stojac wobec refleksji nad autentyzmem glosu ple-
bejskiego w tejze. Glos ten zostaje przedstawiony w formie negatywnej, jako
miejsce w strukturze komunikacji spotecznej czekajace na wypetnienie. Zbu-
dowaniu tej przestrzeni stuzy forma montazu, bardzo dobrze korespondujaca
z wielogtosowoscig poematu Jasieniskiego (zob. Balcerzan 1975: LXVII), ktory
tworzy kanwe scenariusza. Uzupelniajg go fragmenty tekstow XIX-wiecz-
nych. Oprocz wspominanych juz wcze$niej mamy tu takze tekst satyryczny
o maszynie do bicia chtopoéw, Katechizm poddanych galicyjskich Konstantego
Stotwinskiego, a takze opracowania historyczne (Transakcje chtopami Janusza
Deresiewicza, Historia Polski Andrzeja Chwalby) i passusy z Marii Antoniego
Malczewskiego oraz Zamku kaniowskiego Seweryna Goszczynskiego. Ludnosé
polskiej wsi przedstawia sie tym samym jako obiekt chtopofilskiej fascynacji
literatow, ktorzy widza w nim $lepg site historii zmieniajaca spoteczenstwo
w toku krwawej rebelii, obiekt edukacyjnych ambicji warstw uprzywilejowa-
nych, przedmiot poznania rodzacej sie dziedziny naukowej, a takze wdzigcz-
ny temat zartow codziennej prasy. Przedmiotowe traktowanie chtopstwa
nie niweluje jednak jego dazen emancypacyjnych — jego glosem staje sie
dziatanie. Opis emancypacji ludu, ktory w spektaklu powstaje za sprawg
poematéw romantycznych i modernistycznego, uzna¢ mozna za personifika-
cje owego ,niepowstrzymanego wyrywania sie ze zniewolenia spotecznego,
materialnego, politycznego, mentalnego wreszcie”, ktorego od sztuki ocze-
kuje Andrzej Leder (2019: 43). Wbrew jednak temu, co wyczytaé mozna
z tekstu warszawskiego filozofa kultury, wyzwolicielski pochdd nie zakonczyt
sie — i stad zapewne brak epopei, ktorej odzatowa¢ Leder nie moze (Leder
2019: 56). Spektakl stworzony przez Litwinowicz i Kossakowskg pokazuje
proces emancypacji ludu in statu nascendi, zakonczywszy opowies$¢ o Szeli,
pierwsza z wymienionych konstatuje: ,,zostal po nim tylko nimb bohaterstwa
i smrod upiorstwa. I to moglby by¢ koniec, ale nie jest” (Litwinowicz 2020:
45:30—45:40). Przyczyna tego jest dostrzezenie, ze chtopska emancypacja nie
uwzglednia upodmiotowienia kobiet — dopiero, gdy to dokona sie w wy-
miarze spotecznym, ,dorastanie mas do wolnosci” (Leder 2019: 57) sie zisci,
a wraz z nim zamknaé bedzie mozna, by¢ moze, opowie$¢ o rabacji.

Maryna uciele$niajgca babskg czes$¢ ludu pojawia sie na poczatku, by potem
zniknaé, ustepujac miejsca opowiesci o Jakubie Szeli, jego chtopskiej spra-
wie. Taki zabieg kompozycyjny dobrze obrazuje obecno$¢ w polskim dyskursie
narodowym postulatéow, ktore dotyczg praw kobiet i sg bagatelizowane (zob.
Majewska 2017: 141-144). Litwinowicz odtwarza polityczny i kulturowy gest
marginalizacji kobiet, pokazuje wymazywanie zaréwno ich samych, jak i ich
politycznych aspiracji. Z drugiej jednak strony, jedli wzia¢ pod uwage fonosfere
spektaklu, jedyny artykutowany glos nalezy w nim do kobiet — opowiadaczki
i §piewaczki, Palyga postuguje sie technika §piewu alikwotowego, nie wypo-
wiadajac stow. Sam spektakl stanowi wiec dzialanie emancypacyjne, insce-
nizujace akt zabierania przez kobiety glosu i opowiadania historii z babskiej
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perspektywy, pokazuje tym samym dzisiejszg probe méwienia kobiet jako gru-
py spolecznej o sobie na tle weze$niejszych, chiopskich (w sensie klasowym)
prob samostanowienia. Obecnoé¢ babskiego tematu przyjmuje forme nawrotéw
o zmiennej formie (od konkretnej kobiety przez kobiece do§wiadczenie po
kobieca alegorie) i warto$ci emocjonalnej: zaczyna sie od wygtaszanej przez
panne mtodg bezsilnej skargi, ktora przechodzi w ironiczna, podszyts gniewem,
demaskacje wykluczajacego meskiego dyskursu o chtopkach, by zaowocowa¢
wizjonerskim obrazem zwycieskiej kobiety wérod ludzi. Odzwierciedla to cy-
kliczng dynamike ludowych dziejow Polski, o ktorej pisat Adam Leszczynski:
,Utopijne marzenie w jednym cyklu politycznym stawato sie postulatem w na-
stepnym, a zazwyczaj — mimo nawracajacych fal spotecznej reakcji — zwycie-
stwem w jednym z kolejnych cykli” (Leszczynski 2020: 530).

Odrzucenie ludowej tradycji w spektaklu nie jest jednak wyborem este-
tycznym, podobnie jak przedstawienie do§wiadczenia kobiet od strony ciazy
i potogu nie jest pogtosem biologiczno-esencjalistycznego ujecia plci spoteczno-
-kulturowej — oba te wybory sa uwarunkowane politycznie, premiera spektaklu
przypadta bowiem na okres wzmozonych protestow spotecznych w obronie
reprodukcyjnych praw kobiet. Czarne protesty i strajki kobiet byty najwiek-
szymi masowymi wystapieniami w Polsce po 1989 r. (zob. Kowalska, Nawojski
2019: 50; Markiewka 2020: 186), a nawet (wg Jenny Gunnarson Payne) ,jednym
z najpotezniejszych ruchow na $wiecie przeciw nieliberalnemu populizmowi”
(Gunnarson Payne 2019: 159). Whiosek o rejestracje Komitetu Inicjatywy Usta-
wodawczej ,,Stop Aborcji” spowodowal wiosng 2016 r. spoteczng mobilizacje
przeciwniczek i przeciwnikow tej inicjatywy, ktorej kulminacja byt czarny
poniedziatek (3 pazdziernika 2016 r.). Pozytywne zaopiniowanie przez Komisje
Sprawiedliwo$ci i Praw Cztowieka projektu ,Zatrzymaj aborcje” doprowadzito
do kolejnej fali masowych protestow, z ktorych czarny piatek (23 marca 2018 r.)
zgromadzit najwigksze thumy (ok. 50 000—90 000 uczestnikow). Z kolei 22 paz-
dziernika 2020 r. Trybunat Konstytucyjny ogtosil, ze mozliwo$¢ dokonania
aborcji w jednym z trzech uznanych w ustawie z 1993 r. za legalne warunkéow
(ciezkie i nieodwracalne uposledzenia ptodu albo nieuleczalna choroba zagra-
zajaca jego zyciu) jest niezgodna z konstytucja. Orzeczenie to ponownie zmo-
bilizowato Ogodlnopolski Strajk Kobiet, prowadzac do ulicznych demonstracji
(najwiegksza, 30 pazdziernika, zgromadzita ok. 100 0oo uczestnikow). W tym
kontekscie Historia Jakubowa ujawnia swoj prezentystyczny i polityczny wy-
miar, a zwrot ku historii plebejskiej pozwala uchwyci¢ feministyczny akces do
kategorii ludu. Protesty aktywizujace osoby w réznym wieku, o réoznym wy-
ksztatceniu, doswiadczeniu zyciowym, reprezentujgce odmienne $wiatopoglady,
niezaangazowane wcze$niej w dziatalno$¢ polityczna i spoteczna, przyczynity
sie do sformowania kategorii zwyktych kobiet jako podmiotu politycznego (zob.
Ramme, Snochowska-Gonzalez 2019: 93). Logika wyrazania postulatow (maso-
wa forma wystapien, oddolna organizacja protestow, inkluzywnos$é) sprawia,
ze o protestujacych kobietach mozna mysle¢ jako o ludzie (zob. Gunnarson
Payne: 163). Szela Jasieniskiego jest pomocnym fantazmatem pokazujacym splot
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krzywdy i spowodowany nig gniew jako punkt wyjscia spotecznej rewolucji —
nieuchronnej i zwycigskiej. Optymistyczna perspektywa marszu ku wolnoéci
podporzadkowanej klasy zapisana w poemacie daje wiare w powodzenie ko-
lejnych projektéw emancypacyjnych (zob. Gunnarson Payne 2019: 166). Szela
w spektaklu Litwinowicz, na poziomie fantazmatu, uosabia wiec nie tyle raba-
cje galicyjska, ile stanowiacy podstawe dziatania politycznego gniew ludu, ktory
w tym konkretnym momencie historycznym mobilizuje aktywnos¢ kobiet jako
opresjonowanej grupy spolecznej. Tomasz Markiewka, analizujac rézne przeja-
wy tego afektu w potransformacyjnej historii Polski, uznaje czarne protesty za
jeden z nielicznych przejawoéw konstruktywnego gniewu zbiorowego, ktory we-
dtug filozofa stanowil podstawe zmiany politycznej (Markiewka 2020: 187-188).

Fantazmat ludowego gniewu w Historii Jakubowej zostaje jednak uzupetnio-
ny bardziej pokojows, wychylong w przyszto$¢ wizja: ,Pojawi sie baba skrzy-
dlata. A ona patrzy na nas z gory i czeka, kiedy na nia spojrzymy. Wyciag-
niemy rece tak, ze bedzie mogla wystartowac; lecie¢ jak tylko jej sie zechce
i bezpiecznie miedzy nami wyladowac. I kiedy to sie stanie, naprawde bedzie
koniec tej historii” (Litwinowicz 2020: 54:12—54:35). Ta profetyczna, wizyjna,
rysowana stowami przed oczami odbiorcow scena, musi by¢ jednak postrzega-
na na tle tradycji literackiej, wcale bogatej w obrazy chlopek rzucajacych sie
z wiez i skal, ktorg przywolywata Katarzyna Czeczot. Ulana w powiesci Jozefa
Ignacego Kraszewskiego, Hanka z Goéralki Kazimierza W. Wojcickiego, Halka
z poematu, a potem libretta Wtodzimierza Wolskiego, Krysia z Rybki Adama
Mickiewicza — chtopki uwiedzione i zdradzone przez paniczéw skacza do wody.
Jak dowodzi badaczka, motyw ten stanowi pars pro toto narracji o klasowym
ucisku (Czeczot 2016: 90—96). Samobdjcza decyzje mozna postrzegac jako fi-
gure odpodmiotowienia chtopki, a takze utozsamienie jej z natura — podlegty
i bierna. Czeczot eksponuje jednak rysujacq sie w niektérych ze wspomnianych
tekstow wizje rewolucji: Halszka z poematu Wolskiego wprost wzywa sity
piekielne, by ja pomscily, rusatczana Krysia z pomoca zywiotu wody kaze nie-
wiernego kochanka. Nawet Halka z narodowej opery niesie w sobie zapowiedz
spotecznych zmian:

Znakiem gotowo$ci do rewolty jest juz sam chtopski stroj. Taka lekcje
publiczno$¢ Moniuszki wyciagneta jednak nie tylko z przebiegu rabacji
galicyjskiej. Podobnej udzielata jej od dluzszego czasu kultura oficjalna,
w ktorej od pierwszych dekad XIX weku mnozg sie obrazy msciwej
i bezwzglednej rusatki (Czeczot 206: 130).

Maryna w spektaklu Litwinowicz wspina si¢ na wieze i, podobnie jak tamte,
jest ofiarg patriarchalnej i klasowej przemocy. Jej skok jest jednak kolejnym
przeksztalceniem motywu badanego przez Czeczot. Przede wszystkim Litwi-
nowicz polemizuje z fantazmatem, kazacym w chlopce widzie¢ wcielenie na-
tury czy seksualnosci kobiecej (Smolen 2006: 130-133, Czeczot 2016: 100-102).
Maryna jest konstruktorka, tworczynia, wizjonerka — buduje skrzydta. Jest
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zapoznanym — bo ludowym i zehskim - geniuszem. Zwrdcenie uwagi na kultu-
rotworczy potencjat kobiet w momencie, gdy ogranicza sie ich wolno$¢ w imie
funkcji fizjologicznych, jest istotnym aspektem przeksztatcenia tego motywu.

Nowy jest takze emocjonalny wydzwiek postaci. Kobieta nie jest ani wiel-
koduszng boginia (Halka u Wolskiego/Moniuszki), ani méciwg rusatkg (Krysia
u Mickiewicza). Przeanielona Maryna staje si¢ swoistg ludowa Nike. Zwy-
cigstwo nie oznacza jednak w tym projekcie pokonania wrogdéw, a zstapienie
kobiety na ziemieg i przyjecie jej do spoteczenstwa. W politycznym kontekscie
spektaklu uzna¢ mozna, ze bezpieczenstwo Maryny pseudonimuje zmiang jej
pozycji jako kobiety z obiektu stanowienia na podmiot polityczny, staje sie
ona czescig zbiorowego my - a wiec ma prawo glosu, zwlaszcza na wilasny
temat. Inkluzywno$¢ tak zarysowanej wspolnoty spotecznej wydaje sie po-
krewna agonistycznemu modelowi polityki propagowanemu przez Chantal
Mouffe. W miejsce wrogdéw pojawiaja sie w nim przeciwnicy, ktoérych ra-
cje moga wybrzmie¢ w przestrzeni publicznej (Mouffe 2015: 36). Symboliczny
i futurystyczny charakter tego epizodu spektaklu, jakkolwiek ma wielkg moc
afektywna, jest utopistyczny, pomija bowiem informacje, co musi sie staé, by
przeanielona Maryna mogta bezpiecznie wylgdowa¢. Litwinowicz (podobnie
jak Mouffe) unika wiec pytania, jak sktoni¢ hegemoniczng wtadze do zoba-
czenia w opresjonowanej grupie nie wroga (ktoéry zastuguje w najlepszym
wypadku na polityczny niebyt, a w najgorszym na penalizacje lub ekstermina-
cje), a przeciwnika — rownoprawnego partnera sporu, ktorego bezpieczenstwo
(mimo wyznawania odmiennych wartoéci) jest oczywistoscia. Sztuka nie musi
jednak wytycza¢ planéw dziatan politycznych, a jedynie, dzieki afektywnemu
zaangazowaniu, rysowaC nowg perspektywe, ktora pozwala obejrze¢ rzeczy-
wisto$¢ spoteczng w nowym $wietle (zob. Mouffe 2015: 103). By¢ moze naleza-
loby to przemilczenie w spektaklu uznac za elipse kobiecej rabacji (paralelne;j
wobec tej chlopskiej, Szelowej), ktorej przywoltywaé nie trzeba, odbywala sie
bowiem w tej samej chwili, co spektakl, tylko na ulicach Warszawy i innych
miast Polski. Wydaje sie jednak, ze Litwinowicz i Kossakowska nie chca, by ich
piesn stala sie ,,skrwawiona i zta” (Jasienski 1975: 102), wiec kobiecg emancypa-
cje przedstawiaja za pomocy alegorii, oferujac obraz budzacy silne, pozytyw-
ne emocje w miejsce dyskusyjnych i ambiwalentnych konkretéw spotecznych.

Mozna jednak to przemilczenie potraktowac jak luke, stworzona po to, by
wzbudzi¢ kolejny - po gniewie — afekt (zob. Bal 2015: 37) — milo§¢. Dorota
Glowacka, rozwazajac z perspektywy afektywnej paradoksalng teorie Moulffe,
w ktorej podmioty polityczne trwaja w plynnej rownowadze, doszta do wnio-
sku, ze balans ten oparty jest na aporii mitosci i strachu, jako dwoch uczu¢
budujacych zbiorowe tozsamosci, a przez to wyznaczajacych spoteczne pozycje
agonistow (Glowacka 2016: 229). Maryna ze strzepoéw odziezy mezczyzn jej Zy-
cia, ale takze z wtasnej odwagi i wizji wolnosci budujaca skrzydta, ktére dadzg
jej te wolno$¢, niewatpliwie staje sie postacia, wokot ktorej moze sie skupic
(i ktéora moze wyrazad) pozytywna identyfikacje grupy, tworzaca bardziej in-
kluzywna kategorie ludu jako podmiotu politycznego dziatania.
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Folkloryzm i samofolkloryzacja

»Samofolkloryzacja jest [...] wypowiedzig sformulowang w jezyku kolonizato-
ra przez skolonizowanego, ktory nie widzi mozliwoéci realnej zmiany swojej
sytuacji, lecz chce jg zmieni¢ symbolicznie” — pisze antropolozka Ewa Klekot
0 zaproponowanym przez siebie pojeciu, inspirowanym teorig samokoloni-
zacji, stworzong przez bulgarskiego historyka Alexandra Kiosseva do opisu
proceséw konstruowania nowoczesnych narodéw — a konkretnie butgarskie-
go — w Europie Srodkowej (Klekot 2014: 98)'. Podobnie jak w przypadku sa-
mokolonizacji, dokonywanej przez historyczne spoteczenstwa znajdujgce sie
w strefach wptywow kolonialnych imperidow, opisywany przez Klekot mecha-
nizm samofolkloryzacji opiera sie — jak wyjasnia badaczka — na internalizacji
przez przedstawicieli peryferii (w tym wypadku — mieszkancéw wsi na zie-
miach polskich, gtéwnie w ciggu XIX w.) systemu warto$ci narzuconego przez
centrum polityczne lub symboliczne (tu: elity symboliczne na XIX-wiecznych
ziemiach polskich, czyli - méwiac w uproszczeniu — warstwe szlachecko-zie-
mianska i inteligencje). Tak rozumiana kategoria samofolkloryzacji, podobnie
jak samokolonizacja, moze wiec by¢ uznana za pokrewng pojeciu postkolo-
nialnej mimikry; zasadnicza rdéznica polega jednak na tym, ze zakorzenia ona
opisywane zjawisko w procesach konstruowania wyobrazenia o konkretnej
grupie spotecznej: mieszkancach wsi, ktéorzy w tym procesie quasi-kolonial-
nej transfiguracji staja sie nowoczesnym ludem. Jak to wyglada w praktyce,
Klekot pokazuje, przywotujac opisy etnograficzne sporzadzane przez polskich
ludoznawcéw w epoce powstan narodowych. Gdy je czytamy, widzimy, jak
lud w owych narracjach ludoznawczych zostaje skonstruowany jako depo-
zytariusz nowo wynalezionej narodowej tozsamosci, a zarazem, paradoksalnie,
egzotyczny dziki, o nieujarzmionym umysle i nieprzewidywalnym stylu bycia.
»Analizujac sporzadzane przez ludoznawcoéw opisy, dostrzezemy w nich te same
mechanizmy egzotyzacji, ktore dziewigtnastowieczni antropolodzy stosowali
w opisach kolonialnych »dzikich, tyle tylko ze Inny ludoznawcoéw nie byt od
badacza odlegty geograficznie, lecz spotecznie” — wyjasnia badaczka (Klekot
2016b: 146). Autorka nie tylko wiec wpisuje sie w krytyczna tradycje refleks;ji
nad kulturowymi wizerunkami chtopéw, zapoczatkowana m.in. odczytaniami
dziet Oskara Kolberga przez Ludwika Stomme (1986), a wspodltcze$nie konty-
nuowang np. przez krytyczne nurty etnografii i kulturoznawstwa (Rakowski
2016) czy socjologii (Bukraba-Rylska 2013), lecz takze wiaze je na poziomie
dyskursywnym z teorig postkolonialna. ,Lud to paniska wizja mieszkancow wsi’
— konkluduje badaczka gdzie indziej (Klekot 2016a: 52). Stawka tego poréwnania
nie jest jednak, jak powiedziano, powtdrzenie stwierdzenia o postkolonialnej
naturze relacji panszczyznianych na ziemiach polskich - rozwinietego m.in.
przez Jana Sowe w Fantomowym ciele kréla (Sowa 2011) i przypomnianego np.

2]

1 Teoria samokolonizacji zostata najszerzej przedstawiona przez Alexandra Kiosseva w ksiazce,
ktora ukazatla sie po bulgarsku w 1998 r. W Polsce dostepne sa fragmenty przektadu (Kiosew
2000), z kolei Jan Sowa w Fantomowym ciele kréla korzysta z przektadu angielskiego (Kiossev
1999; Sowa 2011).
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przez Kacpra Pobtockiego w Chamstwie (Pobtocki 2021). Cel jest inny: przenie-
sienie uwagi ze strategii ujarzmiania Innych (w tym wypadku — mieszkancow
wsi), podejmowanych przez elity symboliczne, na strategie oporu wynajdywane
przez podporzadkowanych, skonfrontowanych z grozba kolonizacji narzuconej
przemocsq i z zewnatrz. Z namystu nad tymi strategiami wynika konkluzja
o przewrotnie emancypacyjnym charakterze samofolkloryzacji: moze ona by¢
- jak pisze badaczka - ,ratunkiem przed kolonialng degradacja i sposobem na
zachowanie godnoéci — cho¢by tylko odgrywanej” (Klekot 2014: 98). Samofolk-
loryzacja moze by¢ zatem potraktowana jako zesp6t praktyk podejmowanych
przez podporzadkowanych Innych i opartych na performowaniu swojej Innoéci,
ktorego stawks jest ocalenie cze$ci kulturowego ja przed jego przemocowym
wchlonigciem przez kategorie ludu.

Tak zdefiniowang kategorie samofolkloryzacji okreslaja napiecia miedzy
dwiema skrajno$ciami: z jednej strony podporzadkowaniem, z drugiej — ru-
chem ku emancypacji. W tym sensie moze ona stanowi¢ nie tyle rewers, ile
zaprzeczenie folkloryzmu, rozumianego jako forma bedaca no$nikiem ideologii
narodowych. Okazuje sie ona rowniez praktycznym narzedziem interpretacyj-
nym, umozliwiajacym analize wspotczesnych, XX- i XXI-wiecznych zjawisk
kulturowych, np. rosnacej w ciagu XX stulecia popularnosci sztuki ludowej
w kregach zaréwno miedzywojennej, jak i socjalistycznej ,nowej inteligencji™.
Klekot opisuje ja nastepujaco:

Ze wzgledu na udziat ludu w konstruowaniu ideologii narodowej sztuka
ludowa dostarczata calego zestawu form i obiektéw, ktore miaty konoto-
waé tozsamo$¢ narodowa zaréwno pod postacia stylow sztuki wysokiej,
jak styl zakopianski czy styl narodowy Wystawy Paryskiej z 1925 roku,
jak i w sfolkloryzowanym wariancie PRL-u, ktory na plakatach Orbisu
reklamowatl sig jako ,Polska — kraj folkloru” (Klekot 2016b: 97).

W przywotanym cytacie badaczka nie tylko rozciaga wptyw folkloryzmu na
kolejne stulecie, ale tez wskazuje na nieodtgczny dla niego element samoiden-
tyfikacyjny. Przy okazji zwraca uwage, ze nawet w okresie PRL-u wladze wy-
korzystywaty folkloryzacje jako jeden z kluczowych elementéw swojej polityki
tozsamoéciowej, kierujac sie podobnymi zamierzeniami co XIX-wieczni ideolo-
dzy kultury narodowej. Trudno jednak w pelni zgodzi¢ sie¢ ze stwierdzeniem,
ze PRL-owski folkloryzm (przejawiajgcy sie¢ m.in. we wspomnianym konstru-
owaniu wizerunku Polski jako kraju folkloru, por. Kordjak 2016) nie moze by¢
interesujacym obiektem badan nad samofolkloryzacja, gdyz mimo ze powojenna
polityka tozsamosciowa Polski Ludowej w obszarze folkloryzacji miata zrodta
jeszcze miedzywojenne i podobnie jak wcze$niejsze dziatania folkloryzacyjne
stuzyta petryfikacji nier6wnosci spotecznych, to powojenne przemiany spo-
teczne znaczaco uksztattowaly specyfike polityki w tym obszarze, a przez to

2 Postuguje sie pojeciem nowej inteligencji w rozumieniu Hanny Palskiej (1994).
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rowniez dylematy i strategie podejmowane przez tych, ktérzy mieli stac sie so-
cjalistycznym 1u d e m. Kwestie¢ powojennej samofolkloryzacji przede wszystkim
warto rozpatrywa¢ w kontekstach nowych znaczen, jakie nadajg jej powojenne
dyslokacje spoteczne i procesy ksztattujace podstawowe wymiary chtopskiej
tozsamodci: wojna, zagtada, migracje, powszechna alfabetyzacja, zmiana sche-
matu dostepu do edukacji czy wzmocnienie roli Kosciota (Litwinowicz-Droz-
dziel 2021). Doda¢ do tego nalezy procesy zachodzace zwlaszcza w ostatnich
dwoch dekadach istnienia socjalistycznej Polski: ,kres kultury chtopskiej”, jak
okreslit go Wiestaw Mysliwski (2018: 311-323), czy jak pisal Jerzy Franczak,
»czas zaniku tradycyjnej kultury wiejskiej oraz jej wtornej folkloryzacji, a takze
czas uswiadamiania sobie tej straty i ustalania pewnych wzorcéw reagowania
na nig” (Franczak 2015: 94; por. Kuncewicz 1979: 205).

Biorgc pod uwage zarysowane powyzej kregi problemowe, w niniejszym ar-
tykule podejmuje rozwazania nad znaczeniami, jakie nadawat samofolkloryzacji
kontekst polityki folkloryzmu w socjalistycznej Polsce. Jako materiat do analizy
wybieram krotka powies¢ Edwarda Redlinskiego Awans — powstatg w 1973 r.,
a zatem w momencie kryzysu tozsamosci zaréwno wsi (wybiorczo zmodernizo-
wanej zgodnie z zalozeniami socjalistycznej gospodarki), jak i literatury (w kto-
rej powoli konczy sie tzw. nurt chlopski w prozie). Przygladajac sie fabule tego
utworu, wprost podejmujacego — w charakterystycznej dla Redlifiskiego formie
groteski — problem zjawiska opisanego p6zniej jako samofolkloryzacja, podczas
lektury poszukiwaé bede odpowiedzi na pytanie o to, po pierwsze, w jaki spo-
sob przedstawiony jest w Awansie mechanizm samofolkloryzacji w powigzaniu
z problematyks awansu spotecznego, a po drugie — na ile groteskowe ujecie
awansu w powieéci Redlinskiego jest uniwersalnym pastiszem, na ile zas moze
stanowi¢ diagnoze kultury wspotczesnej pozwalajacay lepiej zrozumie¢ powo-
jenne przemiany chlopskosci.

Wydmuchowo - polskie jadro ciemnosci

Powie$¢ Edwarda Redlinskiego Awans ukazala si¢ rownocze$nie z druga po-
wie$cig tego samego autora, Konopielkq — historia fikcyjnej wsi Taplary na
Podlasiu, ktéra pod wptywem przyjazdu nauczycielki z miasta zostaje w bo-
lesny sposob skonfrontowana z dylematami nowoczesnoéci (Nowosielski 1983).
Wydany osobno Awans wykorzystuje podobne watki (napiecia miedzy moder-
nizacja i tradycja), schematy fabularne (niespodziewana wizyta przedstawicie-
la socjalistycznej ,nowej inteligencji” zaburzajaca uporzadkowane zycie wsi)
i poetyke (potaczenie konwencji groteskowej z gwarows stylizacja jezykowa),
co sktaniato wielu badaczy do analizy obydwu utworéw w kategoriach dylogii
(Bereza 1978; Kuncewicz 1979; Franczak 2015). Oprocz wspomnianych zbiez-
nosci badacze podkreslali przede wszystkim wspodtczesng tematyke powiesci:
zarowno Konopielka, jak i Awans poddaja namystowi przemiany spoteczne wsi
w powojennej Polsce. Dariusz Kulesza zauwazat np., ze: ,,Obie te powieéci po-
kazuja mechanizm ewolucji, mechanizm historycznych zmian, jakich nasza wie$
doswiadczyta w latach Polski Ludowej” (Kulesza 2012: 404). Piotr Kuncewicz
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za$§ — w emocjonalnym tonie, ktéry mozna uzna¢ sg symptomatyczny dla epoki
- nastepujaco podsumowywat taczgce je podobienstwa:

Zaréwno w Awansie, jak i w Konopielce mamy wie§, jaka juz chyba ni-
gdzie w Polsce w rzeczywistos$ci nie istnieje, ciemna, glupia, §wiata ani
techniki nieSwiadoma. I ta wie$ przechodzi proces przeobrazen, niby
stusznych, a przeciez w ostatecznym wyniku idiotycznych (Kuncewicz
1979: 204).

Przytoczone powyzej dwie skrajnie odmienne opinie (z jednej strony zauwa-
zajace spoteczng wrazliwo$¢ autora Awansu, z drugiej — lekcewazenie rzeczy-
wistoéci spotecznej) dobrze obrazuja niewielka warto$¢ poznawcza wynikajacq
z lektury tej powieéci (czy tez Konopielki) jako utworu realistycznie ukazuja-
cego przemiany polskiej wsi w okresie socjalizmu. Nie oznacza to jednak, ze
karykaturalny tryb przedstawienia rzeczywistosci w obu powiesciach wyklu-
cza ich lekture jako utwordéw interwencyjnych, diagnozujacych wspotczesnose.
Wnhikliwie pisat o tym Henryk Bereza w tek$cie Nieparodia, podkreslajac, ze
w tworczosci Redlinskiego z poczatku lat 70. groteska jest noénikiem powaz-
nych diagnoz spotecznych (Bereza 1989: 506).

Stwierdzenie Berezy o ,nieparodyjnosci” pisarstwa autora Listéw z Rabar-
baru mozna odnie$¢ zaréwno do Konopielki, jak i do Awansu, jednak pomimo
wspomnianych podobiefistw oba utwory dzielg znaczace roznice, dlatego w ni-
niejszym artykule traktuje Awans jako osobng catoé¢. Za decyzja o rozdzielnosci
obu tekstow przemawia przede wszystkim odrebna konstrukcja powieéciowych
bohaterow, ktora przektada sie na epistemologiczny wymiar §wiata przedsta-
wionego: o ile Kaziuk z Konopielki jest bohaterem podejrzliwym wobec ota-
czajacej go rzeczywistosci, przezywajacym biograficzna przygode — jak pisat
Kazimierz Nowosielski (1983: 234—235) — o tyle glowny bohater Awansu i zara-
zem narrator, Maniu$§/Marian Grzyb, jest wysferzonym plebejuszem, ktory
dostgpit awansu w powojennej Polsce. Grzyb, powrdciwszy do rodzinnej pod-
laskiej wsi Wydmuchowo, traktuje dawnych sasiadéw, a nawet rodzing, z per-
spektywy ,nowego inteligenta”, co ma dla konstrukcji utworu donioste konse-
kwencje: jak juz wspomniano, gléwnym i wiasciwie jedynym watkiem Awansu
jest powrot Maniusia/Mariana Grzyba, wyksztalconego w mieécie do stopnia
magistra, w rodzinne strony, gdzie ma obja¢ posade nauczyciela. Inaczej jednak
niz w Konopielce, przyjazd Grzyba nie uruchamia sekwencji doskonale rozpi-
sanych tragikomicznych sytuacji, pokazujacych zderzenie przednowoczesnego
$wiatopogladu mieszkancow Taplar i §wiatopogladu nowoczesnego w wy-
daniu socjalistycznym.

Konstrukcja zaréwno fabuty, jak i bohaterow Awansu jest znacznie bardziej
liniowa; kolejne etapy modernizacji Wydmuchowa, podjetej z inicjatywy Ma-
riana Grzyba i jego ekipy przystanej z miasta, konsekwentnie prowadzg do
finalu obnazajacego fasadowo$c¢ i absurd $wiata, ktérego rzecznikami sg mo-
dernizatorzy. Zanim to si¢ wydarzy, jako czytelnicy towarzyszymy Maniusio-
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wi/Marianowi z Wydmuchowa na kolejnych etapach odkrywania podlaskiego
dzikiego ladu. Sposdb konstruowania $wiata przedstawionego na zasadzie
zderzenia roznic kulturowych wykorzystuje schematy fabularne powiesci post-
kolonialnej, ktére m.in. opisata w klasycznej pracy o pisarstwie podrézniczym
Mary Louise Pratt (2011). W Awansie odnajdujemy liczne przyktady tej gry
z gatunkiem powiesci podrozniczej, dramatyzujacej przybycie mezczyzny pio-
niera na nieznany lad i konstruujacej intryge poprzez egzotyzacje Innego. Przy-
ktadéw takich zabiegéw odnajdujemy w powiesci wiele: oto juz w pierwszych,
otwierajacych stowach tekstu narracja zacheca nas do spojrzenia na roztacza-
jacy sie krajobraz okiem imperialnego kolonizatora zdobywajacego nieodkryty
lad. ,Szpalerem sitowia i prawdopodobnie tatarakow posuwat sie w gore rzeki
kajak pneumatyczny marki »Rekin«. Dzieki pracy ramion podrézny podazal do
celu niezbyt predko, za to konsekwentnie, wiosto pluskato to z lewa, to z pra-
wa” — tymi stowami rozpoczyna sie pierwszy rozdzial powiesci, zatytutowany
Wsréd dzikich (Redlinski 1973: 5). W powiesci ten popularny, oswojony schemat
natychmiast jednak zostaje podwazony, a wszechwiedza trzecioosobowego nar-
ratora i zalozenie o jego dominacji nad otoczeniem — zakwestionowane:

Ten wedrowiec wszakze lustrowal przyrode okiem suchym, obojetnym,
nieomal cynicznym. Pora wyjawi¢, dlaczego nie przezywat piekna, kim byt.
Niestety, o mnie tu mowa... to ja, ja ptynatlem, wedrowatem pneumatycz-
nym kajakiem marki ,Rekin”... (Redlinski 1973: 5).

Zdobywca okazuje sie przedstawiciel nowej socjalistycznej inteligencji Ma-
niu§ Grzyb, tropikalng terra incognita — PRL-owska wie§ Wydmuchowo, a ob-
cymi - jej mieszkancy, wérdd ktoérych znajduja sie réwniez rodzice Maniusia/
Mariana, catkowicie zaskoczeni jego klasowa metamorfoza. Nastepuje jednak
prezentacja mieszkancOw rodzinnej wsi przez niczym niezrazonego narratora,
$wietnie ogrywajaca schematy znane z dyskurséw juz nie tyle kolonizatorskich,
ile ludoznawczych:

Bo i z czego zyja tu ludzie, na tej wydmie wéréod mokrych lasow, z dala
od $wiata? Z lasu i z rzeki, grzybami, jagodami, rybami. Co czwartek
noszg mizerne efekty swego zbieractwa na targ w powiatowym mia-
steczku, a przeciez zanie$¢, nie znaczy jeszcze sprzedaé. Skad wiec maja
bra¢ grosiwo na nafte, zapatki, cukier, na gwozdzie, lemiesze, na podatki
wreszcie? [...] Jeszcze najlepiej temu sie udato, kogo za mtodu drzewo
skutecznie przygniotto, kogo woda litosciwie wciagneta w swe wiry bez-
powrotnie, kogo wreszcie zwierz jaki grubszy, mimowolny altruista, zjadt
lub chociaz rozszarpal (Redlinski 1973: 15).

Zaréwno karykaturalny sposob postrzegania wsi przez Maniusia/Mariana, za-
barwiony ludoznawczg protekcjonalnoécia i postpozytywistycznym dydakty-
zmem, jak i sposdb, w jaki narrator traktuje swoich dawnych sasiadow, w tym
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rodzicow, pozostaje glownym zroédlem komizmu niemal do kotica powiesci: sam
reprezentujac ,nowsg inteligencje”, nieudolnie probuje utrzymac dystans klaso-
wy do niedawnych jeszcze krajan, chociaz ci bez problemu rozpoznaja w nim
czlowieka takiego samego jak oni. Maniu$ konsekwentnie pozostaje tym niezra-
zony, a nieufno$¢ chtopéw przypisuje ich ignorancji wobec nowego porzadku.
Niezmiennie odziany w koszule i krawat, przemierza scenerie Wydmuchowa,
nakazawszy wtasnym rodzicom tytutowac sie ,magistrem Grzybem” i przyjac
od niego czynsz za wynajem wilasnego dziecinnego pokoju; w ramach organiza-
cji wiejskiej szkoty prowadzi dla dzieci lekcje terenowe, podczas ktoérych uczy
je identyfikowac ,postep” i ,zacofanie”, a swoja dawng sympatie Malwine uczy
platonicznej, poetyckiej mito$ci pozbawionej ,zwierzecego” pozadania. Stara
si¢ rOwniez ztama¢ wioskows wiedZme Horpyne, demistyfikujac — zreszta bez
wiekszych rezultatow — uprawiang przez nia magie i szerzone przez nia zabo-
bony, i zwalcza malzenstwo Zakalow, ktorzy uparcie stawiaja opor moderniza-
cji. Wreszcie — co z czasem staje sie gléwnym watkiem powieéci — organizuje
budowe nie tylko wiejskiej szkoty, ale i luksusowego hotelu w Wydmuchowie,
bedacego w finalowych rozdzialach scenerig ostatecznego sprawdzianu reali-
zacji przeprowadzonej modernizacji wsi.

»Przejrzatem sie na koniec: brodka, was, myslace oczy, inteligentny u$miech,
zeby biate, ubytki uzupetnione — dlonie same mi si¢ zatarly, oznaka dobrego
samopoczucia, gwarancja powodzenia” (Redlifiski 1973: 16) — czytamy w auto-
charakterystyce Maniusia/Mariana, oczywiscie zupelnie §lepego na falsz tego
powierzchownego, stereotypowego wizerunku ,nowego inteligenta”; typu oso-
bowego bedacego wytworem swoich czasoéw, kiedy to, jak pisat Przemystaw
Czaplinski, ,pekato klasowe decorum, zaczynal sie czas wielkiego wojennego
pastiszu”, a ,[w] ramach stylizatorskiego poscigu chtopi i robotnicy nasladowali
inteligencje, inteligencja — przedwojenne mieszczanstwo, a mieszczanstwo —
ziemian” (Czaplifiski 2011: 63). PewnoS$¢ siebie Mariana, oparta na przekonaniu
o wyzszo$ci nad dawnymi sasiadami, wynikajacej z awansu spotecznego, zo-
staje zderzona z oczywista niepetnoscia tegoz. Konstrukcja gtéwnego bohatera
w uproszczonej formie przedstawia rozczarowujace rezultaty podazania przez
awansujgcych chlopow §ciezka ,,pozadliwosci mimetycznej” i stopniowo jg de-
konstruuje — idac zreszta droga wytyczong przez Stawomira Mrozka w drama-
cie Zabawa, rébwniez obnazajacym proznie symboliczna, w jakiej znalezli sie
zwyciezcy owego stylizatorskiego poscigu (Czaplinski 2011: 63). Kolejne dziata-
nia podejmowane przez Maniusia w komicznej formie obnazajg absurd o$wie-
ceniowych idei natury i pozytywistycznych projektow dydaktyzmu dla ludu.
Wydmuszanie nietatwo poddaja sie zabiegom modernizatoréw (w toku powie-
Sciowej fabulty wie$ odwiedzaja, oprocz Maniusia, réoznoracy mierniczy, urzed-
nicy i budowniczy), ale ich opoér, otwarcie wyrazany i pozbawiony ulegtosci,
zaburza takze hierarchie opartg na przekonaniu o wyzszosci rozumu nad natura
i miasta nad wsig. Przykladem potwierdzajacym regule jest rodzina Zakatow,
ktora jako jedyna z uporem opiera sie modernizacyjnym staraniom Mariana. Na
przekor dydaktycznym poetykom obrazowania chtopskiego uporu (do czego Re-
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dlinski nawigzuje, jak sie zdaje, nadajac im nazwisko skazujace ich na niemoz-
no$¢ wydobycia sie z wlasnego zacietrzewienia) ich opodr nie tylko nie zostaje
ztamany, a bohaterowie nie ponosza kary, wiecej nawet — dzieje sie¢ wrecz prze-
ciwnie: aspoteczni Zakalowie ostatecznie korzystajg na wltasnym zacofaniu.

Przywotane wymiary $wiata przedstawionego Awansu stopniowo przygo-
towuja grunt pod final powieéci, ktory — zgodnie z poetyka groteski — obraca
wyrazong w tytule idee w swoje przeciwienstwo: utwor konczy sie przyjaz-
dem do Wydmuchowa wielkomiejskich turystéw, majacych oceni¢ ,postep”,
jaki dokonat sie we wsi w wyniku staran Maniusia/Mariana, miejskiej ekipy
budowlanej i innych mieszkancéw wsi. Sceny powiesci ukazujace przyjazd
pierwszego turnusu w nowej rzeczywistosci sa powtérzeniem — w zmienionej
formie — poczatkowej sceny powiesciowej, ukazujacej Mariana przedzierajacego
sie przez nadwodne chaszcze, zeby odkry¢ Wydmuchowo. W momencie przy-
jazdu pierwszych turystéw ponownie — jednak juz z perspektywy tubylcow
- obserwujemy, jak do zmodernizowanej wsi naptywajq letnicy, mieszkancy
miasta, jednak zastaja catkowicie inny widok niz Maniu$/Marian pionier: na
brzegu rados$nie witaja ich jedrni, dobrze odzywieni, eleganccy wydmuszanie,
upodobnieni do nich tak bardzo, ze ,kto by ich nie znal, tacno wzig¢ mogiby
wszystkich za letnikoéw”. Nie tylko wiec udana mimikra, ale tez nowo nabyte
cechy, takie jak innowacyjno$¢ i przedsigbiorczo$¢, upodabniajg personel ho-
telowy z Nowego Wydmuchowa do mieszkancéw miasta:

I Grebos, i Lipkowie, i Pecak, i Graby, i Bartosze — wszyscy wyszlachet-
nieli podobnie, prezentowali sie szykownie: kto mial w domu gazete, byt
z gazeta, kto parasolke, z parasolka, kto ksigzke, z ksiazka, a kto teczke,
z teczka — byle dostatniej, byle nowoczesniej (Redlinski 1973: 107).

Stosujac mechanizm mimikry, mieszkancy Nowego Wydmuchowa stajg sie tacy,
jakimi chce ich widzie¢ kultura dominujaca, a nawet — czego nie przewidzieli
projektanci nowej hierarchii spotecznej z miasta — stajq sie nimi dogtebnie,
odnajdujac w sobie poktady innowacyjnosci: awans spoteczny faktycznie sie
dokonatl, a Wydmuchowo z zacofanej wsi stalo sig¢ luksusowym kurortem.
Jednak o czym bole$nie przypomina Redlinski, stawkq modernizacji wsi nie
jest awans i poprawa warunkoéw zycia. Przekonujemy sie o tym szybko, gdy
pierwszy turnus przyjezdnych turystow z Warszawy na widok nowoczesnych
wydmuszan patrzy po sobie nerwowo, nie mogac sie odnalez¢ w tej nowej dla
siebie sytuacji ani przejrze¢ sie w ,chiopskiej gebie”. Co wiecej, jeden z pod-
stawowych przywilejow mieszkanicoéw miasta, polegajacy na prawie do bezce-
remonialnego patrzenia i podgladania chtopskiego zycia, zostaje przez wydmu-
szan przechwycony: oto teraz oni, personel Nowego Wydmuchowa, rozparci na
szczycie wydmy w drewnianych fotelach pod pasiastymi parasolami, ,syca oczy
widokiem letnikow i letniska” (Redlinski 1973: 110). Na samym patrzeniu zreszta
sie nie koniczy, bo sytuacja pogarsza sie jeszcze, gdy mieszkancy Wydmuchowa
przystepuja do rozmowy z letnikami, rozczarowanymi zmienionym krajobra-
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zem: ,gdzie sa wasze krowy? Swinie? Konie? Gdzie ptugi? Wozy? Przeciez, na
Boga, tu nic nie ma!” — dopytuje rozczarowany turysta (Redlinski 1973: 116).
Te diagnoze wizerunku wsi jako miejsca przednowoczesnej hodowli niuansuje
wizja zaczerpnieta z pism socjologicznych, w ktorej ,dusze rolnika determinuje
przywiazanie do ziemi”, czego potwierdzenia ze strony wydmuszan natarczy-
wie domaga sie inna turystka (Redlinski 1973: 116). Sploszeni abstrakcyjnym
monologiem ojca Mariana na temat ruchoéw narodowowyzwolenczych w Afry-
ce i pochodzenia bab kamiennych na Wyspach Wielkanocnych, wycofuja sie
i uciekaja do hotelu, by unikna¢ niezrecznej sytuacji. Ostatecznie znajdujg
azyl i go$cine u wspomnianego wczeéniej Zakaty — jedynego chtopa, jaki wraz
z rodzing stawil opor postepowi, a teraz smazy dla letnikoéw przypalone placki
ziemniaczane, ktore ci pochtaniajg ,w niedbatych pozycjach, porozwalani jak
Buszmeni” (Redlinski 1973: 129). Widzac miejskich inteligentow skaczacych po
drzewach, chlopi orientujg sie, ze bawig sie oni w dziki lud. ,Czyzby kres
cywilizacji?” - zastanawia sie ojciec Maniusia.

Bo po co jedzie biedny sterroryzowany miastem mieszczuch do chtopa
na lato? A po to, zeby poczu¢ sig troche i panem, i §wiatowcem, i uczo-
nym, i technokrata. Bo w miescie, wéréd réwnych sobie, nie moze odna-
lez¢ poczucia swojej warto$ci czy waznoéci (Redlinski 1973: 134).

Tymi stowami zostaje sformulowana w Awansie zwiezta diagnoza symbolicznej
prozni, w jakiej znajdujq sie przedstawiciele socjalistycznej ,nowej inteligencji”.
Niepetng transformacje spoteczng opisang w dramacie Mrozka przez pryzmat
opowiesci o chtopach, ktorzy ,ugrzezli na przedpolu emancypacji” (Czaplinski
2011: 69), Awans przedstawia, pokazujac awansowanych z miasta w szerszej
perspektywie:

Prawdopodobnie mamy do czynienia z synami i cérkami tych, co przed
laty masowo przezyli awans spoteczny, a tez $nig nocami o swoich dziad-
kach i babkach, ubogich, ale szcze$liwych (Redlinski 1973: 134).

Tozsamo$¢ powojennych ,nowych inteligentow” — mowi Redlinski — nie tyle
wigc opiera sie na internalizacji klasowego wstydu, ile ma glebsze zrodta
w chlopomanskich tesknotach za idylliczng wsia, gdzie z dala od wscibskich
spojrzen innych mieszczuchéw mozna sie wyzy¢, skaczac po drzewach i lezac
jak Buszmen.

Kompromitacja miejskich turystow pokazana na przykladzie pierwszego
turnusu nie jest ostatecznym zakonczeniem historii awansu spotecznego Wy-
dmuchowa. Redlinski decyduje sie¢ bowiem dopisa¢ aneks: oto pierwszy turnus,
ktory zjechat do Nowego Wydmuchowa, odjezdza niepyszny, dlatego analitycz-
nie juz myslacy wydmuszanie naradzajg sie¢ w sprawie dalszego postepowania.
Po analizie - jak nazwaliby$my jq dzisiaj — strategicznej dochodza do wniosku
o koniecznoéci powrotu do prymitywu. Ich emancypacja moze sie jednak do-
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kona¢ tylko na warunkach reprezentantéw wtadzy symbolicznej, a powrét do
stanu natury nie jest juz mozliwy, dlatego mieszkancy Wydmuchowa siegaja
po fortel: postanawiaja odgrywa¢ dzikuséw przed przyjezdnymi, zachowu-
jac w ukryciu nowe zwyczaje i kultywujac je w tajemnicy przed krytycznym
okiem letnikéw. Wzmocnieni tym postanowieniem, po odjezdzie ,nieudanego”
pierwszego turnusu, a przed przyjazdem kolejnego wydmuszanie gorgczkowo
przywracaja wiec wie$ do stanu sprzed modernizacji: zrywaja eternit i usuwajq
elektrycznosé, pralki, a w zamian wyciagaja stare, niepotrzebne juz sprzety,
ktore maja odgrywac¢ wyposazenie ich domu. W rezultacie powstaje skansen,
chociaz jego fasadowoé¢ pozostaje przed turystami skrzetnie ukryta. Dokonuje
sie¢ samofolkloryzacja; iluzja jest prawdziwa do tego stopnia, ze aby zwienczy¢
swoje wysitki, mieszkancy Wydmuchowa inscenizujq dla miejskich ,nowych
inteligentow” wesele Mariana i Malwiny — scene znang im przede wszystkim
jako literacki topos. Ironiczny wymiar tego wydarzenia podkresla opis zaslu-
bin nasycony intertekstualnymi odniesieniami do etnograficznych, literackich
i popularnych wizerunkéow chtopskiej obyczajowosci. Negatywnym przedstawi-
cielem etnografow jest przy tym Oskar Kolberg: ,Wprawdzie z braku koni do
$lubu jezdzili$my autokarem, ale potem dali$my taki pokaz obyczaju, Ze pewno
dziadzio Kolberg rozptakat sie w grobie ze szczeécia, ech, naiwny” — drwia wy-
dmuszanie (Redliniski 1973: 150). Niewybredny przytyk wobec ojca zalozyciela
polskiej etnografii, tutaj pojawiajacego sie jako pars pro toto caltej formacji ludo-
znawczej, sasiaduje z odniesieniami do polskiej kultury socrealistycznej — znad
po6l dobywa sie m.in. pie$n Cyraneczka, spopularyzowana w filmie Przygoda
na Mariensztacie, przedstawiajacym droge emancypacji spotecznej chtopskiej
dziewczyny. W ten sposdb wskazana zostaje w Awansie ciggto$¢ symbolicznego
zawlaszczenia chlopskiej tozsamosci na polu nauki, literatury i sztuki, a zara-
zem w czasach przed- i powojennych, socjalistycznych. Potwierdzenie znajdu-
je diagnoza, ze ,PRL-owski folkloryzm hierarchie miasto/wie$ spetryfikowat
i podtrzymal, utwierdzajac spoteczng funkcje ludowosci jako parawanu skry-
wajacego spoteczne (takze etniczne) nieréwnosci pod postacia malowniczego
zroznicowania” (Klekot 2014: 94). Byl on zatem czasem kontynuacji hegemo-
nii ideologicznej utrzymujacej mieszkancéw wsi w pozycji podporzadkowania
i rozpoznanie to pozostaje jedng z najwazniejszych konkluzji z lektury Awansu.

Czy da si¢ uciec z Wydmuchowa?

W zakonczeniu powie$ci ojciec Mariana — starszy juz chtop, z racji wieku
przywiazany do tradycyjnego etosu pracy, poczatkowo niechetny zmianom
wprowadzanym przez syna i tym bardziej niechetny ich zrozumieniu, a w mia-
re cywilizacyjnego postepu na wsi odkrywajacy w sobie dusze wynalazcy
— przezywszy to wszystko, popada w zwatpienie:

— Jezu, czy ja udaje, czy nie...? — zbieral glosno mysli. — Przedrzezniam czy
nie przedrzezniam? O Boze, juz nie wiem! Gram ja czy nie... jak to jest na-
prawde... Marian! — rzekt z panikg w glosie. — Mow! (Redlinski 1973: 153).
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Z pozoru do$¢ banalny moment podania w watpliwo$¢ wlasnej tozsamosci
w kontekscie catej fabuly Awansu ukazuje prawdziwy dramatyzm potozenia
chlopéw - i wszelkich podmiotéw podporzadkowanych — ktorzy zdecydowali
sie¢ podda¢ samofolkloryzacji dla ocalenia swojej tozsamoéci kulturowej. Ojciec
stawia bowiem kluczowe pytanie o emancypacyjny charakter strategii samo-
folkloryzacyjnej. Inaczej niz w przypadku potudniowoafrykanskich Buszme-
néw - ktérych performanse prezentowane zamoznym turystom Ewa Klekot
przywotuje jako przykltad na emancypacyjny potencjat samofolkloryzacji (gdyz
odgrywanie czynnosci wykonywanych przez przodkéw pozwala im podtrzymac
wtasng tozsamo$¢ kulturows) — Redliniski pokazuje samofolkloryzacje przede
wszystkim jako Zrodio dylematu tozsamosciowego.

Fiasko awansu spotecznego jest decydujace dla odczytania powiesci w klu-
czu postkolonialnym. Interpretowany z tej perspektywy utwor, §wiadomie
aranzujacy schematy znane z powiesci kolonialnej, objawia sie jako proba ana-
lizy dynamiki ksztaltowania sie relacji wtadzy i podporzadkowania na terenie
doswiadczajacym narzuconej z zewnatrz przebudowy symbolicznej. W jednej
z ostatnich scen Awansu Marian i Malwina spontanicznie odgrywaja przed spa-
cerowiczami scene seksu na ziemi — ,,pieprzny ludek przedindustrialny” (Redlin-
ski 1973: 154). Gdy po rozejsciu sie gapiéw ojciec ponagla ich do zakonczenia
tego performansu, historia sie domyka. Zakonczenie pozostaje jednak otwarte:
wydaje sie, ze ojciec akceptuje samofolkloryzacyjng regute funkcjonowania
Wydmuchowa, ale ze §wiadomoscig glebokiej nieracjonalnosci tego rozwiazania.

W tym kontekscie kluczowe wydaje sie pytanie o to, na ile samofolklory-
zacja, uznana przez Ewe Klekot za strategie o potencjale emancypacyjnym,
jest w Swietle Awansu forma podporzadkowania, a na ile proba odzyskania
sprawczosci. Klekot wydaje sie¢ optowac za tg drugg wersja, gdy pisze w przy-
wotanym wczeéniej cytacie o samofolkloryzacji jako probie symbolicznego
samouwtaszczenia tych, ktorzy sami nie mogg przemoéwic (Klekot 2014: 98).
W kontekscie otwartego zakoficzenia utworu mozna dodaé, ze samofolklory-
zacje nalezatoby postrzega¢ raczej w kategoriach taktyki otwartej na nieprze-
widywalne rezultaty niz jako domkniety proces. ,Nigdy nie da sie uciec z Ta-
plar!” — pisat o péznej tworczosci Redlinskiego antropolog Wojciech Burszta,
dostrzegajac w nich zasadnicza niezmienno$¢ §wiata przedstawionego i boha-
terow, ktorzy zawsze noszg ,pietno nieprzezwyciezalnej prowincjonalno$ci”
(Burszta 2001: 132). Jesliby natomiast uzna¢ Awans za probe ukazania dylema-
tow tozsamos$ciowych powojennego polskiego spoteczenstwa, doswiadczonego
nieudanym eksperymentem edukacyjnym okresu stalinowskiego, to wydaje
sig, ze — podobnie jak w wydanym w 1970 r. Palacu Wiestawa Mysliwskiego,
ktory konczy sie, moéwigc w wielkim uproszczeniu, $miercig chtopa u progu
awansu spolecznego — rowniez w tym wypadku mamy do czynienia z podobng
diagnoza. Siegniecie przez Redlinskiego po poetyke groteski pozwala obnazy¢
i wy$mia¢ pustke stojacg za forsowanym przez wtadze modelem kultury ,nowej
inteligencji”, w rzeczywisto$ci opartym na budowaniu sztucznych dystansow
klasowych i nieuzasadnionym przekonaniu o wlasnej wyzszosci.
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Podsumowanie

Przywotane wyzej rozpoznania stanowia, jak sadze, podstawowy kontekst in-
terpretacyjny powiesci Awans. Tak rozpatrywana, powie$¢ Redlinskiego mimo-
chodem kresli niezrealizowany scenariusz historii alternatywnej, co staje sie
pretekstem do obnazenia fasadowosci projektéw modernizacyjnych opartych na
przekonaniu o konieczno$ci ucywilizowania chtopa, a takze do opowie-
dzenia - jak pisal Kulesza — niewgtpliwego dramatu zmian zakamuflowanego
przez cepeliowski festyn (Kulesza 2012: 404—405). Awans pokazuje jednak nie
tylko dramat i festyn, ale tez moment pozytywnej, faktycznej zmiany: ten, kie-
dy dzieki poprawie warunkéw zycia mieszkancy wsi rzeczywiscie przejmuja
sprawczo$¢ nad swoim losem i wyzwalaja w sobie potencjal wynalazczosci,
kreatywnoéci i ducha samoorganizacji — te wartosci, ktore tradycyjnie taczone
sg z nowoczesnoécia, ale jak dowodzi Izabella Bukraba-Rylska, sg przeciez row-
niez cechami ,cztowieka ziemi” (Bukraba-Rylska 2013). Mysle, ze taka konkluzja
umyka w interpretacjach Konopielki, ktorej otwarte zakonczenie réwniez jako
niedopowiedziang pozostawia kwestie tego, czy kultura chlopska w Polsce
jest w stanie dalej trwac — jak pisat Henryk Bereza — ,,na prawach rezerwatu”.
Niewatpliwie jednak, mimo ze powie$¢ unika jednoznacznej odpowiedzi, to
poprzez historie awansu Wydmuchowa pokazuje godnosciowa stawke samofolk-
loryzacji i zwigzane z nig koszty. W ten sposob Redlinski nie tylko diagnozuje
polityczny wymiar strategii stosownych przez grupy podporzadkowanych, ale
tez dowodzi, ze dylematy tozsamo$ciowe zwigzane z awansem spotecznym
w Polsce Ludowej i niemozliwoscia jego petlnego przeprowadzenia nie zostaty
przez literature polskg zignorowane. Co wiecej, zagadnienia te podjeto w spo-
sOb rezonujacy z catkiem wspotczesnymi rozwazaniami o naturze relacji wladzy
i podporzadkowania.
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P. G. W czasach komunizmu Polskie Radio bylo niewatpliwie narzedziem poli-
tycznej propagandy, a zarazem mialo wpltyw na to, jak ksztaltowaly sie spoteczne
wyobrazenia na temat folkloru i muzyki ludowej. Chcialbym zaczaé¢ nasza roz-
mowe od tych historycznych watkéw i czasoéw tuz po drugiej wojnie $wiatowe;.
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M. B. Dobrze, zaczynam wiec od poczatku. Redakcja Muzyki Ludowej i Cho-
ralnej, bo tak sie ona nazywala, powstala w Polskim Radiu w 1948 r. Jej pierw-
szym kierownikiem byt Jerzy Kotaczkowski. Byt on dyrygentem oraz kompozy-
torem i zatozyt — co jest wazne — Maly Zespot Instrumentalny Polskiego Radia,
ktory grat jego opracowania muzyki ludowej po to, zeby ta muzyka znajdowata
na antenie radiowej. Ta propozycja antenowa wynikata z tego, ze on przed
wojna tez mial kontakt z Polskim Radiem, a przed wojna, owszem, byta tam
prezentowana muzyka ludowa, ale wylacznie w wykonaniu orkiestr, np. orkie-
stry Dzierzanowskiego czy réznych orkiestr — nazwijmy to — podworkowych
czy ogrodkowych. I on, wychodzac z tamtej koncepcji, to samo zaproponowat
po wojnie. Czyli muzyka ludowa w formie tradycyjnej w Polskim Radiu do
pewnego momentu nie istniata. Natomiast krolowaly jej opracowana marnej
jakosci. Ja poznatam profesora Kotaczkowskiego. Nie byt on utalentowanym
kompozytorem ani aranzerem tej muzyki, bo jej kompletnie nie czul. I te na-
grania byly nadawane przez wiele lat. Kiedy w 1973 r. zaczetam tutaj prace,
to one ciagle jeszcze pojawialy sie na antenie. I teraz trzeba dotozy¢ do tego
drugg ,warstwe”, czyli zamoéwienia kompozytorskie. Zamoéwienia kompozytor-
skie w czasach stalinowskich to byty np. kantaty o Stalinie Henryka Swolkienia,
ktory tworzyt jednak roéwniez utwory bazujgce na muzyce ludowej. Pisali je
wszyscy wielcy kompozytorzy o stawnych nazwiskach, tacznie z Witoldem
Lutostawskim. Czesé¢ z tych utworéw jest znakomita, jak Mata suita Lutostaw-
skiego, ktora do dzisiaj moze by¢ S§wietng wizytéwka tej tworczosci. Mozna po-
wiedzie¢, ze w jakims$ sensie tego rodzaju sztuka byla niezla promocja muzyki
ludowej. No i jest jeszcze trzecie ,skrzydto”, czyli tzw. zespoly pieéni i tanca.
Nie wiem, czego bardziej nie lubie — tych nagran Kotaczkowskiego czy tych
zespolow piesni i tanca. Kiedy zaczelam pracowaé¢ w Radio, byty tu dwie duze
szuflady mieszczace fiszki z tymi nagraniami. Nie tylko Mazowsze i Slask, ale
tez rozne inne zespoty, ktére w sposob nieudolny nasladowatly te dwa, uwazane
za szczyt artyzmu. Nie chcialabym sie wglebia¢ w analize, dlaczego uwazam,
ze te zespoly sg tak zte, w kazdym razie ich muzyka krolowala przez cale lata
na antenie. I to byta ta ,promocja” kultury ludowej w najgorszym gatunku,
wykorzystywana, oczywiscie, jako $rodek propagandy systemu zwanego so-
cjalistycznym.

To sie zmienito dopiero w koncu lat 60., kiedy profesor Kotaczkowski awan-
sowal na wicedyrektora naczelnej redakcji muzycznej, a Redakcja Muzyki Lu-
dowej dostata nowg kierowniczke — Barbare Krasinska. Ona nalezata juz do
miodszego pokolenia, ukonczyta Akademie Muzyczng i przyjaznita sie¢ z Anna
Szaladna, ktora pracowata w Instytucie Sztuki Polskiej Akademii Nauk. I Basia
Krasinska zaczeta, matymi krokami, wprowadzaé¢ na antene nagrania muzyki
tradycyjnej, ktore sama robita w terenie. Stopniowo pojawialy sie nowe audycje.
Przypomnijmy tylko, ze wtedy byty jedynie dwa programy - pierwszy i drugi.
I w Programie Pierwszym ta muzyka pojawiata si¢ codziennie — o ile dobrze
pamietam — o godzinie 13:00. Procz tego w ramdéwce w poniedziatek i czwartek
o0 godzinie 9:30 byta audycja po$§wiecona stynnym radzieckim zespotom ludo-
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wym. W radiu byta cata duza szuflada takich nagran, ktore oni systematycznie
przysytali. W sumie to byly one na wyzszym poziomie niz te nasze nieszczesne
zespoly piesni i taica, bo tam jednak selekcja muzyczna byta moze staranniej-
sza. No i byto pasmo o 15:40, w ktérym pokazne miejsce zajmowaly zespoty
rozgtodni regionalnych. Bo oprécz wspomnianego zespotu Kotaczkowskiego,
wigkszo$¢ rozgtosni (Bydgoszcz, Katowice, Biatystok, Olsztyn, Gdansk, Koszalin,
Poznan) miata takie ,ludowe” zespotly. Byly to przewaznie nieduze, kameralne
zespotly instrumentalne, w ktorych muzycy grali to, co im zaproponowali kom-
pozytorzy. Czasem dobierano jakich$ spiewakow, ale z tego, co pamietam, byta
to raczej muzyka instrumentalna. Takie niby-artystyczne opracowania muzyki
ludowej pojawialy sie na antenie dlugo. Pracowatam nad tym jeszcze w latach
70., systematycznie zdejmujac je z anteny. Nasza redakcja byta nieliczna i tak
sie ztozyto, ze w 1975 r. trzy z nas urodzity dzieci, ale tylko ja wrocitam do pra-
cy. I wtedy pojawita sie pewna mozliwos$¢, ktorg wykorzystalismy z Marianem
Domanskim, petniacym obowiazki kierownika. Byliémy zadowoleni, ze mozemy
nareszcie zrobi¢ co$, o czym marzyliémy w skrytoéci ducha, czyli wyrugowaé
z anteny te zespoly rozglosni regionalnych. Do naszej ekipy dotaczyta jeszcze
Anna Szotkowska i tak w miare szybko, bo w ciagu kilku lat, dokonali$my takiej
antenowej rewolucji. PrzyjeliSmy zasade, ze, owszem, pracujemy ,dla anteny”,
ale zeby pracowac dla anteny, trzeba zbudowa¢ archiwa, a nie tylko korzysta¢
z klarnecistow Maciejewskiego czy akordeonistow Wesotowskiego. Z okazji 1
maja czy 22 lipca przychodzity do nas dyrektywy, jakie utwory majq znalez¢
si¢ w programie, i my te wytyczne wykonywali$my, bo nie bylo wyjscia, trzeba
to bylto nadac¢. Ale reszte wyrugowali$my z anteny. Zwtaszcza ze po 1978 r. nie
bylto juz tych zespotéw rozgloéni regionalnych.

P. G. Gdyby kroétko podsumowaé dziatalnos¢ Polskiego Radia w okresie wtadzy
komunistycznej, to jak by Pani calosciowo ocenita jego wptyw na to, co dziato
si¢ w tamtych czasach z muzyka ludowaq?

M. B. Uwazam, ze byl negatywny. Cze$ciowo negatywny — nie w stu procen-
tach. W latach 70. my$my ruszyli w teren; bardzo duzo jezdziliémy, bardzo
duzo robilismy nagran, bo jeszcze byto co nagrywac. I te nasze kontakty z ludz-
mi, ktorzy grali te muzyke, uswiadomity nam porazajaca rzecz. Oni uwazali, ze
cudowne jest to, co promowano w radio. Oni nie szanowali swojej muzyki, bo
przeciez lepsza byta Kapela Dzierzanowskiego. A juz Mazowsze to absolutny
zachwyt: ,Zebysmy my tylko tak potrafili gra¢, jak oni graja”. I nie byto wtasci-
wie zadnej dyskusji. Bo, oczywiscie, my$Smy probowali wyttumaczyé¢, ze to, co
oni graja, jest lepsze, ciekawsze, prawdziwe, autentyczne, ze tu maja korzenie,
a tu Kolberg zapisat co$ 100 lat temu, wiec moze kto$ z tej rodziny zyje jesz-
cze... Ale oni z wielkim aplauzem przyjmowali te zespoty i opracowania, ktore
my$my musieli nadawaé na antenie. Dopiero po latach naszej pracy, kiedy juz
mieli$my za sobg wiele audycji i mnostwo nagran, pojawity sie¢ w tym zakresie
jakie$ zmiany.
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P. G. A jaki wptyw miato Polskie Radio na ksztattowanie opinii o muzyce lu-
dowej wsrod ludzi z miasta?

M. B. Oni nienawidzili muzyki ludowej. Byta taka audycja plebiscytowa Graj
Gracyku — w niedzielg 0 13:30. I tam byly prezentowane nasze plony nagra-
niowe. Swietne kapele z Rzeszowszczyzny albo Kielecczyzny czy Swietokrzy-
skiego, o takim solidnym brzmieniu, zwykle sze$cio- siedmioosobowe. To byta
taka muzyka akurat ,pod radio”. Nie to, ze stylizowana, ale ten wiekszy sktad
pozwalal na osiggniecie dobrego brzmienia — tak bym powiedziata. No i wiejska
publiczno$é¢ byta tym zachwycona i przyjmowata to absolutnie z wielkim aplau-
zem. Natomiast ludzie z miasta, a zwlaszcza nasi szefowie w Polskim Radiu,
zgrzytali zebami, ze my to nadajemy. To nigdy nie byto latwe. My$my stosowali
taktyke przekonywania ich wiasng pasja i zachwytem i oni to raczej kupowali.
Byt jednak taki szef Jedynki, ktory dzwonit i méwit: ,Tylko niech pani tych
bezzebnych bab¢ nie nadaje”. Po jakim$ czasie czlowiek sie przyzwyczaja i uczy
sie¢ wspOlpracowact na tym poziomie. To gwarantowato pieniadze na nagrania,
bo jednak te wszystkie wyprawy byly kosztowne.

P. G. Ale czy to bytlo uwarunkowane jaka$ ogdlng koncepcja polityczna, ze sko-
ro mamy Polske Ludowa, wiec — czy tego chcemy, czy nie — jakie$ pieniadze
na dokumentowanie kultury ludowej musza sie¢ znalez¢?

M. B. Tak. Przyjmowano, ze jakie$ pieniadze sg i to trzeba robié. Byly zreszta
takie momenty, ze szefowie mieli bardziej otwarte glowy, bo to tez zalezato
od cztowieka. Byt np. Jan Mietkowski — on byt krotko szefem Trojki, a potem
awansowatl na wiceprezesa Polskiego Radia — ktory kiedy$ nas odwiedzit, zo-
baczyl, co my robimy, i powiedzial: ,Ja wam daje na to pieniadze”.

P. G. Idac dalej, chciatbym zapytac o to, co dziato sie¢ w Polskim Radiu po 1989 r.
Czy zmiany polityczne i ekonomiczne wptynety na organizacje waszej pracy
i na to, jakie audycje i jakie tresci byly prezentowane na antenie?

M. B. Trzeba by zacza¢ od tego, co wydarzylo sie na poczatku lat 8o. W tam-
tym czasie istniala Naczelna Redakcja Muzyczna Radia i Telewizji, a w niej
byta Redakcja Muzyki Ludowej Radia i Telewizji, bo my$my w konicu lat 7o.
robili takze programy telewizyjne. W Naczelnej Redakcji byto 76 0sob i wszy-
scy nalezelismy do Solidarnosci. Jej przewodniczacym byl Mietek Kominek -
dzisiejszy prezes Zwiazku Kompozytoréw Polskich. W dzien ogloszenia stanu
wojennego cala redakcja zostata ,,za bramg”. Do robienia programu zawezwano
Andrzeja Kormana, ktory byl wtedy dyrektorem Programu Trzeciego. I on
sam robil programy, wzigwszy do pomocy jeszcze dwie osoby z Trojki. Po
mniej wiecej o§miu tygodniach bycia poza redakcja, niepewni, czy ktokolwiek
z nas jeszcze wroci do pracy (bo wszyscy byli§my dosy¢ aktywni w czasie
solidarno$ciowym), dostaliSmy wezwanie na tzw. komisje weryfikacyjna. To
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byly spotkania, w ktoérych uczestniczyt redaktor naczelny (wtedy redaktorem
naczelnym tej redakcji byt wtasnie Andrzej Korman), reprezentujacy stuzby
specjalne Stanistaw Marciniak oraz przedstawicielka podstawowej organizacji
partyjnej (przez grzeczno$¢ nie wspomne, jak si¢ nazywa, bo jeszcze zyje). No
i na te komisje wszyscy dziennikarze musieli sie stawi¢, zeby odzegna¢ sie od
Solidarnosci oraz jej 21 postulatéw. To bylo straszne przezycie i bolesne do-
$wiadczenie, bo z Naczelnej Redakcji, w ktorej pracowatam, zwolniono 26 osob.
Jedna z nich popetnita samobdjstwo. Dopiero potem zorientowatam sie, ze
w zasadzie Korman miat wczesniej ludzi wytypowanych do zwolnienia, a in-
nych do zatrzymania w pracy. Naszg Redakcje Muzyki Ludowej uznat za zdolng
do pracy, bo to byta taka kropka na marginesie, mato istotna cze$¢. Wazna byta
muzyka rozrywkowa, muzyka klasyczna i z tych redakcji 26 0s6b wyleciato na
bruk. Wiec my zostaliémy i dostali$my szanse pracy, ale poniewaz to wtasnie
ja wreczytam 6wczesnemu prezesowi Radia i Telewizji pismo w obronie tych
26 zwolnionych osob, Korman zlikwidowal Redakcje Muzyki Ludowej i wlaczyt
nas do muzyki klasycznej. Owczesna szefowa tej redakcji — Zosia Zmigrodzka
- przyszta do mnie i mowi: ,Stuchaj, ty nie jeste$ juz kierownikiem, ale bedzie-
my pracowac tak, jakby to sie nie wydarzyto. To jest twoj budzet, robicie, co
macie robi¢”. Uwazam, ze sie zachowata bardzo fair. My byli$my zgrana paczka
i uznali$my, ze skoro nam ten czas darowano, to robimy mozliwie jak najwiecej,
zeby te archiwa uzupetnia¢. Wiec jak szaleni jezdziliSmy, robili§my te nagra-
nia, dawaliémy na antene piekne rzeczy. Wtedy juz wie$§ rozumiata, ze to jest
wazne, ze jest warto$ciowe, bo juz troche nastuchali sie tych naszych audycji.

Tak wiec 1989 r. zastal nas juz ,wyposazonych” w bogate archiwa i w taka
dojrzata koncepcje pracy. I tu zaczyna sie nasz ,bal”. W 1991 r. prezesem Pol-
skiego Radia mianowany zostat Marek Owsinski i wtedy Elzbieta Markowska
zawezwala mnie — bo znowu bytam kierowniczka Redakcji Muzyki Ludowej
- i powiedziata: ,Wprowadzasz nas do Europy”. I wyslata mnie do Genewy.
Ale to jest drugi czy trzeci nurt naszej dziatalnoS$ci, a nas interesuje nurt pol-
ski. Wiec dostali$my duzo wiecej anteny, niz mieli§my wczeéniej, bo w latach
80. stracili$my jej jednak sporo. DostaliSmy tez $rodki na robienie nagran, na
robienie koncertéw i powstata koncepcja Radiowego Centrum Kultury Lu-
dowej (RCKL), ktorej sprzyjal d6wczesny wiceprezes Stanistaw Jedrzejewski.
W podtekscie byto myslenie, ze trzeba dobrze zy¢ z PSL-em. Dla mnie byto to
w sumie obojetne, czy ten PSL bedzie, czy nie, bo my mieliSmy zadanie i ideeg,
ktore — krok po kroku — staraliémy sie realizowa¢. Tymczasem zmart Marian
Domanski i na poczatku lat 9o. nastapita u nas catkowita zmiana zatrudnienia,
a spoérod miodych ludzi, ktorych wtedy przyjmowatam, cze$¢ pracuje do dzi-
siaj. Jednym stowem, RCKL powstalto dlatego, ze byta sprzyjajaca atmosfera
w samym radiu i ze byli ludzie, ktorzy rozumieli wage kultury ludowej — Ela
Markowska, Marek Owsinski, Staszek Jedrzejewski... Centrum powstawalo
mniej wiecej rok. Na poczatku wydawalo mi sig, ze to bedzie tylko zmiana
nazwy, a my nadal bedziemy prosi¢ o pieniadze. Ale to jednak byta zmiana zu-
pelna. Dlatego ze w tej pierwszej koncepcji, takiej rozbudowanej, RCKL miato
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zajmowac sie dzialalno$cig koncertows i fonograficzna. I dalej prowadzi¢ prace
nad powiekszaniem archiwow, czyli nagrania, oraz to skrzydto wspoétpracy z za-
granica i promocji polskiej kultury ludowej na antenach Europy. Ta koncepcja
zostala zaakceptowana przez 6wczesny zarzad, w 1994 r. Ostatecznie fonografie
odrzucono - uznano, ze bedzie sie tym zajmowat ogdlny dziat fonograficzny
Polskiego Radia — ale wiadomo byto, ze i tak my bedziemy przygotowywac¢ te
plyty pod wzgledem redakcyjnym. Wiec tych planéw zrobito sie bardzo duzo.
Jednak przyjelismy tez do pracy troche wiecej osoéb i RCKL tworzyto o$miooso-
bowe grono redaktorek i redaktoréw. MieliSmy osobny budzet i pracowali$my
na zasadzie naczelnej redakcji.

P. G. Czy dzialalno$¢ RCKL-u napotykata jakie$ problemy wynikajace z nowych
realiow spoleczno-gospodarczych? Chodzi mi zwtaszcza o presje — np. ze strony
zarzadu Polskiego Radia — zwigzang z takimi czynnikami, jak stuchalnosé¢ czy
inne ekonomiczne aspekty waszej pracy.

M. B. Problemy byly caty czas, bo zawsze byliémy kropka na marginesie. A im
bardziej nam si¢ wiodto, tym wiecej wrogéw mieliémy w samym Radiu — w in-
nych redakcjach czy programach. Ale stuchalno$¢ mieli§my dobra — od konca
lat 9o. byta ona regularnie badana. No i wpisywali$my sie w tzw. misje, z ktorej
Radio musialo sie rozliczaé. Wiec ta stluchalno$¢ miala znaczenie, ale tez nie
byta decydujaca. Znaczenie miato to, ze generalnie mieliSmy duzo sukcesow.
Seria Muzyka Zrédet, ktora zaczelismy wydawac¢, zyskiwata dobrg prase i otrzy-
mywala jakie$§ nagrody. Robilismy koncerty w Studiu Lutostawskiego, na ktore
publicznos$¢ walita drzwiami i oknami. To byty koncerty miedzynarodowe na
zasadzie Polska-Litwa, Polska—Karpaty albo Polska—Wegry. Sprowadzilismy
nawet zespoét z Izraela, ktory gral razem z naszym zespotem Kroke; kolejka po
bilety zakrecata az na ul. Modzelewskiego, a do sali wchodzi tylko 440 o0sdb.
Wiegc to byly sukcesy. Wtedy jeszcze jaka$ krytyka prasowa istniata, czego
teraz sie juz nie uswiadczy, wiec mieliSmy tez dobrg prase. Do tego trzeba do-
tozy¢ wspotprace miedzynarodowa. To byly festiwale, na ktore jezdzity polskie
zespoly, wymiana audycji, konkursy nagran, transmisje miedzynarodowe ze
Studia Lutostawskiego nadawane na zywo przez 48 radiofonii, na sali Henryk
Gorecki i Wojciech Kilar... no, byto tego po prostu mnéstwo.

P. G. A jednak w 2007 r. podjeto probe zlikwidowania Radiowego Centrum
Kultury Ludowe;...

M. B. Tak, pierwszy raz na przelomie 2006 i 2007, a drugi raz w 2017 r. Za
spierwszych” rzadéw PiS-u na stanowisko prezesa przyszedt Krzysztof Cza-
banski, z niejakim panem Targalskim jako wiceprezesem. Byt lipiec 2006 r.,
wyjezdzatam na Europejski Festiwal Unii Radiowej do Finlandii z polska repre-
zentacja. Posztam do niego, zeby nawiaza¢ kontakt i moéwie: ,Panie prezesie, to
i to robimy, mam nadzieje, ze skoro pan tu przyszedt z Prawa i Sprawiedliwo$ci
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i macie polska kulture »na sztandarach«, to bedzie nas pan wspieral”. A on: ,Na
to bym nie liczyt”. No, mysle sobie, niedobrze. Moja corka pracowata wtedy
w redakcji internetowej Polskiego Radia i gdy tylko wrécitam z Finlandii, miata
tam miejsce nastepujgca sytuacja. Przepisywata poranny wywiad z politykami
prowadzony w Jedynce. Tego dnia byt tam Jerzy Szmajdzinski i Antoni Macie-
rewicz. No wiec przepisala wypowiedzi jednego i drugiego, po czym umiescita
je w serwisie internetowym. Zadzwonit do niej wiceprezes Targalski i mowi:
,Pani zdejmie tego Szmajdzinskiego ze strony Polskiego Radia”. Ona na to: ,Nie
zdejme, bo on byt w tej audycji”. ,Pani zdejmie”. ,Nie zdejme”. I pie¢ dni poz-
niej dyscyplinarnie zwolniono ja z pracy. Dla mnie to byt wyrazny sygnal, ze ja
tu nie mam czego szuka¢ w tej firmie. I tak juz byto do konca roku. W zasadzie
zadnej rzeczy ten zarzad mi nie zaakceptowal. Do tego stopnia, ze nie dali
mi pieniedzy nawet na miedzynarodowe zobowiazania podjete wcze$niej na
nastepny rok. No i w grudniu 2006 r. rozestano takie pismo, ze kazdy dziat ma
iles tam os6b zwolni¢. Wiec ja dostalam pismo, ze musze zwolni¢ dwie osoby.
Po namysle wpisaly$émy na liste dwie osoby: ja siebie i Ania Szotkowska siebie.
Chodzito o to, zeby nie zwalniaé mtodych, by my w 2007 r. kohczyty$my 60 lat
i mogly$Smy przej$¢ na emeryture. No i w zasadzie to bylby juz koniec tej histo-
rii, ale stato sie inaczej. Mniej wiecej miesiac pézniej padta bowiem deklaracja,
ze RCKL ma zosta¢ w ogole zlikwidowane. No, to ja méwie: ,Nie! Zmieniam
zdanie. Jak sie¢ RCKL likwiduje, to trzeba walczy¢ o to, zeby ono przetrwato”.
Rozestatam sporo SMS-6w do rozmaitej prasy, czyli popelnitam tzw. przestep-
stwo gtowne, tzn. nie zachowatam lojalno$ci wobec Radia. Po tych SMS-ach
byt odzew. ,Rzeczypospolita” co$ napisala, ja udzielitam kilku wywiadéw, bo
i tak wiedziatam, ze juz nie mam czego szuka¢ w tej firmie... Tymczasem zo-
stato wyrzuconych trzech dyrektoréw programoéw, w tym Elzbieta Markowska
z Dwojki. Zostala zastapiona Krzysztofem Zaleskim, ktory byt przyjacielem
mojego meza i zadzwonit do niego, méwiac: ,,Stuchaj, Marysia ma juz zwolnie-
nie dyscyplinarne, wiec co$ zrobcie. Czy ona naprawde powiedziata dla prasy
to, co zostato tam opublikowane?”. A mdj maz, niezyjacy juz, nie mrugnawszy
okiem, odpowiedzial: ,Alez skad! Ten dziennikarz wszystko zmyslil!”. I w ten
sposoOb nie dostatam zwolnienia dyscyplinarnego, tylko zwykte przeniesienie
na emeryture. A dzieki temu, ze Krzysztof Zaleski zostal szefem Programu
Drugiego i powiedzial, ze wezmie RCKL do Dwojki, nie zostatlo ono wtedy
zlikwidowane. Wiec potwierdza sie tu, ze w takich sprawach zasadniczg role
odgrywaja nie jakie$ ideologie czy systemy, tylko stosunki miedzyludzkie i to,
ze kto$ z kims$ sie przyjazni. Zawsze uwazatam, ze trzeba mie¢ mnoéstwo przy-
jaciol, zeby dziata¢ w zakresie muzyki ludowej czy kultury ludowej w ogole.

P. G. A co wydarzyto sie¢ w 2017 .?
M. B. Krzysztof Zaleski umart w 2008 r. na nowotwoér mozgu. Jego bardzo mi

szkoda. Ale mial zastepczynie, Malgorzate Mataszko, ktora aktualnie jest dyrek-
torkq Dwojki, i ona byta dobrg opiekunkg RCKL-u. Jednak w 2017 r. przyszedt
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nowy prezes, Jacek Sobala. Jak ekipa PiS-owska ponownie doszta do wtadzy,
no to co$ trzeba byto znéw zlikwidowaé. No i ponownie padto na RCKL. Bytam
wtedy na spotkaniu z prezesem, bo cata redakcja poprosita mnie, zebym na to
spotkanie poszta. I to byto bardzo nieprzyjemne. Mariusz Staniszewski, wice-
prezes Polskiego Radia, powiedzial wtedy, ze jak wiacza radio o godzinie 12:00,
kiedy nadawany jest magazyn Zrédta, to robi mu sie niedobrze. Te informacje
podatam przed sadem pod przysiega, powtarzam ja réwniez tu i moze to Pan
cytowaé. Ja tylko wtedy powiedzialam panu Sobali, ze Chopinowi to nie $mier-
dziato, a panu $mierdzi. Duzo mnie to kosztowato, naprawde. Przez pierwszg
godzing oni mowili o tym, ze audycje sg zle robione. Na to Ania Szewczuk,
ktora wtedy chyba byla jeszcze szefows, wyciagneta wyniki badan stuchalnosci,
a mySmy zawsze mieli wyzszg stuchalno$¢ niz majq koncerty muzyki klasycznej.
Nie pamietam juz, co spowodowato, Ze ostatecznie zamiast likwidacji RCKL zo-
stato wylaczone z Programu Drugiego i zaczeto dziata¢ jako naczelna redakcja.
Musiat by¢ jakis powdd polityczny. Ale to byla tez duza bitwa, byto wiele listow
i telefondw, jednym stowem cata taka akcja wsparcia.

P. G. W 1996 r. napisata Pani swego rodzaju tekst programowy, opisujacy gtow-
ne cele RCKL". Z jednej strony jest tam mowa o dziataniach na rzecz podtrzy-
mywania tradycji i ciagtosci muzyki ludowej. Z drugiej strony RCKL przyjeto
bardzo szeroka formule dziatalnosci, zajmujac sie promowaniem nowych form
i stylow, czyli muzyki folkowej. Pisata tam Pani réwniez o tym, ze radio ma
bardzo duzg site tworzenia zjawisk, ktére nie zawsze sa dobre (przykitadem
moga by¢ wspomniane wcze$niej zespoly rozgtoéni regionalnych). Chciatbym
wiec zapytaé, jak z perspektywy tych ponad 25 lat ocenia Pani role RCKL, kto-
re niewatpliwie w znacznej mierze przyczynito sie do wykreowania w polskiej
muzyce nurtu folkowego.

M. B. To zatozenie programowe wynikato z praktyki. Bo folkiem my$my sie in-
teresowali juz w latach 8o. XX w., kiedy ten nurt w Polsce powstawat. Kwartet
Jorgi i Syrbacy to dwa pierwsze zespoty folkowe; sama robitam im nagrania.
Kwartet Jorgi to zesp6t absolutnie artystyczny, ze §wietnymi muzykami. Syr-
bacy z kolei to taki zesp6t ludyczny. Pamietam Antka Kanie — byt zapalonym
kolekcjonerem instrumentow: jezdzit po jarmarkach, gdzie je kupowal, a potem
naprawial. Ten folk byt mi bliski i w latach 80., kiedy bytam szefowa redakcii,
my$my go jakby przytulili, bo on — w sensie radiowym czy takiej opieki ar-
tystycznej — nie miat sie gdzie podzia¢. Kwartet Jorgi dostat ode mnie rodzaj
prezentu: przez dziesie¢ lat mieli mozliwo$¢ wejscia do studia ,na zgdanie”,
to znaczy, kiedy mieli co nagrywaé, nagrywali. Ich nagran jest u nas bardzo
duzo i zatuje, ze radia nie byto sta¢ na wydanie tych ptyt. Namawiatam braci
Rychtych, zeby oni je wydali, ale musieliby wykupi¢ te nagrania, a w takich

1 Chodzi o artykul Promocja folkloru w Polskim Radiu opublikowany w czasopi$mie ,,Gadki
z Chatki” 1996, nr 4.
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sytuacjach Polskie Radio jest bezlitosne. Wigc to sie nie stato. A szkoda, bo
to $wietne nagrania. Tak sie ten folk przy nas zaczat rozwijaé. Kiedy przy-
jetam mtodych ludzi do pracy, jezdzili na Mikotajki Folkowe, a razem z nimi
wysytatam tam woz, zeby nagrywac¢ wystepy zespotéw. Przyjazniliémy sie tez
z Krzysztofem Kubanskim, tworcg festiwalu w Zabkowicach Slaskich. Z tego
wszystkiego powstawaly rozne imprezy. Potem narodzit sig festiwal Nowa Tra-
dycja — kolejne miejsce dla zespotow folkowych. Muzyka tradycyjna miata
festiwal w Kazimierzu i mnostwo innych regionalnych festiwali. A folkowych
festiwali nie jest tak duzo. Laureaci tych naszych festiwali mieli studio za dar-
mo, mieli tez wsparcie merytoryczne, ktore Malgosia Mataszko dawata w po-
staci konsultacji kompozytorskich. Wiec to byt wazny punkt dziatalnoéci RCKL,
ktory rozwija obecnie Piotr Kedziorek.

P. G. A jak, Pani zdaniem, popularyzowanie folku ma si¢ do wspierania muzyki
tradycyjnej? Czasem stawia sie teze, ze folk wypiera, zaglusza tradycje czy
wrecz ja falszuje.

M. B. Z mojego punktu widzenia, czyli autorki audycji, folk niczego nie za-
glusza. Po pierwsze, muzyka rekonstruowana czy rewitalizowana — nie ma tu
dobrego okreslenia — $wietnie sie rozwingta. Jest tych zespotéw duzo i one na
antenie maja tyle samo miejsca co folk — na pewno nie mniej. Sg rézne festi-
wale, np. Wszystkie Mazurki Swiata, i cata dziatalno$é warszawskiego Domu
Tanca, tabory lubelskie, tabory $wietokrzyskie, tabory wroctawskie. Duzo jest
imprez, o ktorych nawet nie wiemy. Ja sie¢ o nich dowiadywatam, bedac przez
pewien czas ekspertem w Ministerstwie Kultury i oceniajac wnioski o dotacje;
to byto bardzo pouczajace. Wiec nie boje sig, ze folk zagluszy muzyke tradycyj-
na. Ja bym nawet powiedziala, ze to folk w tej chwili jest troche w zatamaniu,
w defensywie. Moze pandemia tutaj zaszkodzita... mato koncertow. No i trzeba
tez pamietac, ze muzyka tradycyjna nigdy nie stata w miejscu, tylko zawsze
byty w niej widoczne rozwoj i zmiany. Tak jest i teraz. Dobrym przyktadem
moze by¢ Paula Kinaszewska. To byta aktorka, ktora zrezygnowata ze swojego
zawodu, nauczyla sie gry na skrzypcach od Jana Gacy i jest fantastyczng skrzy-
paczka. Teraz sg na tournée w Niemczech — 19 koncertéw w ciggu miesigca.
Grajgq muzyke z Mazowsza, gléwnie piekne mazurki. To kolejny taki zespot,
ktory gra czysta muzyke tradycyjna.

P. G. A jaki obecnie jest Pani zdaniem odbiér muzyki tradycyjnej przez stu-
chaczy radiowych, bo méwilisSmy, ze w czasach komunizmu byt on bardzo
negatywny.

M. B. Nic nie wiem na ten temat. Wtedy mieliSmy odzew w postaci listow.
Potem byty badania stuchalnosci — tez jaka$ wiedza. W tej chwili nie ma ani
badan stuchalnosci, ani listow, bo stuchacze nie pisza, z rzadka gdzie$ jakis$
mail sie trafi. Ogdlnie mysle, ze stuchacz Dwojki, to jest stuchacz ,nasz”, to
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przede wszystkim inteligent, on sie czego§ nauczyt i odbiera. Ale nie umiem na
to pytanie odpowiedzie¢. Sama bym chciata wiedzie¢, jak stuchacze przyjmuja
muzyke tradycyjna. Aczkolwiek przychodzi mi na mysl brytyjskie BBC 3 - to
jest program z muzyka klasycznag, ktéory ma 100 ooo stuchaczy. Oczywiscie
Wielka Brytania to duzy kraj, ale ci stuchacze sa pielegnowani, pieszczeni,
doceniani, jest z nimi kontakt. U nas takiego mys$lenia nie ma. Czekam na to,
ale nie wierze, ze sie doczekam, bo panuje przekonanie, ze radio jest medium
odchodzacym i nie nalezy w nie inwestowac.

P. G. Chciatlbym jeszcze wrdci¢ do wspomnianej przez Panig kwestii budowania
w Polskim Radiu archiwum muzyki ludowej. Jak duze jest to archiwum i jakie-
go rodzaju materialy si¢ w nim znajduja?

M. B. To jest bardzo duze archiwum — drugie co do wielkos$ci po Instytucie
Sztuki PAN. Mysle, ze ma okoto 100 0oo nagran. W dodatku te nagrania sg
dalej prowadzone, cho¢ moze nie przybywa ich juz tak duzo. W latach 7o0. byly
to przede wszystkim nagrania z festiwali i cze$ciowo z terenu. Potem, w latach
80., gtdbwnie nagrania terenowe. Natomiast w latach g9o. mieliémy przez kilka
lat granty z Ministerstwa Kultury na robienie nagrain w kolejnych regionach.
Teraz az tylu nagran sie nie wykonuje, a jedyny festiwal, ktory sie regularnie
nagrywa, to Kazimierz.

P. G. Czy jest szansa na to, ze archiwum muzyki ludowej stworzone w Polskim
Radiu bedzie w jaki$ sposdb udostepnione, choéby dla celéw naukowych. W tej
chwili wyglada to tak, ze chyba nikt spoza $cistych pracownikéw radia nie ma
mozliwosci, zeby z niego korzystac.

M. B. To jest trudne, bo program komputerowy obstugujacy to archiwum jest
kiepski. Ja, moéwiac szczerze, prawie nie korzystam z tego programu. Ale teo-
retycznie taki dostep powinien by¢. Wiadze od lat zastaniajq sie koniecznoscia
respektowania praw wykonawczych. Bo w przypadku muzyki ludowej nie ma
praw autorskich, ale sg prawa wykonawcze. Druga rzecz: archiwa Polskiego
Radia sa czedcig archiwow panstwowych i koncepcje ich udostepniania mu-
sialyby zosta¢ zespolone. Z tego, co wiem, jesli chodzi o Polskie Radio, takiej
koncepcji do tej pory nie stworzono. Ja zawsze udostepnialam swoje nagrania,
jesli kto§ ich potrzebowal. Bylo to absolutnie nielegalne, ale jestem zadowolo-
na. Na przyktad Mateusz Dobrowolski, ktéremu kiedy$ przegratam wszystkie
nagrania, teraz jest wybitnym bebnista, bo sie¢ z nich uczyl. Czyli powinno to
stuzy¢ komus$ innemu, nie tylko nam. Gdy gromadzili$my te archiwa, mielismy
zalozenie, zeby one stuzyly ludziom, zeby ludzie mogli z nich korzysta¢, uczy¢
sie, bo dzwiek jest wazny, a nie wszyscy przeciez umieja czyta¢ nuty. Zal mi,
ze tego zatozenia nie udato sie zrealizowaé. Tylko niewielka cze$¢ z tych nagran
zostata opublikowana na plytach z serii Muzyka Zrédet.
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P. G. Na koniec chciatbym poruszy¢ jeszcze inny watek. Polskie Radio od wielu
lat jest zaangazowane w Ogolnopolski Festiwal Kapel i Spiewakéw Ludowych
w Kazimierzu, gdzie — jak Pani wspomniata — dokonuje nagran, wykorzysty-
wanych po6zniej w audycjach i wydawnictwach ptytowych. W przywotanym
przeze mnie tek$cie z 1997 r. pisata Pani, ze festiwal ten spelnia wazng funkcje,
poniewaz motywuje muzykéw wiejskich do grania. Jak to wyglada obecnie?
Czy festiwal w Kazimierzu ma jeszcze sens i jaka wlasciwie muzyke dokumen-
tuje tam Polskie Radio? Adam Strug w wywiadzie dla ,Literatury Ludowe;j”
wyrazil opinie, ze o ile jeszcze na przetomie lat 8o. i 9o. XX w. na dziesiec
przyjezdzajacych do Kazimierza zespotow osiem bylo tradycyjnych, a dwa ,bie-
siadne”, o tyle dzi$ proporcje te ulegly odwroceniu®.

M. B. Tak... Jest w tym i troche prawdy, i troche nieprawdy. Prawda jest taka,
ze w latach 8o. i 90. XX w. muzycy ludowi, mistrzowie, ktorzy trafiali do
Kazimierza, prezentowali najwyzszy kunszt tej jeszcze XIX-wiecznej muzyki
tradycyjnej i byli ,zatopieni” w tamtych kontekstach weselnych, zabawowych
i innych, przeniesionych przez pamie¢ do konica XX w. To jest prawda. I to sie
skonczyto. Ja sama, juz w latach 8o., méwitam glosno, ze muzyka ta si¢ konczy
i nie bedziemy mieli czego nagrywac, ze tego nikt juz nie odbuduje. Ale tak sie
nie stato. Ta muzyka nie umarta wraz z tamtymi mistrzami i tamtymi kontek-
stami. Pojawili si¢ bowiem ich nastepcy, ktorzy dziataja w innych kontekstach.
I to odnosi sie rowniez do festiwalu w Kazimierzu. Na przyktadzie tegorocznej
edycji mozna pokaza¢, ze przywotana przez Pana teza jest niestuszna i nie na-
lezy patrze¢ na Kazimierz jak na trupa, ktorego ktos probuje ozywic.

Ot6z w tym roku na festiwalu trzy czwarte wykonawcow to byli mlodzi
ludzie. Sama patrzytam ze zdumieniem i zachwytem na to, co stato sie na
naszych oczach na przestrzeni ostatnich kilku lat. Nastapit taki wzrost liczby
bardzo dobrze grajacych muzykow, ze mySmy w tym roku nagrodzili wszystkie
kapele. Wszystkie! Wymagajace jury! Dlaczego to sie dzieje? Troche wroce do
wspomnianych wnioskéw, ktore oceniatam jako ekspert dla Ministerstwa Kul-
tury. Teraz wykreslili mnie z bazy ekspertow, bo PiS mnie nie toleruje, ale sg
inni eksperci i tez daja pienigdze na lokalne szkoty muzyki tradycyjnej. Bytam
ostatnio w Radziejowicach na konwencie Ognisk Muzyki Tradycyjnej. Przyje-
chato tam 77 os6b, pracowaliémy trzy dni, naliczyliémy co najmniej 55 ognisk
i szkdtek muzyki tradycyjnej w Polsce. A to nie jest wszystko. Dzieci graja,
mtodzi przychodza, starsi tez — rodzice przychodzg z dzie¢mi, tez chcg grac.
Ten ruch zrobit sie... masowy to moze za duzo powiedziane, ale jest to ruch,
ktory powoduje, ze mistrzostwo gry zaczyna by¢ znowu celem. Jest znakomita
szkotka braci Golcow — 50 heligonistow juz wychowali. Na heligonce, czyli
instrumencie, ktéry byt absolutnie w zaniku, gra juz so wykonawcow. Ja sie
z nimi spotykam na roznych festiwalach, bo to sg miejsca, gdzie mozna zaist-

2 Czeka nas muzyczne esperanto. Z Adamem Strugiem rozmawia Piotr Grochowski. ,Literatura
Ludowa. Journal of Folklore and Popular Culture” 2021, nr 6, s. 92.
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nie¢. Przeciez nie chodzi tu o te nedzne nagrody, tylko o to, zeby by¢, zeby sie
pokazac. I to w Kazimierzu tez zadziatalo w tym roku. Cymbalistow byto o§miu
czy dziesieciu, ale jeden lepszy od drugiego, i daliSmy sze$¢ réwnolegtych
pierwszych nagréd. Oczywiscie, wszyscy mtodzi do tamtych wielkich mistrzow
nie doskocza, bo to nie jest mozliwe. Ale niektorzy doskakujg dzieki temu, ze
duzo graja, jak Paula Kinaszewska. Ona tez prowadzi takie ognisko w Warsza-
wie, na Pradze, i ma sporo uczniéw. Jezeli sg takie miejsca, to Kazimierz jest
potrzebny — jako zwieficzenie, scena dla wszystkich mtodych muzykéw z tych
ognisk. Najlepsi byli tam juz w tym roku. To jest wazne.

P. G. A jak to sie ma do ruchu revival i domoéw tanca, czyli dziatalnosci
muzykow z miasta, ktorzy rekonstruujg czy rewitalizujg tradycyjng muzyke
wiejskg?

M. B. To sie wymieszato. Dlaczego? Bo bardzo duzo rekonstruktoréw opuscito
miasto i zamieszkalo na wsiach. Zreszta pandemia tez mocno wptyneta na
zmiany miejsca zamieszkania. No, zawsze byly regiony, ktore wiecej miaty tej
muzyki. To cho¢by potudnie Polski. Tam trudno sie doszuka¢, kto tu jest edu-
katorem, kto rekonstruktorem. To sie¢ wymieszato. Juz nie mozna powiedzie¢
doktadnie, zZe ten jest z miasta, ten jest ze wsi. Miejsce zamieszkania przestato
mieé takie znaczenie, jakie mialo wczesniej.

P. G. Czy to oznacza, ze w tej chwili na festiwalu w Kazimierzu wystepuja
rowniez muzycy z ruchu revival?

M. B. Tak. Przez dwa czy trzy lata oni wystepowali w osobnej kategorii, ktora
nazywala sie ,Folklor — kontynuacja”. Ale dwa lata temu podjeliSmy decyzje
o otwarciu festiwalu dla wszystkich, ktorzy przejdg przez eliminacje lokalne.
Muzykoéw z ruchu revival wiaczyliSmy do réznych kategorii — solistow, kapel
itd. I dzieki temu dostaliSmy w tym roku §wiezg krew. Oczywiscie, mozemy
zatlowag, ze juz tych starych mistrzow nie ma, ale czas jest nieubtagany... oni

odchodza.

P. G. Mysle, ze to jest sensowna formuta i szansa dla Kazimierza, zeby nie stat
sie¢ rodzajem muzycznego ,skansenu”, w ktéorym prezentuje sie co$, co juz nie
istnieje w zywej kulturze.

M. B. Jak bedzie wygladato jury, tego nie wiem. Nie chciatabym si¢ na ten
temat wypowiadac. Jestem najstarsza jurorka, wiec by¢ moze odpadne
w pierwszej kolejnosci. Moze to bedzie wyzwanie dla innych, ktorzy przyjda
i zadadza sobie pytanie, jak oceniaé wykonawcoéw. Bo kryteria oceny wiaza sie
z promowaniem tego czy innego gatunku, sposobu wykonania czy uzywania
instrumentow takich lub innych. Regulamin konkursu jest obecnie bardzo ot-
warty. Praktycznie tylko akordeon jest w tej chwili wykluczony.
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P. G. Ale ten regulamin jednak okresla style muzyczne czy techniki wykonaw-
cze. To znaczy, ze np. instrumentéw elektrycznych nie mozna uzywac.

M. B. I tak powinno zosta¢. Sa inne festiwale, na ktérych mozna uzywa¢ in-
strumentéw elektrycznych. Kazimierz, wedlug mnie, powinien by¢ festiwalem
dawnej muzyki tradycyjnej i mie¢ to w nazwie zamiast okreslenia ,muzyka
ludowa”. Kiedy$ pytatam w audycji Jerzego Bartminiskiego, czy lud da sie teraz
jako$ zdefiniowa¢. On powiedziat: ,Nie”. A jak Pan by do tego podszedi?

P. G. To jest pojecie bardzo problematyczne i zarazem obciazone ideologicznie,
a wiec w pewnym sensie polityczne. Lud to przeciez okreslenie skonstruow-
ane przez inteligencje, aby nazwaé¢ warstwy spoleczne uznawane za nizsze
i w jaki$ sposob uposledzone. Kilka lat temu podjeliSmy inicjatywe zmiany
nazwy Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego na Polskie Towarzystwo Et-
nologiczne, ale okazato sie, ze wiekszo$¢ cztonkoéw byta przeciw i odrzucita te
propozycje, powolujac sie na koniecznos¢ zachowania tradycji. W moim prze-
konaniu lud to kategoria historyczna, ktora obecnie nie ma zadnego odniesienia
do rzeczywistosci, ale jest mocno zakorzeniona w jezyku polskim i w pewnym
paradygmacie myslowym, wiec nie da sig jej tatwo usunaé. Przypuszczam, ze
zmiana nazwy festiwalu w Kazimierzu moze by¢ réwnie trudna, jak zmiana
nazwy Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego.
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Nie ulega watpliwosci, ze redaktorzy oraz autorzy tomu Religia, kultura i przy-
sztos$é w kulturze afrokaraibskiej wkroczyli na pole stabo rozpoznane w polskiej
humanistyce. Poszukiwanie afrokaraibskich monografii i analiz napotyka u nas
zasadniczg trudnos$c, a jest nig ich niedostatek. Nie inaczej jest zapewne w po-
tocznym imaginarium, gdzie o lepsze bija sie Jamajka z reggae, otchtanne Haiti
(legionowe i dramatyczne, wstrzgsane trzesieniami ziemi), ztowrdzbne wudu,
blaskomiotna Rihanna, kubanskie cygara i pejzaze rodem z Piratéw z Karaibéw.
Zapewne jeszcze rzadziej ten region kojarzy sie z postaciami znaczacymi dla
wspolczesnej humanistyki i literatury, a sa wérdd nich cho¢by Aimé Césaire,
Franz Fanon, Derek Walcott czy V. S. Naipaul.

Nie byl ten region celem wielu polskich wypraw badawczych, nie stanowit
znaczacego punktu odniesienia dla teorii, pozostajac w rezultacie rodzajem
»$lepej plamki” miedzy molochem Ameryki Poéinocnej a archipelagiem Ameryki
Potudniowej. Dobrze zatem sie stato, ze znalazla sie grupa badaczek i badaczy,
kt(’)rzy kieruja, nasza uwage w tamta strone.

Jeszcze cenniejsze jest to, zZe recenzowany tom dotyczy zrdéznicowanej pro-
blematyki, podsuwajac rozmaite tropy, zapraszajac do dalszych, wtasnych juz
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poszukiwan, probujac taczy¢ analizy przesztosci z tym, co jak najbardziej teraz-
niejsze. Adekwatnie wybrany tytul trafnie wskazuje na trzy podstawowe pola
dociekan, ktorymi sg religia, kultura (zawieszam w tym momencie mys$lenie
0 tym pojeciu w antropologicznym sensie) i przyszto$¢. Biorac pod uwage
migotliwo$¢ zaréwno pojecia, jak i ,miejsca” kultury afrokaraibskiej w polu
rodzimego common sense, nalezy wyrazi¢ ubolewanie, ze w Stowie wstepnym
Jakuba Bohuszewicza i Dariusza Brzostka nie naszkicowano siatki wspotrzed-
nych, pokazujacych, ze Karaiby to wielce skomplikowana mozaika polityczno-
-kulturowa, obejmujaca panstwa wyspiarskie, terytoria zalezne, departamenty,
a nawet specjalne gminy zamorskie. Ze administracyjnie rzecz biorac, chodzi
o Anguille, Antigue i Barbude, Arube, Bahamy, Barbados, Brytyjskie Wyspy
Dziewicze, Dominike, Dominikane, Grenade, Gwadelupe, Haiti, Jamajke, Kaj-
many, Kube, Martynike, Montserrat, Portoryko, Saint-Barthélemy, Saint-Martin,
Saint Kitts i Nevis, Saint Lucie, Saint Vincent i Grenadyny, Trynidad i Toba-
go, Turks i Caicos oraz Wyspy Dziewicze Standéw Zjednoczonych (z ogdlng
populacja poréwnywalng do liczby mieszkancoéw Polski). I chociaz powyzsze
wyliczenie nie jest jedynym mozliwym spojrzeniem na cato$¢ zwang Karaiba-
mi, to ,bez map czekataby nas wieczna wtoczega / oddaliby$my ludzkie jezyki
i nauczyli sie szczekaé¢ / z lisami; wyktocalibySmy sie z nimi / kazdego wieczo-
ra o najprzytulniejszy kat w norze”, jak przekonuje jamajski poeta Kei Miller.

Tom - raczej nietypowo jak na prace akademicka — rozpoczyna fragment
prozy Adama Kwasénego Nie obiecujemy raju. Po lekturze catego zbioru przy-
znaje, ze byla to dobra decyzja. Kwasny pisze bowiem w sposob bardzo gesty,
zmystowy, a jednocze$nie rygorystyczny. Zna realia z pierwszej reki, uwaznie
obserwuje, prowadzi angazujace rozmowy, czuje i rozumie. Dzieki temu roz-
tacza przed czytelnikiem zgota zaskakujacy obraz Kuby, pelnej magii, duchow,
zakle¢, prezentujacy niezwykte spojrzenie na niby to obtaskawiong destyna-
cje turystyczna. Bardziej obszerne odstony jego realizmu magicznego odnalezé
mozna w dwoch ksiazkach: Wszystkie zajecia Yoirysa Manuela oraz Pigkny dzien
mamy w Hawanie.

Swoistym przedtuzeniem prozy Kwasnego jest tekst Dariusza Brzostka Stu-
chajac (w) Kingston. Autor realizuje oto kaskaderski pomyst, by swoj udziat
w pewnej konferencji naukowej zamieni¢ w (para)akademicki artykut. Idzie
o $wiatowy kongres badan nad reggae, odbywajacy sie w jamajskim Kingston.
Passusy podrozniczo-turystyczne z wolna ustepuja miejsca opisom konferencji,
referatow, dyskusji, przeradzajac sie ostatecznie w ogoélniejsza refleksje nad
tradycja, muzyka i wykorzenieniem. Tekst nie jest tak fascynujaco migoczacy,
jak poprzedni, ale nie nuzy. Rozumiem, ze potraktowane wspoélnie, majg wy-
znaczaé ramy calego tomu.

Dalej mamy juz rozdzialy, ktore tacniej zaliczy¢ do rodziny tekstow akade-
mickich. Jakub Bohuszewicz (Haitafiska rewolucja jako kryzys ofiarniczy) wraca
do haitanskiej rewolucji. Siegajac po koncepcje kozta ofiarnego, chce przyjrzeé¢
sie pewnym jej aspektom i deklarujac — chyba nieco nazbyt bunczucznie -
ze ,nie zostaty dotad nalezycie na§wietlone”. Jak sie okazuje, Girardowska



WALDEMAR KULIGOWSKI (Afro)Karaiby, czyli $wiat 135

koncepcja pozwala na uporzadkowanie sekwencji wydarzen i na wskazanie
ich dodatkowych senséw. Nie bedac historykiem, nie potrafie, rzecz jasna,
definitywnie oceni¢ deskryptywno-faktograficznego wymiaru tego artykutu.
Piotr Grzegorz Michalik (,Biaty Kwiat Wszechswiata”. Akcenty afrokubanskie
w meksykanskim katolicyzmie ludowym na przyktadzie kultu Swietej Smierci)
podejmuje tematyke afrokaraibskich wierzen i rytualow. Szczegoélnie interesujg
go relacje miedzy afrokubanskimi systemami religijnymi, takimi jak Santeria
czy Palo Monte, a meksykanskim kultem Swietej Smierci. Tekst Michalika jest
erudycyjny, jasny, poszerzajacy nasza wiedze. Czytelnika zaskakuje to, ze w na-
stepujacych po sobie akapitach autor uzywa raz to pierwszej osoby liczby mno-
giej (,przytoczymy”), innym razem pierwszej osoby liczby pojedynczej (,wspo-
mniatem”), dodajac do tego jeszcze tryb bezosobowy (,analizowane powyzej”).
Wytwarza to niepotrzebny efekt niespdjnosci, moze ponadto rodzi¢ pytanie
o autorski autorytet.

Agata Mrowinska (Potrzeba opowiadania. O jezykowym tworzeniu histo-
rii, etyki i tozsamo$ci w karaibskiej oraliturze) przenosi nas na pole literatury.
Autorke interesuje specyficzny wariant literatury méwionej, okreslanej jako
oratura albo oralitura — terminem zaproponowanym przez haitanskiego poete,
pisarza i jezykoznawce Ernsta Mirvilla. Pojecie odnosi sie do sytuacji, w ktorej
praktycznie nie istnieje zadne trwate potaczenie miedzy kreolskim pi$miennic-
twem, zwykle francuskim, a wernakularnymi praktykami jezykowymi w postaci
gawed, zgadywanek czy pie$ni. Mowigc inaczej, mamy otchtan (jakze fascynu-
jacal) miedzy tworzacymi w zachodnim stylu parnasistami i czuwajacymi przy
zmartych gdzie§ w interiorze gawedziarzami. Analiza Mrowinskiej jest kom-
petentna i interesujaca, na pewno takze zacheca do dalszych lektur. Elzbieta
Binczycka-Gacek (Ti Jean wraca na Karaiby. ,Mit Flying Africans” w powiesci
Simone Schwarz-Bart ,,Ti Jean L’horizon”) ponownie zwraca sie ku literaturze.
Tym razem przedmiotem refleksji jest funkcjonowanie arcyciekawego mitu Fly-
ing Africans we wspotczesnej literaturze Karaibow. To jedna z tych narracji,
ktore organizowaly wyobraznie diaspory afrykanskiej po amerykanskiej stro-
nie Atlantyku, w miejscach napietnowanych niewolnictwem. Rzecz pomys$lana
i napisana jest bardzo poprawnie, cenne sg liczne cytaty z nieznanych sze-
rzej utworéw. W tekscie pojawia sie etnonim ,,Ojibwa”: to grupa nalezaca do
ludu Anishinaabe, ktorej nazwa zwykle zapisywana jest w spolszczonej formie
jako Odzibwa albo Odzibua. Kolejny tekst tej samej autorki (Polska czytana po
haitanisku czy Haiti czytane polsku? Duchowos$é romantyczna w filmie ,Sztuka
znikania” Piotra Rosotowskiego i Bartka Konopki) kaze spoglada¢ na wspolne
polsko-haitanskie pole. Pretekstem jest film Bartka Konopki i Piotra Rosotow-
skiego, zatytutowany Sztuka znikania, a rama dla autorki staje sie kategoria
duchowosci ,przetamana” paradygmatem polskiego romantyzmu, traktowanego
jako ,gest, rytual, forma pamieci”. Cho¢ w latach 1802-1803 na Haiti wystano
dwie polskie potbrygady legionowe liczace nieco ponad 5000 ludzi, a w koncu
1803 r. zyla juz tylko jedna piata legionistow, pamieé o tej fatalnej kampanii
nadal pobudza wyobraznie.
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Dariusz Brzostek (Kolonialne urzaqdzenia i dekolonizujqgce technologie. Kul-
turowe funkcje jamajskiego afrofuturyzmu) ponownie rozszerza optyke tomu
o aspekt muzyczny, a takze o tytulowa kwestie (afro)przysztoéci. W erudy-
cyjnym, pelnym detali tek$cie wskazuje na wage technik rodem ze studiow
nagraniowych — a takze form muzycznych, takich jak dub - przydajac im rangi
symbolu zmiany, autonomii i mys$lenia w kategoriach nowej przysztosci. Okres-
lenie ich jako ,formy filozofowania dzwiekiem” przyjmuje z uznaniem. Lidia
Kniaz-Hunek (Afrokaraibska religia i duchowo$é¢ w wideoklipie afrofuturystycz-
nym na przykladzie tworczosci duetu Oshun) proponuje studium najbardziej
slokalne”, analizujace kreatywne praktyki wlaczania elementow afrykanskiej
duchowosci do kultury hip-hopu. I jakkolwiek zajmuje jg tworczosé jednego
tylko wykonawcy, to jej tekst przynosi odniesienia do wielu kwestii, nie tylko
stricte religijnych, ale takze zwiazanych z apropriacja, znaczeniem tradycji czy
metysazem kulturowym.

Jak zaznaczytem na poczatku, tom odstania te oblicza kultury, ktére w pol-
skim dyskursie naukowym sg znane stabo, traktowane jako marginalne. Dzigki
wysitkowi autorek i autorow mozemy przenikna¢ do fascynujacych rzeczywi-
stoéci afrokaraibskich i pozna¢ ich historyczne, rytualne, literackie oraz mu-
zyczne wymiary. Tom czyta si¢ dobrze, momentami wciaga on niczym najlepszy
reportaz, co jest tylez zastugg stylu, co i wiedzy oraz erudycji. Swoje robig
takze kolorowe ilustracje, wzmacniajace efekt ,bycia tam”. Ostatecznie okazuje
sie, ze kreatywnos$¢ afrokaraibskich artystéw dalece przekracza granice jednego
regionu, z kolei zachodzace tam procesy religijne i historyczne z powodzeniem
wpisujq sie w zjawiska o skali planetarnej. Stowem — Religia, kultura i przysztoéé
w kulturze afrokaraibskiej to wazna, potrzebna i jedyna w swoim rodzaju praca.
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Nowa praca profesora Rocha Sulimy zatytutowana Powidoki codziennosci
nawiazuje do opublikowanej w 2000 r. glosnej Antropologii codziennosci, ale
nie stanowi jej prostej kontynuacji ani zadnego do niej suplementu. Pomimo
ze 500-stronicowa ksigzka, wydana w staroswiecko godnej oprawie graficznej
przez Wiestawa Uchanskiego (oficyne Iskry), miata w mediach opiniotworczych
imponujace - z szeregiem obszernych wywiadoéw — entrée, ktdre moze sprawiaé¢
wrazenie nawigzywania do sukcesu poprzedniczki i tamtych wrazen czy-
telniczych, jest rzecza osobna, znakomita, innowacyjna. Na dodatek Powidoki
stanowia udang probe uwolnienia si¢ od nimbu antropologii i uksztaltowanego
w koncowcee lat 9go. XX w. oraz na samym poczatku XXI w. wzoru badacza co-
dziennosci — z lekka outsidera, postulujacego zwrot do konkretu, specjalisty od
poszukiwania ,catego §wiata w ziarnku piasku” (zwrot Paula Willisa) i odnaj-
dywania czego$ niezwyktego w sprawach na wskro$ trywialnych. Powidoki co-
dzienno$ci wnosza autentyczny powiew intelektualnej $wiezosci i oryginalnosci.
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Po pierwsze, diametralnie zmienit sie u Sulimy punkt widzenia, zaré6wno
pod wzgledem przestrzeni kulturowej, jak tez geograficznego usytuowania ob-
serwatora. Wyprowadziwszy sie na emeryturze na potudniowe rubieze wo-
jewodztwa mazowieckiego, w poblize ojcowizny (wsi Lipa-Miklas w gminie
Lipsko, historycznie w Malopolsce), autor przyjal perspektywe prowincjonalng
i zaczal wyzbywac sie statusu profesora stotecznego, notujacego swoje spo-
strzezenia po$rod lokalsdw z Saskiej Kepy czy tez hipsterki zmierzajacej
do warszawskich szkot wyzszych. Po drugie, w XXI w. zmienit sie¢ w sposdb
istotny przedmiot badann Rocha Sulimy. Antropolog codziennoéci przezyt zme-
czenie codzienno$cig jako kategorig naukows, przy tym uwiera go jalowo$¢ co-
dzienno$ci projektowanej przez rezimy eksperckie oraz trendy, w ktorych nie
dostrzega niczego ponad inkarnacje idei konsumpcjonizmu. Inteligentnie suge-
ruje to znuzenie takze oktadka ksiazki projektu Andrzeja Bareckiego. Widnieje
na niej samochdd marki Syrena — bohater oktadki Antropologii codziennoéci
i watku jednego z rozdzialéw — przygnieciony sterta odpadéw, jakichs$ starych,
najpewniej zmurszatych desek. Produkowany w PRL legendarny dwusuw stat
sie wrakiem, co sie zowie. Bo gdy gasna dotychczasowe residua przesztosci,
aktualne style zycia ulegaja przeobrazeniom. I to wlasnie owa nastepczoéc
otrzymuje w ksigzce Sulimy szczegblne znaczenie — akcentuje ja dalej w zwiaz-
ku z dociekaniem sensu tytutu ksigzki.

Takze $mietniki i rupieciarnie funkcjonuja w nowych kontekstach wartosci
i praktyk. Wypelniaja sie odmieniong trescia. To samo dotyczy warsztatow
i umystow uczonych. W Antropologii codziennosci jeszcze wyczuwalne byly in-
spiracje strukturalizmem, zwtaszcza korespondujacymi z etnografia strukturalng
nurtami teorii literatury i semiotyka. Pewno dlatego zdarzato mi sie broni¢ na
konferencjach prac Sulimy (na swoim koncie majgcego przeciez monografie
tworczosci Tadeusza Nowaka) przed etnografami i socjologami ortodoksyjnie
przywigzanymi do pracy terenowej i podnoszacymi argument, ze antropolo-
gia codziennosci przynalezy tylko do tekstowego $wiata. Staralem sie wtedy
objasnia¢, ze ten niby filologiczny strukturalizm miat nade wszystko wymiar
egzystencjalny, polegal nie na wydobywaniu abstrakcyjnych regut (binaryzmow,
trojkatow itp.), lecz okazywaniu, ze pewne gwarancje optymalnego poruszania
sie w $§wiecie sg niezastepowalne, totez we wspodlczesnym kulturowym kon-
krecie daje sie odszukiwa¢ ,archaiczne ontologie”. Na zarzut, by tak to nazwac,
obnizonej terenowos$ci Sulima ma przygotowang odpowiedz: ,,Jestem antropolo-
giem samozwanczym”. Kryterium spontanicznego uprawiania antropologii kul-
tury wyznacza mu, zamiast dyplomu czy wspotrzednych geograficznych miejsca
przeprowadzonych badan, umiejetno$¢ dostrzegania lasu pomiedzy drzewami,
czyli stosowania oporu wobec znaczen powierzchniowych.

Refleksja obecnie uprawiana przez autora nie miesci sie¢ juz w ramach
postfolklorystycznej dyscypliny odbieranej w §rodowisku akademickim jako
podbudowa antropologii wspodtczesnodci, lecz przeistacza sie w autonomiczny
rodzaj historii kultury okresu polskiej transformacji: od 1989 r. do ,wczoraj”.
Powidoki codziennosci mozna by dlatego anonsowac¢ jako zbidr (19) studiéw nad
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zawsze umykajaca terazniejszoscia i przemianami obyczaju. Uwzgledniajac to,
jak szybko i coraz bardziej rozmijajg sie kody kulturowe mdj oraz moich mtod-
szych o 20-25 lat studentek i studentdow, przyjmuje, ze adepci kulturoznawstwa
zrazu bedg czytac teksty Sulimy jako historycznokulturowe i predzej zobacza
w nich podobienstwo do Norberta Eliasa anizeli Claude’a Lévi-Straussa. Lido di
Jesolo jako typ idealny kurortu z plazg jest przykladem — owszem — czytelnym,
ale dla tych, ktorzy po braz na ciele ruszali pod potudniowe stonice wiasnym
samochodem, za grosz uciutany, nieoddany reformom Balcerowicza (taki przy-
ktad pada w rozdziale Krétka historia ciata na plazy). Horyzonty dzieci polskich
plazowiczow XXI w. ustanawiajg raczej ,destynacje z wylotem”. Zatem ten,
kto - jak Sulima wiasnie — potrafi rozumie¢ dynamike powtarzalnosci i zmien-
nosci zachowania sie Polakéw, moze nieraz nie nadazy¢ za tempem umykania
terazniejszosci.

Jednakze z pewnoécig jedno nie ulegto zmianie: Roch Sulima pozostaje nie-
doscignionym wzorem wypracowywania pozycji obserwatora fenomendw zycia
codziennego i mistrzem w osigganiu niezbednego dystansu do interpretowane;j
rzeczywistosci. Stowem, standard wyznaczony przez studium semantyki libacji
alkoholowej zostaje nie tylko utrzymany, lecz nawet podniesiony. Uwazam, ze
spojrzenie z Malomierzyc w wiekszym stopniu umozliwia od$wiezenie opty-
ki i daje Sulimie coign of vantage — jak celnie nazywajg to Anglosasi — czy-
li naroznik dobry do obserwacji, nizli rzeczywiscie kalibruje jego tozsamos$¢
prowincjusza. Zreszta autor nie wyklucza wcale tematéw miejskich - zajmu-
jace go demonstracje maszerujg gtéwnie ulicami Warszawy. Uwazna lektura
Powidokéw codzienno$ci zostawia odbiorce z wrazeniem, ze Sulima w gronie
polskich badaczy zasadnie identyfikowanych z folklorystyka i kulturg ludowa
bedzie ostatnim, ktérego zwiedzie miraz przywdziewania chtopskiej sukmany,
wrastania w $rodowisko wiejskie poprzez, dajmy na to, samodzielne ktadzenie
strzechy na letnisku. Jest mu bowiem znacznie blizej do prowadzenia miesz-
czanskiego saloniku z turbokominkiem i lozg krytykoéw kultury w $rodlesnej
osadzie przez okragly rok. Chociaz, jak $miem sadzi¢, ten wybor tkwi korzenia-
mi w prowincjonalnej przekorze, kontestowaniu madroéci ,z samej Warszawy”,
tym bardziej ze taka zdrowa przekora tworzy zgodng pare ze zdecydowanym
antyschematyzmem.

Nie dos¢ ze Roch Sulima prowokuje do wydeptywania li tylko wtasnych
$ciezek w kulturoznawczych interpretacjach, ze odwodzi innych badaczy kul-
tury od zapatrzenia w rankingi cytowan i ,odpisywania z modnych ksigzek”, to
6w antyschematyzm uprawia z powodzeniem na swoim pograniczu (Mazowsze
i Swietyokrzyskie) i — w rzeczy samej — na co dzien. Pisze bowiem tak: ,,A dzis,
siedzac w $rodlesnym ustroniu, warto zapytaé samego siebie: czy zdoby¢ sie
na troche heroizmu, na prdobe zycia wbrew poradnikom »sztuki zycia«?”. Gdy
czytam takie stowa, od razu przychodzi mi na mys$l dyskretne poczucie humo-
ru autora. Wiem, ze niektorzy odczytuja ten humor bardziej jako inteligentng
ztosliwos¢ lub, w tagodniejszej wersji, zaczepng ironie. Poniewaz to poczucie
humoru odzywa sie w wielu miejscach Powidokéw codziennosci, przebija na-
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wet przez kunsztownie zbudowane, obiektywne profesorskie wywody, wolno
by w nim upatrywac¢ ewentualnej przeszkody dla czeséci czytelnikow. Jednak
w moim przekonaniu to przenikanie sie¢ humoru z ironia i ostroscia widze-
nia zjawisk spoteczno-kulturowych ujawnia zacne korzenie — tkwiace w so-
wizdrzalskim podejsciu do §wiata. Zna je profesor zaréwno z pism Michaita
Bachtina o ludowej kulturze $miechu, jak i bezposrednio z wiejskiej tradycji
- tradycji prze$miewania autorytetow, oSmieszania wtadzy, oddolnego podko-
pywania kanondéw myslenia.

Powidoki codziennosci ukazaly sie w roku, w ktéorym ich autor obchodzi
80. urodziny. Z tej okazji wypada napisa¢ nie tyle recenzje per se, ile subtelng
laudacje badz przynajmniej ,,czute” omowienie (zastosowatem cudzystow, gdyz
po Rochu Sulimie, w szczeg6lnosci jako skrupulatnym promotorze, odziedzi-
czylem pewng nieufno$¢ wobec modnych epitetdéw). Na takim etapie kariery
naukowej nie krepuje parametroza, nie mitrezy sie czasu na sktadanie do
druku rzeczy przypadkowych, co wiecej, wolno jawnie nie bra¢ przyktadu
z niektoérych miodszych kolezanek czy kolegow, ktorzy nie zwykli czytac ksia-
zek starszych nizli pie¢ lat badz zwykli juz nie czyta¢ po polsku w ogéle. Z tym
wieksza powagg trzeba podejs¢ do Powidokéw codziennosci — jako drogowskazu
dla réznych dzisiejszych wiatrowskazoéw. Gdy zabiera gtos Roch Sulima, jest to
glos godzien wystuchania. Jesli co§ w tym glosie odrobing ,nie trzyma stroju”,
to w moim prze$wiadczeniu jest to uobecnianie si¢ samego badacza w prezen-
towanych wywodach. Obcujemy tu bowiem z ego instruktorskim, raz po raz
instalujacym w tekscie doktadne wskazowki lektury, mozna by sie zas spodzie-
waé ego narratorskiego, przyjmujacego postawe nieco bardziej ofensywna. Na
tym etapie kariery i rozpoznawalnosci, ktory osiggnal profesor Roch Sulima,
nie jest konieczna az taka asekuracja, nie trzeba si¢ juz ttumaczy¢ ze swoich
poczynan zadnym instancjom dyrektorialnym.

Kluczowy, wystepujacy w tytule ksigzki termin — przystaniajacy obycza-
jowos¢ Polakdéw w podtytule — Sulima zapozyczyt od Wiadystawa Strzemin-
skiego, artysty i teoretyka sztuki eksperymentujacego ze zjawiskiem kontrastu
nastepczego. Niedlugo po drugiej wojnie §wiatowej Strzeminski stworzyt cykl
obrazéw rejestrujacych rezultaty patrzenia prosto w stonice. Jednak to pewno
ostatni film Andrzeja Wajdy, przynoszacy portret Strzeminskiego, najbardziej
przyczynit sie do nagtoénienia i oswojenia stowa ,powidok” we wspotczesnej
polszczyznie. Wprawdzie Sulima o tym nie napomyka, ale ,powidok” odsyta
rowniez do specyficznej narracji miejskiej (varsavianistycznej), za ktorg kry-
ja sie felietony Marka Nowakowskiego z lat 9o. XX w. na temat ostatnich,
znikajacych §ladow dawnej (przedwojennej) stolicy; wybor tych powidokdw-
-felietonoéw ukazal sie w dwoch tomach réwniez w Iskrach. Jesli Sulime taczy
z niezyjacym juz pisarzem tendencja do eksploracji roznorakich marginesow
spoteczno-przestrzennych (Nowakowskiego pociagaly wszakze najbardziej eks-
trema i $rodowiska szemrane, a w dodatku poza miasto si¢ nie wypuszczat)
oraz programowa nieche¢ do wszelkiego przerafinowania, to jednak nawigzanie
do obrazéw nastepczych nie wynika tu z zadnej formy nostalgii, a jest przede
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wszystkim §mialym, wymownym gestem teoretycznym. Wskazuje na przejscie
od ,wciaz dwudziestowiecznej”, nasyconej metaforami antropologii codzienno-
$ci do nader prostego stownika opisujacego Zycie. Znajdziemy tedy w Powido-
kach codziennosci refleksje dotyczace m.in. ciata na plazy, powitan i rytuatow
terytorialno$ci, demonstracji i protestow ulicznych, telefonu komérkowego jako
busoli czy wreszcie mody na codzienno$¢. Calo$é otwiera interesujacy zapis
rozmowy — stanowigcy jakby wprowadzenie do odautorskiego wstepu — ktory
w skrdoconej postaci trafit w 2018 r. na famy miesiecznika ,Pismo” (wywiad
przeprowadzit Rafal Ksiezyk).

W XXI w. Sulima stara sie przywrdci¢ codziennos$ci wiez z kategoria re-

fleksyjnosci. Probuje uwolnié sie od codziennosci mitopodobnej i totalizujacej,
ktora jako koncept zamienila si¢ w pewien typ skrepowania aktoréw spo-
tecznych. We wspoéliczesnej kulturze wypada moéwi¢ czy to o umilaniu sobie
codziennoéci, czego czesto konsumentom zyczg reklamy kosmetykow i ustug
pielegnacyjno-regeneracyjnych, czy — z drugiej strony — o imperatywie organi-
zowania codzienno$ci, do czego zagrzewajq popularne poradniki psychologiczne
i felietony w prasie kolorowej (wezmy chotby pierwszy z brzegu tom Poza
czasem. O potyczkach z codziennosciq Bozeny Kowalkowskiej, autorki zwigzanej
z pismem ,Vogue”). W gescie porzucenia codziennosci przechwyconej przez
kulture popularng i konsumeryzm — skoro oryginalno$¢ codziennosci niknie
— autor Powidokéw zwraca sie ku przesztosci, genealogii fenomendéw kulturo-
wych (historii kultury), jak tez ku rzeczom nieraz oddziatujacym silniej od stow
i obrazéw. ,Interesuje mnie — pisze Sulima - splot codziennosci, materialnosci
i historycznos$ci”. Oznacza to przeorientowanie uwagi badacza na historyczny
wymiar powszednich tresci egzystencjalnych i tworzy, moim zdaniem, mocna
0§ poznawczg taczaca rozmaite teksty sktadajgce sie na omawiang ksiazke. Za-
wotany konstruktywista (takich tez spotykam) mogtby, znalaztszy w tym miej-
scu punkt zaczepienia do krytycznego ciosu, o§wiadczy¢, ze Sulima ucieka od
teorii. Tymczasem autor Powidokéw powinien byt przyzna¢, ze schematy, ktore
wypelniajg zycie codzienne (i ktorymi kierujg sie praktykujacy codzienno$c),
rowniez sa zasadniczo jakimi$ teoriami. W tej kwestii podzielam zachowaw-
czo$¢ Sulimy, ktory deklaruje bez ogrodek: ,Nie interesuje mnie powielanie
teorii”. Nie chodzi tu, rzecz jasna, o przyzwolenie na ignorancje i nieznajo-
moé¢ cudzych lub/i wazkich ksiazek, idzie natomiast o przedkladanie zjawisk
zywiotowych nad spekulacje, materiatowosci nad abstrakcyjne opisy. Moze to
by¢ wszakze postrzegane ambiwalentnie — jako deficyt albo zaleta. Osobiscie
wybieram to drugie.

By mimo wszystko uczyni¢ na koniec typowo recenzencki gest, chciatbym
zauwazy¢, ze w jednym z przypiséw do szkicu o pracy i pracowitosci w kultu-
rze polskiej pojawia sie niejakie zamieszanie — redakcja musiata przeoczy¢ btad
klawiaturowy i wklejenie nazwy wydawnictwa w nieodpowiednim miejscu.
W kazdym razie ksigzka pidra ksiedza Czestawa Bartnika nie mogta ukazac¢ sie
w 1977 r. w Zysku i S-ce, gdyz wydawnictwo to powstato dopiero po przeto-
mie ustrojowo-gospodarczym, bodaj w 1992 r. (ksiazke Bartnika wydat PAX).
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Pomytka to nieznaczna, aczkolwiek dajaca efekt, ktéory mozna by okredli¢ jako
satyre bibliograficzng: ksiazka Teologia pracy ludzkiej i Zysk i S-ka jako publi-
kator! Witold Doroszewski w swoim stowniku hasto ,zysk” zilustrowat m.in.
takim oto cytatem z epistolografii Stowackiego: ,Po odliczeniu ksiegarskich
zyskow zostanie dla mnie wcale niewiele - tyle prawie, ile druk kosztuje”. Oby
Roch Sulima w czasie dla siebie jubileuszowym zyskal wiecej od wieszcza.
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Monografia Joanny Getki i Jolanty Darczewskiej o kulturowych drogach Bia-
torusi do wolnoéci i demokracji jest pozycja warto$ciowa z uwagi na maty
dostep do tekstow kultury biatoruskiej w jezyku polskim oraz ze wzgledu na
analizowanie zjawisk polityczno-spotecznych z syntetyzujacej perspektywy
kulturoznawczej. W polskich badaniach nad rewolucjami w krajach postra-
dzieckich dominuje bowiem ujecie polityczne (np. Minkina 2018; Chodak 2019).
Problematyke kulturowej kontestacji przybierajacej cechy folkloru podejmujg
badacze zagraniczni, ktorych publikacje nie sg jednak dostepne w przektadzie
na jezyk polski (np. Lur’ye 2012). Autorki recenzowanej ksiazki stusznie po-
strzegaja zazwyczaj anonimowsg tworczos$¢ kontestacyjna (memy, grafiki, filmy,
gify, komiksy, rysunki itp.) dostepna na platformach internetowych (blogi, czaty,
fora spotecznosciowe) jako ,odmiane cyfrowg” folkloru, wykorzystuja metody
gromadzenia materialdéw znane badaczom kultury ludowej i e-folkloru.
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Inspiracja dla tytutu ksigzki bylo poréwnanie wspotczesnych akcji prote-
stacyjnych Biatorusinéw do dziatah partyzanckich w czasach okupaciji hitle-
rowskiej, zamieszczone na bialoruskim antytukaszenkowskim kanale Maya
Kraina Belarus’ (M6j Kraj Biatorus). Publikacja zostata poswiecona analizie
krytycznego potencjatu obywateli Biatorusi ujawnionemu w 2020 r., w czasie
protestow przeciw sfalszowaniu wynikéw wyboréw prezydenckich z 9 sierpnia.
Monografia prezentuje przyktady wernakularnych, antyrezimowych, subwer-
sywnych praktyk realizowanych w rzeczywistym i wirtualnym wymiarze kul-
turowym (folklor, kultura wizualna, soniczna, sztuka uliczna i cyfrowa). Oma-
wiany w publikacji typ dzialan podejmowanych przez protestujacych autorki,
zgodnie z kulturoznawczg perspektywa badawcza, okreslity jako subwersywny,
czyli wykorzystujacy niestandardowe sposoby odczytania narracji oficjalnej
przez przesuniecie lub odwrocenie jej znaczen, eksponowanie aspektow ogolnie
znanych, ale tabuizowanych.

We Wprowadzeniu odnotowano, ze pierwsze protesty przeciw rusyfikacji
i sowietyzacji Bialorusi wybuchty w 1988 r., jednak nie wzbudzity ogdlnonarodo-
wego zainteresowania, a po odzyskaniu niepodlegtosci przez Biatoru$§ w 1991 r.,
w dobie kryzysu ekonomicznego, niezalezno$¢ ta stawata sie coraz trudniejsza,
stad odnawialy sie nastroje prosowieckie i prorosyjskie. Dojécie do wtadzy
Aleksandra Lukaszenki w 1994 r. oznaczalo odejscie od narracji etnocentrycznej
i fiasko bialorutenizacji. Jego polityka zaktadata oficjalne okreslenie sktadnikow
tozsamoéci narodu tytularnego, ktorych — na wzoér radziecki — powinno strzec
panstwo. Osia walki politycznej miedzy wtadza a opozycja polityczng staty sie
w latach go. XX w. wtadnie kontrastowe koncepcje biatoruskos$ci dotyczace
jezyka, historii narodowej, uktadu geopolitycznego i systemu wartosci kultu-
rowych. Natomiast obywatele Biatorusi, ktorych dziatania sq obiektem analizy
w recenzowanej monografii, wyrazali swoj stosunek do rusyfikacyjnej polityki
prezydenta w czasie buntow ulicznych, poczawszy od 1995 r. (po referendum
dotyczacym jezyka i symboliki narodowej), przez tzw. minska wiosne w 1996 r.
(sprzeciw wobec podpisania uktadu zwigzkowego z Rosja), regularng kontesta-
cje wynikdow wyboréw w latach 1999, 2006 i 2010 oraz masowe obchody stule-
cia powstania Biatoruskiej Republiki Ludowej w 2018 r. Rok 2020 pokazat ist-
nienie, oprocz dominujacej oficjalnej idei tozsamoéci i radykalnej opozycyjnej
koncepcji etnocentrycznej, takze obywatelskiego rozumienia tozsamosci, ktore
nie neguje postsowieckiej spuscizny kulturowej, nie wymusza dekonstrukcji
sympatii prorosyjskich i probuje zaangazowac roézne grupy tozsamos$ciowe
w realizacje wizji Biatorusi wolnej, obywatelskiej i demokratycznej, dumnej
ze swojej przeszlosci i terazniejszo$ci. Zainteresowanie zyciem spoteczno-po-
litycznym i kulturowym obywateli Bialorusi wzmocnity niezalezne serwisy
internetowe, z ktérych jeden zalozony zostat przez niedosztego kandydata na
prezydenta — Siarhieja Cichanotuiskiego, bialoruskiego odpowiednika rosyjskiego
blogera opozycjonisty Aleksieja Nawalnego.

W kontekscie analizy przeprowadzonej przez autorki oprdcz zespotu trwa-
tych, ogélnie uznanych wartos$ci tozsamosciowych (symboli, znaczen, wzordéw
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zachowan) wazne okazaly sie takze nowe osiggniecia i wartosci, pozwalajace
uchwyci¢ kierunki aktualnych i potencjalnych zmian tozsamosci kulturowej
Biatorusinéw. Jako nowe elementy tozsamosci spoteczenstwa protestu wskaza-
no solidarno$¢ (miedzypokoleniowa, wspolnotowa, lokalna); zdecentralizowang
sprace u podstaw”; §wiadomo$¢ istnienia wspoélnot o charakterze kulturowym
(rosyjska, polska, ukrainska) i konfesyjnym; dywersje artystyczng oraz tytuto-
we strategie partyzanckie. Autorki podkreslity ciagtos¢ rozwoju alternatywnej
tozsamosciowej kultury biatoruskiej w okresach zaréwno pozornego spokoju,
jak i wzburzenia spotecznego. W czasach wzglednej stabilizacji polega ona na
autonomicznych obywatelskich inicjatywach popularyzatorskich (organizowa-
nie kurséw jezyka bialoruskiego czy festiwali wyszywanki, propagowanie folk-
loru i historii, dziatalnoé¢ krajoznawcza, rozpowszechnianie sasiedzkich spotkan
mieszkancow blokowisk rozmawiajgcych przy herbacie tylko po biatorusku).
Natomiast w okresach przesileni politycznych dziatalno$¢ alternatywna staje
sie bardziej widzialna w publicznej przestrzeni fizycznej i wirtualne;j.

Wernakularne dzialania opozycyjne Biatorusindéw autorki rozpatruja jako
element procesu demitologizacji, w wyniku ktérego spoteczenstwo oporu do-
konuje desowietyzacji i derusyfikacji oficjalnej polityki tozsamos$ci, budowane;j
na siedmiu mitach: a) Lukaszenki — gwaranta pokoju, stabilnosci i suwerenno-
$ci Biatorusi; b) jezyka rosyjskiego jako jezyka biatoruskiej kultury wysokiej;
¢) jezyka biatoruskiego jako narzedzia politycznej opozycji; d) podrzednej pozy-
cji biatoruskosci wobec stowianiskoéci, rosyjskosci i radzieckosci; e) podatnosci
Biatorusinéw na dezinformacje i propagande; f) wasalnego stosunku Biatoru-
sindbw wobec Rosji; g) tutejszosci, czyli myslenia o sobie w kategoriach regio-
nalnych, a nie narodowych.

Obszerny materiatl ilustrujacy obywatelskie dziatania antytukaszenkowskie au-
torki zaprezentowaly w kontekscie zmian w innych krajach obszaru postradziec-
kiego. Procesy ksztaltowania biatoruskiej tozsamos$ci kulturowej, w tym tradycji
jezykowej, zestawily z estonskim przebudzeniem narodowym (est. Arkamisaeg)
w XIX w., gdy Estoniczycy uznali siebie za nardd zdolny do samodzielnych rza-
déw. Dostrzegly zbieznos¢ celow i $rodkdéw protestow Biatlorusindw w mar-
cu 2006 1. po wybraniu Lukaszenki na trzecig kadencje oraz serii protestow
Ukraincéw spowodowanych sfatszowaniem wyboréw prezydenckich w 2004 .
(tzw. pomaranczowa rewolucja). Biatoruskie protesty z 2006 r. okre$lano mianem
dzinsowej lub chabrowej rewolucji, a o powstaniu tego chrononimu zdecydowa-
ta akcja zawieszenia w czasie protestow dzinséw jako flagi po skonfiskowaniu
przez milicje biato-czerwono-biatych flag (symbolu przebudzenia narodowego
w Biatorusi po rozpadzie ZSRR). Niestety, jak stusznie skonstatowaty badaczki,
w przeciwienstwie do innych ,kolorowych rewolucji” w krajach postradzieckich
(pomaranczowej w Ukrainie, tulipanowej w Kirgistanie, rewolucji r6z w Gru-
zji) obywatelski zryw Bialorusinéw w 2006 r. nie przyniést zmian politycznych.
Szkoda, ze autorki nie dostrzegty, iz 6w brak zmian i nasilenie represji po 2006 r.
wywoluja skojarzenia z tzw. $niezng rewolucjg w Rosji po wyborach do Dumy
Panstwowej w grudniu 2011 r. — takze w tym przypadku nie nastgpita demokra-
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tyzacja kraju ani nie doszto do upadku dyktatora. Zbieznos$¢ obu tych niespet-
nionych rewolucji mozna dostrzec réwniez na poziomie przedmiotowym, czyli
symboli kreowanych za pomocg elementoéw odziezy — w Rosji slipy na protestach
staly sie znakiem represji i zabojstw politycznych przez skojarzenie z bielizng
Aleksieja Nawalnego, na ktorg pracownicy Federalnej Stuzby Bezpieczenstwa za-
aplikowali trucizne nowiczok (Arkhipova, Zakharov, Kozlova 2021: 302-304). Uzy-
cie zwyklych elementéw odziezy dodatkowo eksponuje zaangazowanie w walke
o demokracje przejawiane przez obywateli, a nie partie polityczne. Wszystkie
wyodrebnione w monografii formy kulturowych dziatan partyzanckich Biatoru-
sinéw ilustruja wzajemne oddziatywanie folkloru i sztuki/cybersztuki oraz zaan-
gazowanie wielu grup spotecznych w dziatania kontestacyjnej partyzantki. Brak
centralizacji owych dziatan i ich klarownej afiliacji politycznej, niezdefiniowanie
autoréw, a przy tym spontaniczno$¢ i réznorodno$é form dywersji kulturowej
podejmowanej przez spoleczefistwo oporu stanowity duze wyzwanie dla systemu.
Narzedzia Web 2.0 utatwily Bialorusinom upowszechnienie protestu i uroz-
maicenie metod walki z rezimem, réwniez w zakresie tytutowej partyzantki
kulturowej. Wykorzystywane przez nig kanaty komunikacyjne (nowe media
— Internet i smartfon, sztuka uliczna, protesty, happeningi, flash moby), w prze-
ciwienistwie do oficjalnych, pahstwowych (media tradycyjne - telewizja, pra-
sa), zidentyfikowano w monografii jako jeden z wyrdznikow strategii dekon-
strukcji tresci propagandowych. A przy tym, co podkreslity autorki, aktywisci
dziatajacy metodami partyzanckimi nie unikali odwotan do nadal uzywanych
i rozpoznawalnych radzieckich kodéw kulturowych. Rewolucja technologiczna
sprawita, ze mimo staran wtadzy, niemozliwe stato sie szczelne odizolowanie
spoteczenstwa bialoruskiego od $wiata zachodniego. Kontekst kulturowy anali-
zowanych w ksigzce dziatan partyzanckich §wietnie to zilustrowal. Przyktadowo
na bialoruskich ulicach pojawity sie plakaty ,Belarusian lives matter”, odwzo-
rowujace amerykanskie hasto ,Black lives matter”. Hasto protestu wielodziet-
nych matek ,Ja macka” (,Jestem matka”) nawigzywato do solidarno$ciowego
sloganu miedzynarodowego ,Je suis...” (,Ja jestem”), ktory $wiat poznal po za-
machu na redakcje francuskiego pisma satyrycznego ,,Charlie Hebdo” w 2015 r.
Protesty biatoruskich kobiet ubranych na biato z bialo-czerwonymi kwiatami
w rekach, domagajacych sie zaprzestania przemocy, zwolnienia zatrzymanych
z aresztOw i uczciwego przeliczenia gloséw, byly wzorowane na akcjach ku-
banskich kobiet z 2004 r. zwanych ,Damas de Blanco” (,Kobiety w bialym”).
Trzeba jednak doda¢, ze zrodla tej taktyki siegaja dalej, niz wskazaty autorki,
a mianowicie do akcji Argentynek zadajacych informacji o bliskich zaginionych
podczas rzadoéw wojskowych w latach 70. XX w. Biatoruska partyzantka ko-
rzystata takze z artystycznych wzorcow zachodnich, np. technikg szablonowa
rozpowszechniano wizerunek dziewczynki trzymajacej trzy baloniki — dwa bia-
te i czerwony, nawigzujacy do Dziewczynki z balonikiem — obrazu brytyjskiego
artysty streetartowego Banksy’ego.
Pierwsza oméwiong w monografii kategorig kulturowych dziatan partyzanc-
kich sg hasta protestacyjne. Stanowig one przyktad sfolkloryzowania indywidu-
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alnej tworczosci dzieki powszechnemu wykorzystywaniu przez protestujacych
internetu oraz typowej dla folkloru powtarzalnos$ci modeli tekstowych, tema-
tow, motywoOw, postaci, obrazéw (Moroz 2012: 174). Hasta te pokazuja, ze folk-
lor protestacyjny przynalezy do szeroko pojetej kultury popularnej (Kuligowski
2010: 153) i artystycznej, ktore staja sie dla niego inspiracja. Akcje z uzyciem
transparentéw koncentrowaly sie wokot postaci prezydenta i jego dyktatorskie-
go modelu wladzy. Wyrazano o$mieszajaca dezaprobate wobec pozycjonowania
sie Lukaszenki jako niepodwazalnego autorytetu i jako baé¢ki (ojca), np. ,Mama
zaklina sig, Ze nie jeste$§ moim ojcem”. Stosujac gry jezykowe, odnoszono sie
do nazwiska prezydenta ironiczng prosba ,zbaw nas ode Zlego”, nawiazujaca
do modlitwy Ojcze nasz. W jezyku cerkiewnostowianskim stowa te brzmia tak:
sizbavi nas od Lukavogo”, co sprawia, ze nazwisko prezydenta moze kojarzy¢
sie z szatanem. W grach stownych korzystano takze z potencjalu jezyka angiel-
skiego, np. w hasle ,OMON no come on” (,OMON, no daj juz spokdj”).

Kolejna cze$¢ monografii poswiecono muzyce oporu jako dokumentacji
wydarzen, generatorowi emocji i no$nikowi wartosci kulturowych. Pokazano,
w jaki sposodb utwory muzyczne staja sie narzedziem kontestacji spotecznej
i kulturowa czescig proceséw budujgcych nowsq tozsamoé¢ narodows Biatoru-
sinéw. Krytyczny potencjat kultury muzycznej uwypuklit cigglosé biatoruskich
doswiadczen protestu kumulowanych przez wiele lat. Dowodzi tego $§piewnik
Godnyya pesni (,Piesni godnos$ci”) zawierajacy utwory reprezentujace dokona-
nia kontrkultury od czaséw ZSRR po wspodtczesne formacje biatoruskie oraz
utwory artystow kultowych dla pokolenia urodzonego w latach 7o. i 80. XX w.
Wykorzystano réwniez wzorcotworczy charakter do§wiadczen zewnetrznych -
zaadaptowano utwory z krajow, ktore przezywaty podobne doswiadczenia (np.
polskie Mury Jacka Kaczmarskiego czy rosyjskie Peremen! (,[Chcemy] Zmian!”)
grupy Kino).

Przy analizie dzialan muzycznych nie pominieto takze towarzyszacych im
aspektow wizualnych, podkreélajac, ze w biatoruskich wideoklipach najczesciej
przedstawiano zdjecia z manifestacji, wstrzasajace kadry pokazujace brutalnos¢
stuzb porzadkowych i rzeczywista skale buntu. Teledyski staly sie wigc swoista
dokumentacjg protestéw z muzycznym komentarzem.

Temat wizualnosci kontestacyjnych praktyk partyzanckich znalazl kontynu-
acje w kolejnej czeSci monografii, pos§wieconej sztuce ulicznej jako sposobowi
na przejmowanie przestrzeni publicznej przez biatoruskie spoteczenstwo oporu.
W ramach akcji niepostuszenstwa spotecznego wykorzystywano graffiti, row-
niez szablonowe, murale, wlepki, plakaty, rzezby, obrazy mato- i wielkoformato-
we oraz rdznego rodzaju dzialania performatywne podejmowane w przestrzeni
publicznej (teatr, happeningi, flash moby, instalacje). Poniewaz dzieki nowym
mediom mozliwe jest dwukierunkowe oddzialtywanie partyzantki kulturowej

— artefakty uliczne trafiajg do galerii internetowych i na odwro6t — biatoruska
przestrzen publiczna bardzo szybko wypetnita sie przyktadami graficznej konte-
stacji realizowanej za pomoca szablonéow. Jak zauwazyty autorki, na transparen-
ty przewedrowaly tresci zamieszczane na muralach na dlugo przed protestami
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2020 1., np. powielany na murach obraz Lukaszenki-szatana ze wspomnianym
hastem ,Zbaw nas ode Ztego”. Postugiwanie sie flash mobami jako niestan-
dardowymi dla biatoruskiego spoteczefistwa sposobami komunikowania (np.
taficuchy solidarnoéci, wystepy artystow na schodach filharmonii) §wiadczy
o gotowoéci obywateli do zmiany — tozsamos$ciowej, politycznej, ideologicznej.
Waznym symptomem zmian spotecznych bylo objecie akcjami partyzanckimi
nie tylko przestrzeni wielkomiejskiej, ale rowniez mniejszych miejscowosci.

Cyfrowe sposoby budowania tozsamoéci oporu przybieraty formy cyber-
folkloru (memy) i cybersztuki (plakat, grafika, filmy, komiksy, rysunki itp.),
ktore byty prezentowane na platformach internetowych (blogi, czaty, fora spo-
tecznosciowe). Jak zauwazyty autorki, mimo zbieznosci tematoéw (sugerowanie
niepoczytalno$ci Lukaszenki, parodiowanie jego sposobu wypowiedzi, szydze-
nie z systemu i jego funkcjonariuszy, przekonanie o jedynie trzyprocentowym
poparciu dla niego) czy sposoboéw prezentacji (skadrowanie jednego elementu
— punktu odniesienia) cyberfolklor i cybersztuke roéznig $rodki wyrazu, a przez
to oczekiwany efekt. Humorystyczne memy, pemiace funkcje afiliacyjna, stuzyty
nawigzywaniu i podtrzymywaniu relacji miedzyludzkich, spajaniu wspolnoty
przez u$wiadomienie jej cztonkom wiezi kulturowych. Natomiast cybersztuka
miata sktania¢ odbiorcow do glebszej refleksji nad sytuacja w kraju.

Przez cala monografie przewija sie temat sytuacji jezykowej Biatorusinow
jako symptomu ich zlozonosci tozsamosciowej. Jezykowe komplikacje wptynety
takze na proces powstania recenzowanej publikacji- jak odnotowaly autorki,
wyzwanie redakcyjne stanowit zapis nazwisk biatoruskich notowanych naprze-
miennie w jezyku biatoruskim lub rosyjskim oraz w transkrypcji angielskiej
w paszportach Biatorusinéw. Autorki dochodza do wniosku, ze to nie jezyk,
ale system wartos$ci jest podstawowym kryterium przynaleznosci do spote-
czenstwa oporu, a wybor jezykowego kodu przestania politycznego ma na celu
osiagniecie jasno$ci i zrozumiato$ci przekazu. Stad kontestacje werbalizowano
w jezykach stowianskich — bialoruskim, rosyjskim, trasiance (nieskodyfikowa-
nym jezyku potocznym, specyficznej mieszaninie jezyka rosyjskiego i biato-
ruskiego) — i zachodnioeuropejskich — angielskim, francuskim, hiszpanskim.
Orientacje w wielojezykowym materiale zrodtowym zawartym w ksigzce uta-
twia aneks z wykazem haset protestacyjnych w jezykach rosyjskim, biatoruskim,
zapisanych trasianka, po francusku, hiszpanisku i angielsku (w alfabecie cyry-
lickim i tacifnskim) oraz haset dwujezycznych — rosyjsko-angielskich. Wedtug
kryterium jezykowego uporzadkowano réwniez wykaz utworéw muzycznych
powstatych na fali biatoruskich protestow z 2020 r. (§piewanych po biatorusku,
rosyjsku, angielsku, bialorusko-rosyjsku i utwory artystow zagranicznych).

Po lekturze nasuwa sie wniosek, ze dziatania subwersywne, czyli demaskuja-
ce i neutralizujace arsenat srodkow propagandy oficjalnej, stajq sie narzedziem
i jednoczes$nie wyrazem przemiany spotecznej oraz kulturowej Bialorusinow
i w 2020 1. byly Zrodlem nadziei na lepszg przyszto$é. Przeanalizowane przy-
ktady partyzanckiej tworczosci kontestacyjnej Biatorusindéw realizowaty roz-
ne funkcje — integrowaty buntownikéw, wyrazaly oczekiwania spoteczenstwa
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oporu, szydzily z silniejszego przeciwnika, demaskowaty przestepstwa wta-
dzy. Niestety z perspektywy 2023 r. wspomniane paralele chabrowej rewolucji
w Bialorusi z 2006 r. oraz $nieznej w Rosji z lat 2011-212, jak i brak efektow
poOzniejszych protestéw w obu krajach sklaniajg do pesymistycznego wniosku.
Takiego mianowicie, ze w obu panstwach niedemokratycznych mozna méwic
o podobnych do$wiadczeniach spoteczenstw, analogicznych metodach oporu
i takich samych negatywnych ich skutkach - zaostrzeniu represji i zaangazo-
waniu w wojne przeciw Ukrainie rozpoczeta przez Rosje na Krymie w 2014
i zintensyfikowang w 2022 1.
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Nowa ksigzka Michata Rauszera wywotata spore zainteresowanie, jeszcze za-
nim pojawita sie w ksiegarniach (Peczak 2023). Wpisuje si¢ ona w popularny
ostatnio nurt badan okreslanych mianem ,ludowej historii”, ktérych efektem
byty m.in. wczesniejsze publikacje autora (Rauszer 2020, 2021) czy prace Ada-
ma Leszczyniskiego (2020) i Kacpra Pobtockiego (2021). Chwytliwy tytul oraz
prowokacyjna oktadka z rekomendacjami Marii Peszek, Tomasza Terlikowskiego
i Adama Leszczynskiego wskazuja wyraznie na to, ze w tym przypadku mamy
do czynienia z projektem wydawniczym kierowanym do szerokiego kregu od-
biorcow. I niewatpliwie jest to projekt udany. Nalezy cieszy¢ sie, ze wyniki ba-
dan prowadzonych przez kulturoznawcéw i etnologéw wychodzg poza akade-
micki obieg wiedzy, przybierajac posta¢ sprawnie napisanych i interesujacych
esejow. Publikacja Rauszera nie jest bowiem monograficznym opracowaniem
postawionego problemu. To raczej swego rodzaju rozpoznanie terenu, rekone-
sans badawczy czy — jak stwierdza sam autor — ,otwarcie dyskusji, zacheta do
dalszych, pogtebionych badan” (s. 252).

Strategia rekonesansu i poetyka eseju naukowego umozliwiaja potraktowa-
nie tytulowego zagadnienia w sposob niezwykle szeroki. To poszerzenie pola
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badawczego nastepuje w dwoch kierunkach. Po pierwsze, pojecia ludu i ludo-
wosci nie sg tu utozsamiane jedynie z warstwg chlopska, ale obejmujg rozne
grupy spoteczne (np. robotnikéw, fandéw punka i metalu, wspodtczesng mlodziez),
podejmujace dziatania o charakterze nieformalnym, oddolnym, wernakularnym.
Po drugie, tropiac przejawy antyklerykalizmu, autor zarzuca sieci bardzo szero-
ko, przygladajac sie réznorodnym wydarzeniom i praktykom spotecznym, ktore
zwykle nie sg utozsamiane z tym zjawiskiem. Z pewnymi odchyleniami prze-
glad ten utrzymany jest w perspektywie historycznej. W kolejnych czesciach
ksigzki Rauszer omawia: wierzenia i obrzedy ludowe zawierajace elementy
karnawalowego odwrocenia porzadku spotecznego (rozdziat 1); §redniowieczne
i wezesnonowozytne ruchy heretyckie oraz najwazniejsze ludowe bunty i woj-
ny (rozdziat 2); strategie i przyktady chtopskiego oporu w warunkach gospo-
darki panszczyznianej (rozdzial 3); mariawityzm oraz odbiegajace od katolickiej
ortodoksji przejawy religijno$ci ludowej i mirakularnej (rozdziat 4); krytyczny
stosunek ruchu ludowego i robotniczego do religii i KoSciota (rozdziat 5); mo-
tywy antyklerykalne obecne w réznych formach folkloru dawnego i wspotczes-
nego, w tym popularng w ostatnich latach prze$miewczg tworczo$¢ zwiazang
z postacia Jana Pawta II (rozdziat 6); antyklerykalizm w muzyce punkowej
i black metalu (rozdziat 7) i wreszcie najnowsze zjawiska spoteczne, takie jak
czarne protesty, Strajk Kobiet czy masowa rezygnacja mtodziezy z udziatu
w lekcjach religii, bedace konsekwencja afer w Kosciele katolickim oraz in-
spirowanego przez duchownych zaostrzenia przepiséw dotyczacych aborcji
(rozdziat 8).

Tak szerokie rozumienie antyklerykalizmu moze budzi¢ watpliwosci czy
wrecz sprzeciw. Jest ono wszakze uzasadnione strategia rozpoznania terenu ba-
dawczego, polegajacq wiasnie na tym, by przyjrze¢ sie wstepnie wszelkim zja-
wiskom, potencjalnie mogacym mie¢ co$§ wspdlnego z omawianym problemem.
Autor ma zresztg pelng §wiadomos¢ tego, ze opisuje zjawiska, ktore ,trudno
uznac¢ za antyklerykalne” (s. 250). W tym kontekscie trzeba jednak zauwazy¢,
ze tytul ksigzki — cho¢ niewatpliwie zgrabny i atrakcyjny — jest w gruncie
rzeczy nieco mylacy czy tez sformutowany zbyt wasko. Faktyczny jej temat
Rauszer okres$la bowiem bardzo trafnie (niestety dopiero w zakonczeniu) jako
yzmagania ludu z Kosciotem” (s. 249) albo tez praktyki ,wywierania wplywu
na Ko$ciot” (s. 250). Jeszceze szerzej mozna by to ujac jako interakcje pomiedzy
Koéciotem i ,jego” ludem, ktorych logika i dynamika ksztaltowana jest przez
dialektyczne praktyki wtadzy i oporu.

Jest to problem wazny, fascynujacy i caty czas stabo rozpoznany. Cho¢ et-
nolodzy i folklorys$ci regularnie zwracajg uwage na obecno$¢ antyklerykalnych
motywow w folklorze i ludowej religijnosci, ktorej najbardziej ewidentnym
przejawem jest obszerna grupa kawatéw i anegdot o duchownych notowana
w katalogu Juliana Krzyzanowskiego (1962-1963, t. 2: T 1725-T 1874; por. tez
Podziewska 2010: 96; Kroh 2023: 121-125), to jednak kwestia ta caly czas pozo-
staje daleka od jednoznacznego rozstrzygniecia. Warto cho¢by wspomnie¢, ze
Ryszard Tomicki w swoim ,klasycznym” studium ludowej religijnoéci stawia
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teze o glebokiej inkulturacji religii oraz postaci ksiedza w kulturze chtopskiej,
co sprawilo, ze jego zdaniem w tym $rodowisku ,nie zrodzit si¢ nigdy antykle-
rykalizm radykalny, skierowany przeciw samej instytucji Kosciota”, natomiast
antagonizmy miedzy chtopami a kaptanami ,nie przybieraly z reguty charakteru
antyklerykalnego, nie dotyczyly bowiem instytucji kaptana czy kleru w ogole,
lecz konkretnego proboszcza” (Tomicki 1981: 62—63). Diagnozy Tomickiego na
pewno warte sg rozszerzenia oraz weryfikacji i wielka szkoda, ze autor Ludo-
wego antyklerykalizmu nie podjat proby ustosunkowania sie do jego tez czy tez
ich bezpos$redniego podwazenia. Rauszer unika takich fundamentalnych debat
teoretycznych, wskazuje jednak na ciekawe perspektywy badawcze, a wiele
z sygnalizowanych przez niego watkéw niewatpliwie zastuguje na pogtebione
analizy i moze stanowi¢ temat osobnych publikacji monograficznych.

Pokusa rozwinigcia tropéw zarysowanych w omawianej ksigzce moze by¢
tym wieksza, ze przy tak szerokim ujeciu tematu silg rzeczy wiele kwestii musi
zosta¢ potraktowanych pobieznie i szkicowo. Tym samym pojawia sie tu nie-
bezpieczenstwo nadmiernych uproszczen oraz nieScistoéci, prowokujacych do
tego, by uzupetnié¢, doprecyzowac czy zniuansowac interpretacje proponowane
przez autora. Majac nadzieje na to, ze wkrotce pojawia sie bardziej wyczer-
pujace analizy poszczeg6lnych aspektow ,ludowego antyklerykalizmu”, w tym
miejscu chciatbym krotko odnies¢ sie do dwoch kwestii zwigzanych z obszarem
badawczym, ktory jest mi najblizszy. Chodzi mianowicie o religijno$¢ ludowq
oraz stanowiace jej integralng cze$¢ ludowe obrzedy.

Od czasow prekursorskiej pracy Stefana Czarnowskiego (1956) zagadnienie
religijno$ci ludowej byto przedmiotem wielu studiéw i obrosto sporg literatura.
Nie ma tu miejsca na jej szczegdtowe omawianie, warto jednak zauwazy¢, ze
uwidacznia sie¢ w niej do§¢ wyrazna tendencja do zmiany sposobu rozumie-
nia opisywanego fenomenu. We wcze$niejszych pracach religijno$¢ ludows
charakteryzowano czesto poprzez wskazywanie jej odmienno$ci w stosunku
do religijnosci ,,nieludowej”, czyli — méwiac najogélniej — oficjalnej doktryny
katolickiej oraz praktyk koscielnych. W tym ujeciu rzeczywi$cie mogta ona
jawi¢ sie jako w pewnym sensie opozycyjna do wierzen i dzialan uznawanych
oraz propagowanych przez kler. Z czasem jednak podejscie etnologéw do tej
kwestii ulegto znaczacej modyfikacji i w opisach religijnoéci ludowej na pierw-
szy plan wysunieto jej synkretyzm, wskazujac na funkcjonowanie w jej obrebie
wielu elementéw o proweniencji przedchrzescijanskiej. Podkreslano zarazem
silne zintegrowanie katolicyzmu z kulturg ludows oraz glebokie zaangazowanie
chtopéw w praktyki religijne tudziez charakterystyczny dla nich rodzaj wrazli-
wosci mirakularnej (Tomicki 1981; Stomma 1986: 204—232; Hemka, Oledzki 1990;
Zowczak 2000: 26—39).

W tym kontekscie opisywang przez Rauszera ,religijng samowole”, czyli
nieortodoksyjne podejscie do dogmatoéw oraz oficjalnych rytéw kosScielnych,
trudno zaliczy¢ do przejawoéw antyklerykalizmu, nie chodzito tu bowiem o jaka$
forme krytyki kleru czy §wiadomego sprzeciwu wobec jego dziatan. Z jednej
strony byt to efekt niedokonczonego procesu chrystianizacji oraz folkloryza-
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cji religii, z drugiej - realizacja rozbudowanych potrzeb spoteczno-religijnych
zgodna z zasadg samowystarczalno$ci kultury ludowej. Innymi stowy, chtopi,
praktykujac synkretyczne formy religijnosci, nie sprzeciwiali sie postawie czy
dziataniom Kos$ciota, tylko na swdj sposdb zagospodarowywali rozlegte obszary
swojego zycia spotecznego, na ktorych tenze Kosciot byt po prostu nieobecny.
Sugestywng analize takiej sytuacji na przyktadzie prawostawnych spotecznoéci
macedonskich przedstawit Jozef Obrebski (2022). Pouczajacym przypadkiem
w tym zakresie jest zwlaszcza opisywana przez autora dziatalno$¢ ,ludowych
prorokéw”, czyli doznajacych objawien wizjoneréw, wokot ktorych tworza sie
tzw. ruchy mirakularne. Kwalifikowanie ich jako antyklerykalnych jest dysku-
syjne. Z dostepnych analiz (Czachowski 2003; Zielinski 2004) wynika bowiem
dos$¢ jasno, ze nie daza one do schizmy ani nie dystansuja sie od Kosciota jako
instytucji czy od kleru jako specjalistow w kontaktach ze sfera sacrum. Wrecz
przeciwnie, zwykle podkreslajg one swoj bardzo silny zwiazek z Kosciotem
i jako ruchy tradycjonalistyczne uwazaja sie¢ wrecz za ,straznikow prawdziwej
wiary”, przeciwstawiajac sie modernizacji praktyk religijnych (Zielinski 2004:
136-142). Zazwyczaj zalezy im rowniez na korzystaniu z réoznych form postugi
kaptanskiej, zabiegaja wiec o obecno$¢ ksiezy w miejscach objawien. Faktem
jest, ze w oredziach otawskich pojawia sie silna krytyka dzialalnosci i postaw
polskich biskupow, jest ona jednak skierowana wytacznie pod adresem hie-
rarchéw i w pewnym sensie ma ich przywota¢ do porzadku oraz skierowac
na droge ,prawdziwej wiary”, co §wiadczy raczej o zaangazowaniu wiernych
w ,naprawe” instytucji koscielnych, a nie o kontestowaniu czy odcinaniu sie od
Kosciota. Objawienia otawskie (na marginesie warto skorygowaé, ze tamtejszy
wizjoner mial na imie Kazimierz, a nie, jak podaje autor, Krzysztof Doman-
ski) stanowig zreszta niezwykle ciekawy przypadek owych niejednoznacznych
yzmagan” ludu z Kosciolem oraz Kosciota z ludem. Kuria wroctawska zajmowata
tu bowiem konsekwentnie bardzo radykalne stanowisko (np. kaptani przyjez-
dzajacy do Otawy narazeni byli na kare suspensy), niemniej po $§mierci Doman-
skiego do$¢ szybko zgodzita sie przyjac ,oferte” wiernych i przeja¢ wybudowa-
ne nielegalnie sanktuarium, organizujac tam rzymskokatolicka parafie. Pokazuje
to do§¢ wyraznie, ze ruchy mirakularne nie maja charakteru antyklerykalnego.
Mozna by wrecz zaryzykowac teze, ze dqza one do klerykalizacji, ktora jednak
jest czesto uniemozliwiana przez postawe i decyzje hierarchéw koscielnych.
W tej sytuacji wierni sg niejako zmuszeni do samowystarczalnosci i tego, by
radzi¢ sobie bez ustug kleru. Przypadek otawski dobrze ilustruje réwniez inny
aspekt owych zmagan, a mianowicie wzgledng elastyczno$¢ Kosciota katolickie-
go, ktory w pewnych warunkach rezygnuje z doktrynalnego rygoryzmu po to,
aby wchtona¢ (czyli sklerykalizowac) ruchy sytuujace sie na jego marginesach
i poddajace go krytyce. Swiadczy o tym fakt, ze wybudowany przed otawskim
koéciotem pomnik Kazimierza Domanskiego — mimo wczesniejszego potepiania
jego dziatan przez wroctawska kurie — nie zostat usuniety po przejeciu §wigtyni
i zorganizowaniu tam parafii. Sytuacja ta jest przy tym wieloznaczna i mozna
ja odczytywaé zaréwno jako strategie ,przymykania oka”, stuzaca ,oswajaniu”
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ludu przez Koécidtl, jak i przyktad skutecznego wywierania wptywu na Koéciot
przez 6w lud. Tak czy inaczej otawskiego wizjonera trudno uzna¢ za bojownika
antyklerykalizmu.

Druga kwestia, ktorg chcialbym krotko skomentowaé, dotyczy sposobu
uzywania przez autora kategorii karnawatu i karnawalizacji oraz rozumienia
w ich kontekscie obrzedéw ludowych. Kategorie te (zwtaszcza karnawaliza-
cja) przywotywane sg w wielu miejscach ksiazki, stanowiac wygodny klucz
interpretacyjny dla réznych nieformalnych i oddolnych praktyk kwestionuja-
cych dominujacq pozycje kleru i Ko$ciota. Warto jednak zastanowi¢ sie, czy
takie rozwigzanie nie jest pdjsciem na skroty. Koncepcja Michaita Bachtina ma
wszakze to do siebie, ze jest mato precyzyjna i tworzy swoiste pojecie worek,
do ktérego mozna wrzucac najrézniejsze zjawiska, w gruncie rzeczy niewiele
majace wspolnego z rzeczywistym karnawatem. Ten bowiem byt ,instytucja’
funkcjonujaca w konkretnych warunkach socjohistorycznych, a jego istota po-
legata na cyklicznym zawieszaniu/odwracaniu porzadku spotecznego w celu
kanalizowania i tagodzenia napie¢ wynikajacych z relacji wtadzy, przy czym
w jego strukture wpisany byl powrot do owego porzadku, a wiec w gruncie
rzeczy stuzyt on stabilizacji istniejacych form i hierarchii. Trudno uzna¢, by
taka specyfike miaty dziatania fanéw punka i metalu czy uczestnikéw ulicz-
nych protestow przeciwko zaostrzeniu prawa aborcyjnego. W moim odczuciu
pojecie karnawalizacji traci tu range kategorii analitycznej, nabiera wymiaru
metaforycznego i staje sie charakterystyczng dla stylu publicystycznego figura
retoryczna. W wielu przypadkach jest to dopuszczalne i nie budzi wigkszych
zastrzezen, czasem jednak ewidentnie wywodzi na interpretacyjne manowce.
Jest tak zwlaszcza w pierwszym rozdziale, gdzie autor najpierw opisuje ludowe
wierzenia i praktyki zwigzane z muzyka i muzykantami, a nastepnie sporo uwa-
gi poswiegca obrzedom okresu Bozego Narodzenia i zapustow. W obu przypad-
kach zastosowanie kategorii karnawatu/karnawalizacji jest mylace i prowadzi
do nadmiernych uproszczen. Brak tu bowiem uwzglednienia fundamentalnej
kwestii, jaka jest agrarny charakter opisywanych spotecznosci, warunkujacy
postrzeganie wszelkich profesji i aktywnosci niezwigzanych z rolnictwem jako
podejrzanych, a zarazem nadajacy podstawowe sensy rytualnym praktykom
spotecznym. Dzi$ nie ulega juz watpliwosci, ze réznorodne formy koledowa-
nia — a takze wiele innych obrzedéw okresu zimowego i wiosennego — petnity
przede wszystkim funkcje ptodnosciowe (Domanska-Kubiak 1979; Czachowski
2020). Byly wiec forma magii wegetacyjnej, a nie karnawatu, ktéry stanowit
fenomen miejski, funkcjonujacy w kontekscie zinstytucjonalizowanych i zhie-
rarchizowanych form wtadzy, a jego ideowe zaplecze byto zasadniczo odmienne
od mitycznych podstaw kultury chtopskiej (por. Biefikowski 2000). Oczywiscie
przepltywy kulturowe pomiedzy miastem a wsig sprawialy, ze pewne charakte-
rystyczne elementy praktyk karnawatowych mogly by¢ wiaczane do ludowych
rytualéw, nie oznacza to jednak, ze obrzed stawat si¢ karnawatem. A to dlatego,
ze elementy te nabieraly nowych znaczen i funkcji, ktéorych nie mozna spro-
wadza¢ wylgcznie do odwrodcenia porzadku spotecznego. W tym kontekscie

]
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trudno réwniez zgodzic¢ sie z tym, by koledowanie, zapustne tance i korowody
oraz dziatalno$¢ wiejskich muzykantéw i zwigzane z nimi wyobrazenia inter-
pretowa¢ jako przejawy antyklerykalizmu.

Rekonesans badawczy — podobnie jak wszelkie inne formy dziatalno$ci zwia-
dowczej — ma to do siebie, ze btadzenie po manowcach jest niejako wpisane
W jego istote, a pomylki stanowia swego rodzaju koszt operacji zakrojonej na
szerokq skale. Nie nalezy wiec czyni¢ autorowi zarzutu, ze tropigc $lady ludo-
wego antyklerykalizmu, zbacza z utartych drog i oczywistych $ciezek oraz za-
puszcza sie w $lepe uliczki. Wykonawszy taka prace, rzucit on bowiem $wiatlo
na teren rozlegly i niezwykle zréznicowany, a w $wietle tym wida¢ juz nieco
wyrazniej kierunki warte dalszych penetracji. Trzeba wiec mie¢ nadzieje, ze
praca ta bedzie kontynuowana i przyniesie efekty w postaci bardziej szczego-
towych opracowan roznych form i przypadkéw zmagania sie ludu z Koéciotem.
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Wola nie-wiedzy. Horror postmodernistyczny czy groza pbinej nowoczesnosci? to
monografia bedgca opisem realidow pdznej nowoczesnosci, opartym na analizie
dziet przynalezacych gatunkowo do fantastyki grozy. Ich interpretacje autor
przektada na rzeczywiste, jednostkowe oraz kolektywne leki obecne w zachod-
niej kulturze. Horror filmowy i literacki przeplata sie z teoriami dotyczgcymi
funkcji strachu jako narzedzia kontroli spotecznej, a wiec znaczaco ksztalttuja-
cego otaczajacq nas rzeczywisto$C. Na tres$c ksigzki sktada sie wiele zagadnien,
w tym: schematy opowiesci grozy, z podkresleniem narracji skupionych na
specyficznej relacji miedzy drapieznikiem a ofiarg, kulturowe strategie kon-
struowania ,niemozliwego” czy rozwazania nad wypartym oraz niesamowitym
(zaczerpniete z Freudowskiej psychoanalizy). Autor wykorzystuje klasyczne
teorie dotyczace kondycji psychicznej podmiotu, zaleznej od ztozonych kontek-
stow kulturowych, aby — za sprawa wybranych dziet popkulturowych - trafnie
odwzorowac¢ charakter péznej nowoczesnosci, przedstawionej przez réznorakie
leki spoleczne, takie jak strach przed instytucjami totalnymi lub potencjatem
wiedzy mozliwej do zdobycia za posrednictwem Internetu.

Ksiazka sktada sie ze wstepu, szesciu rozdziatow, zakonczenia, bibliografii
i filmografii. Na poczatku rozwazan autor przytacza jedna ze swoich publikacji


https://doi.org/10.12775/LL.3.2023.013

158 LITERATURA LUDOWA PTL

(Literatura i nierozum. Antropologia fantastyki grozy, Torun 2009), zrozumiale
i skrotowo przedstawiajac zawarte w niej tezy i metody badawcze. Stuzy to
weryfikacji niektorych wezesniejszych refleksji przy jednoczesnym wykorzy-
staniu nowej metodologii oraz wigkszej liczby zrodet. W ten sposdb czytelnik
naprowadzony zostaje na konkretny sposdb myslenia o koncepcjach zawartych
w ksigzce, co utatwia §wiadome przyswajanie nowych tez autora.

Rozdzial pierwszy — Kulturowe konstruowane grozy. Fabularny schemat hor-
roru, potwor i afekty — stanowi analize fabularnej konwencji tekstow fantastyki
grozy w oparciu o relacje pomiedzy protagonistg (ofiara) a antagonistg (opraw-
ca); antagonista jest tutaj reprezentowany przez filmy z podgatunku animals
killers, istoty hybrydalne i budzace wstret abiekty. Przedstawienie napie¢ po-
miedzy nimi pozwala na wyodrebnienie perspektywy ofiary, czyli propono-
wanego przez Brzostka sposobu na interpretowanie zauwazalnych schematow
w utworach przynalezacych do gatunku horroru.

Rozdzial drugi — Kulturowe konstruowanie niemozliwego. Horror (w) péznej
nowoczesnosci — to rozbudowane, dogtebne omoéwienie kulturowych praktyk
wytwarzania ,niemozliwego” (zjawiska zaprzeczajacego empirycznym mozli-
woéciom ludzkiego rozumienia $wiata), stajacego sie nastepnie zrodlem grozy
- w obrebie $wiata przedstawionego w wybranych tekstach kultury, ale tez
W otaczajacej nas rzeczywisto$ci. Ta poznawcza niepewnosé odnoszona jest
z kolei do nauki, polityki, prawa oraz innych instytucji spotecznych, kreujacych
jednostkows i spoteczng tozsamo$é w pdznej nowoczesnosci.

Cze$¢ trzecia — Miedzy powrotem wypartego a tesknotq za potworem — sta-
nowi probe odpowiedzi na pytania o to, jakie rodzaje narracji powracaja re-
gularnie we wspotczesnych dzietach fantastyki grozy, w tym jakie jest znacze-
nie ich potencjatu redystrybucyjnego w odniesieniu do realiéw dominujacego
w kulturze Zachodu ustroju kapitalistycznego. Najwazniejsze watki w opisywa-
nym rozdziale dotycza intertekstualnosci, jak rowniez nostalgicznego wymiaru
wspotczesnych horroréw. Brzostek stawia tu ciekawa teze na temat zmiany
zachodzacej w dzisiejszym kinie grozy, okres$lajac nowoczesne horrory jako
»Almy (niezamierzenie) nostalgiczne” (s. 172), ktérych podstawowsg funkcja jest
nie tyle budzenie grozy, ile przypominanie o dawnych lekach — a te, skonfron-
towane z przerazajaca rzeczywistoscig péznego kapitalizmu, stajg sie Zrodtem
swoistego komfortu.

Przedostatni rozdzial — Realne monstra. Lek przed instytucjg — rozpoczynajg
rozwazania dotyczace zagadnien bezposrednio zwigzanych z codziennym funk-
cjonowaniem instytucji wiadzy oraz mediatyzacji kulturowej rzeczywistosci.
Wiasnie dlatego czwarta cze$¢ monografii moze by¢ dla wielu czytelnikow bar-
dziej angazujaca, czego przyczyny nalezy doszukiwaé sie¢ w treSciach nawiazu-
jacych do aktualnych doéwiadczen spotecznych. Precyzujac, mozna powiedzied,
ze zostata ona po§wiecona specyficznemu rodzajowi leku, czyli strachowi przed
instytucjami ksztattujacymi krajobraz naszej codziennos$ci. Autor zdecydowat
sie tutaj przeprowadzi¢ analize na przykladzie grozy, ktorej zrodtem stata sie
wtadza psychiatryczna, produkujaca wzorce Innoéci i potwornosci. Odwotuje
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sie¢ przy tym do klasycznych prac Michela Foucaulta, przede wszystkim Na-
rodzin kliniki i Historii szalefistwa w dobie klasycyzmu, ktore stanowig pod-
waliny krytyki instytucji psychiatrycznej i postrzegania choroby psychicznej
jako problemu spotecznego, a nie medycznego. Brzostek wnikliwie bada tez
produkowanie potwornosci w dyskursie psychoanalitycznym, punktujac freu-
dowskie inspiracje literatura grozy i analizujac wielopoziomowe przenikanie
sie dyskursu psychiatrycznego i fantastyki grozy.

Glownym przedmiotem badan w ostatniej cze$ci monografii — Groza (w) sie-
ci, czyli pokusa paranoi — jest internet, a dokladniej dostarczane przez to specy-
ficzne §rodowisko medialne narzedzia do rozpowszechniania, tworzenia i prze-
ksztatcania utwordéw fantastyki grozy. Ponadto autor skupia sie na zjawiskach
wynikajacych z globalnej dystrybucji horroru w ponowoczesnej formie, czyli
teoriach spiskowych lub treéciach o charakterze paranoicznym, wysuwajac nie-
zwykle ciekawa propozycje badawczg w postaci hermeneutyki paranoiczne;j.

Zrbéznicowany zakres analiz Dariusza Brzostka oraz przytoczona przez niego
imponujaca egzemplifikacja filmowa sprawiaja, ze Wola nie-wiedzy. Horror post-
modernistyczny czy groza pozinej nowoczesnosci? jest monografiag udowadniajaca
role popkultury i powstajacych w jej obrebie produktow w charakteryzowaniu
oraz badaniu zjawisk definiujacych postawy spoteczenstwa zauwazalne w re-
aliach pdznej nowoczesnosci. Ksigzka to fascynujacy, bogaty w odniesienia
opis mechanizméw lekowych, przywotujacy kluczowe teorie opisujace wspot-
czesno$¢ oraz dysponujacy imponujacy filmografia, stanowigca tutaj swoistg
nobilitacje kina grozy jako Zrdodta funkcjonalnych informacji o doswiadczeniu
rzeczywisto$ci. Brzostek nie tylko interpretuje wybrane przyktady przez pry-
zmat teorii spoteczno-kulturowych, ale tez traktuje filmowe (i cyfrowe) teksty
jako wyktadnie zjawisk i postaw wspotczesnoéci. Uwzglednienie paranoicznego
modelu ,,odczytywania” zjawisk codziennoéci charakteryzujgcego obieg cyfrowy
stanowi unikalny i interesujacy wktad w badania nad horrorem. Monografia
Brzostka wpisuje sie w ten sam paradygmat badawczy co kluczowe prace Sla-
voja Zizka, taczac ze soba popkulturowe doéwiadczenie codziennosci i wnikli-
we analizy zjawisk spotecznych, ktore do§wiadczenie to warunkuja. Dobrane
przyktady $wietnie obrazuja tezy pracy dotyczace roli polityki strachu w funk-
cjonowaniu spoteczenstwa. Ksiagzka napisana jest jezykiem specjalistycznym
i precyzyjnym, co w obliczu ogromu pozycji bibliograficznych staje sie zaletg
monografii, poniewaz autor klarownie przedstawia tezy, sprawnie i dokladnie
rekonstruujgc przy tym kluczowe teorie, na ktérych opiera swoje refleksje.
Wszystko to sprawia, iz Wola nie-wiedzy. Horror postmodernistyczny czy groza
pbznej nowoczesnosci? jest pozycja istotng i potrzebna na gruncie polskich ba-
dan - zaréwno kulturoznawczych, jak i filmoznawczych.












